
Nr. 104 Rok XII. Lwów sobota 2 marca 1907. Wydame popołudniowe.
Ceny prenumeraty.

*Ve Lwowie i miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną dwukr otną dostawę 
do domu dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
; monarchii:

a iesięcz. 2 K. 50 h. II z 2-krot 3 K. -  h.
fcwartal. 7 K-50 t. ('  syłk;; 9 K. — h.
roc.-nie 30 K - h. || pocztow. K _  h
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
to innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie 5 Koron. 
Zalana adresu pocztowego 40 hal. 
I&dakcya, Adsninistpacya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąźc/yzny 17— 19.

w j c b o i i z i  25 r a z y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz
petitowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz pethowy Iu» 
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia u ślubach, zaręczynach 
itp . wiadomości po 1 Kor. za wierszu 
Drobne „głoszenia z wyraz 6h. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pLmem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudni 6 h, z przesyłką«O i. 
Nr. poraniły 4 h. z przesyłką 6 h.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do ReJakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia iireklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adres :m: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — \dres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyr „41, Admimstracyi
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TZST Treść numeru. £ 7 I_
Dzisiejkz.; numer „S łowa Po! skier o “  składa się 

nie licząc dodatku powieściowego, z 20  stron i za­
wiera na stronicach dodatkowych:
S?r. 2— 11 Literatura i sztuka.

Z ruchu literackiego, przez Al. Swid.
Śledź, przez Kazeta.
Echa wiecu nauczycielskiego.
Wielka kradzież brylantów.
Dział ekonomiczny.

„ 16— 17 Sport, przez KI.
W o d c i n k a c h :

Carducci, przez E. S. N.
„Malarze" c. d. powieści Henryka Zbierz-

chowskiego.<l*v. ~____
—  Do numeru dzisiejszego dołączamy 10 arkusz 

powieści Grazii Deleddy p. t. „Popiół", przekład Karo-
1 ** Dziediiszyckiej.

Program  P. D.
i.

Kranów, 1 marca.
(n-n) A więc mamy ncwe stronnictwo i nowy pro- 

grom! T. zw. „skoncentrowani" urządzili przed kilku 
dniami zjazd mężów zautania „Polskiego Stronnictwa 
Demokratycznego", na którym to zjeździe przyjęto no­
wy program oraz zasady organizacyi stronnictwa, wre­
szcie wybrano Radę naczelną. Jeana z cech charaktery­
stycznych zjazdu tego było, że brali w nim udział ró­
wnież i członkowie stronnictwa ludowego.

O tern wszystkiem dowiedzieliśmy się z komuni­
katu „Nowej Refoimy", zamieszczonego w ubiegły po­
niedziałek, wczoraj zaś do pisma tego dołączony został 
program nowego stronnictwa w całkowitem brzmieniu.

„Nowa Reforma", mówiąc o tym programie, twier­
dzi, że dokonaną została „rewizya" dawnego programu. 
Pogląd ten, mający za sobą wszelkie pozory słuszności, 
okazuje się jednak przy porównaniu programu z dnia 
22 sierpnia 1900 r. z p-ogramem z dnia 24 lutego 
1907 r. jak najsupełniej błędnym. Dopiero teraz uwy­
pukla się ulotna ewolucya pojęć demokratycznych i na­
rodowych na gruncie zaboru austryackiego w uDiegłem 
sześcioleciu, Dopiero teraz stwierdzić można niezbicie,

C A R D e r c c i .
Żałoba po największym w nowożytnych Włoszech 

gemuszu literackim jest w jego ojczyźnie równie po­
wszechną jak szczerą. Prasa wszystkich politycznych 
stronnictw przyznaje, że kraj poniósł stratę niezmierną, 
oddaie jednogłośnie hołd czystemu patryotyzmowi zmar 
łego pisarza i niezaprzeczonej chwaie jego umysłowego 
dorobku. Na wieść o jego zgonie, w izbie deputowa­
nych zapanował nastrój dziwnie uroczysty; prezes Izby, 
Marcora, wygłosił panegiryczną mowę, której przywló- 
rzył Giolitti. Parlament uchwalił jednogłośnie, ażeby 
zwłoki poety zostały złożone w kościele Santa Croce, 
we Florencyi, tuż obok pomnika Danta —  poczem Izby 
odroczyły posiedzenie na znak narodowej żałoby.

Jozue Aleksander józet Carducci przyszedł na świat 
27 lipca 1835, w Val di Castello, w gminie Pietrasan- 
ta, w prowincyi Lucca. Ojciec jego, Michał, potomek 
starej rodziny florenckiej, był lekarzem, w młodszych 
latach należał do związku Węglarzy i z wielu innymi 
Toskańczykamj był karany więzieniem za udział w re- 
wolucyi 1831. Syn mało co więcej otrzymał po ojcu 
w spadku, prócz ducha nieugiętej opozycyi przeciw ów­
czesnym we Włoszech stronnictwom rządzącym i wpły­
wowym —  choć duch ten w polityce czynnej me zna­
lazł pracy prawie wcale. Objawił się jednak bardzo 
wcześnie, w pierwszych Carduccia szkolnych latach.

Manzoni, autor „Zaręczonych11, był wtedy ideałem 
literackiej doskonałości. Carducci, który czytał cnciwie 
wszystkich klasycznych autorów, podniósł bunt przeciw 
tej powadze. W szkołach jednakże prow adził się wzo­
rowo, jego nauczyciele, księża Pijarzy („Scuole Pie“ ) 
wychwalali obyczajność chłopca, pojętność i pilność. Te 
mi samemi zaletami odznaczał się młody Carducci w na- 
stępnem trzyłeciu studyow uniwersyteckich, zdobył sobie 
sławę głębokiego erudyta.

Obrawszy zawód nauczycielski, pracował naprzód 
w San Mimato, a po wieiu przykrych doświadczeniach, 
.których źrudłem były podejrzenia i niedowierzania jego

że koncentracya lewicy z r. 190G -stała się punktem 
zwrotnym w jkiadzie stronnictw demokratycznych w Ga- 
licyi, że naturalnym jej spadkobiercą' duchowym —  są­
dząc przynajmniej z programu sierpniowego — stało się 
coraz potężniejące stronnictwo aemokratyczno-narodowe, 
podczas gdy ci, co sztandarem „koncentracyi" po dzień 
dzisiejszy się zasłaniali, pozostali tam, gdzie ich suche 
formułKi przeżytego liDeralizmu w ewolucyi powstrzy­
mały. Dlatego też pomiędzy programem z r. 1900, a 
programem obecnym, zachodzi różnica, na pierwszy rzut 
osa widoczna, zarówno w zewnętrznej formie, jak
i w wewnętrznej ich treści.

Program z r. 19U0 nosi tytuł; „Program stronni­
ctwa demokratycznego", a jest na wskróś polskim, na­
rodowym, program zaś nowy z r. 1907 nazywa się
programem „polskiego11 stronnictwa demokratycznego, 
podczas gay wewnętrznie wydaje się tłumaczeniem pier­
wszego lepszego programu liberairiegtś którejkolwiek 
z niemieckich „Freisinnige Partei11, czy francuskich pro- 
grcsistów. tłumaczeniem, które w niekfórych punktach
zlokalizowano, jak się lokalizuje popularne komedye 
obyczajowe z moralną tendencyą.

Program lewicy z 1900 r. miał na celu przeciw­
stawienie konserwatywnemu blokowi bloku demokratycz­
nego, dla którego największem niebezpieczeństwem wó­
wczas była wątpliwej wartości barwa narodowa gi up 
zachowawczych oraz rządzącego stronnictwa stańczyków, 
które w owym okresie stało na podstawie trójlojalizmu. 
Dlatego też w owym programie znajdujemy niejedno­
krotnie położony nacisk na to, że stronnictwo demokra­
tyczne polskie (z r. 1900) jest stronnictwem narodowetn 
w jaknajszerszem tego słowa znaczeniu. Znajdujemy tam 
wprost nazwę „demokracyi narodowe;11, której oczywi­
ście nie należy utożsamiać z dzisiejszem pojęciem stron­
nictwa demokratyczno-narodowego, lecz którą to nazwę 
trzeba brać jako podstawową kategoryę myślową twór­
ców owego programu.

Dzisiejszy program grupy wyeliminowanych poza- 
nawias narodowego obozu demokratów opiera się na 
zupełnie innych kategoryach politycznych. Jest tu mowa 
niemal wyłącznie o jednostce wobec społeczeństwa i pań­
stwa, o przeciwstawieniu pracy społeczeństwa obow ąz- 
kom państwa, o powszechnej wolności i równości, o de- 
mokratyzacyi, o postępie kulturalnym, ekonomicznym 
itp. itp. Nie znajdujemy natomiast w programie tym ani 
jednego wyrazu o tern, że naród nasz znajduje się w wy- 
jątkowem i anormalnem położeniu, że życie nasze na­
rodowe jest czemś jaknajzupełniej niezależnem od życia

religijnym i politycznym zasadom czy poglądom, otrzy­
mał wreszcie, 1860, katedrę włoskiej literatury na uni­
wersytecie bolońskim, z którym już się do końca życia 
me rozstał.

Opozycyjny umysł młodego prołesora ujawniaj się 
atoli nietylko w dziedzinie polityczno-religijnej. We Flo­
rencyi —  gdzie po śmierci oica przemieszkiwał pewien 
czas z rodziną, zarabiając na utrzymanie lekcyami i 
piórem —  znalazł się w samami ognisku tego ruchu li­
terackiego, do którego przystąpił niebawem z całą swoją 
żarliwością i energią. Panowała wtedy we Włoszech 
prawie bezpodzielnie szkoła romantyczna. Słaba, sztu­
czna, w uczuciu nieszczera, zeszła treścią i wyrażeniem 
do najniższego poziomu. Przeciw tej stagnacyi litera­
ckiego życia wszczął Carducci z niewielu, lecz równie 
gorliwymi -eformatorami zażartą wojnę, nawołując do 
powrotu do starych, na pół zapomnianych, klasycznych 
wzorów. A Z5-cioIetni proftsot wyrobił sobie był już 
pewne w literaturze znaczenie. Dla wydawcy Barbera 
zaczął układać całkowite wydanie dzieł Policyana, ogło­
sił kilka tomów klasycznych autorów włoskich. Tomik 
własnych Doezyi, jaki wydał w r. 1857 w San Mi- 
mato, nie zwrócił jednakże na autora prawie żadnej 
uwagi.

W Bolonii, przez ciąg; pierwszych kilku lat, prócz 
obowiązkowej pracy profesorskiej, zajmował się Car­
ducci głównie krytyką i czytaniem. Czytał niezmiernie 
wiele, ogranicza,ąc się ówcześnie do literatury romań­
skiej. Dopiero w 1868 ogłosił drukiem nowy tom poe- 
zyi, p. t. „Levia Gravia“ , w którym dał około 50 so­
netów i prawie tyleż „Ode e Canzoni". Wydanie uka­
zało się tylko w 300 egzemplarzach, autor poniósł ko­
szty nakładu —  i... pozostało niesprzedane. Poezye te 
były pod wzgieaem politycznym absolutnie bez zarzutu, 
a choć była tam dobrze dziś w całych Włoszech znana 
oda „Agli amid delia Val Tiberina", i ten drugi tom, 
jak pierwszy, nie wzbudził ciekawości. Włochy (jak 
zresztą sam Carducci) tętniały ówcześnie jedną naczelną 
ideą —  narodowego uświadomienia, zjednoczenia i wy­
zwolenia.

  W 1871 Barbera wydał wiasnym nakładem trzed

tych państw, do których losy nas przykuły, że państw: 
te byjy i są dla nas tylko państwami zaborczemi. Na 
wet najwyższy ceł „stronnictwa" został skromnie ujęty 
w pojęciu „odiodzenia narodowego" z jaknajstaranniej 
szem pomrnięciam sprawy niepodległego bytu pań­
stwowego.

Świeżo upieczony program postępowców ki ako­
wskich nosi na sobie dość wyraźne piętno doktryn] 
państwowego socyalizmu, z której to okoliczności wy­
nika bezpośrednio wyraźne lekceważenie dziedziny kra­
jowych —  a więc w tym wypadku narodowych —  po­
stulatów na rzecz idei ogólno-państwnwych urządzeń 
instytucyj. Cecha to niezmiernie charakterystyczna dlt 
ojców duchowych tego doktrynerskiego i oderwanego 
programu.

Nic też dziwnego, że twórcom tym wystarczył do 
określenia stosunku do innych zaborów ustęp nastę­
pujący

„Uważając austryacką dzielnice Polski (sic!) za 
główny teren swej pracy, n.e rezygnujemy jednak z pra­
wa i nie cofamy się od obowiązku oddziaływania na 
bieg życia dwóch innych dzielnic polskich w myśl okre­
ślonych tu zasad, i w tym celu popieramy wszystkie 
polskie stronnictwa demokratyczne, o ile zasady ich nie 
są sprzeczne z naszemi11.

Wszelkie komentarze do tego ustępu są chyba 
całkowicie zbyteczne

Ramy niniejszej korespundencyi nakazują odłożyć 
do jutra rozoiór innych ustępów orogramu „polskiego 
stronnictwa demokratycznego", a mianowicie zatytuło­
wanych: stanowisko wobec nacyonalizmu (sic!) —  sto­
sunek do innych narodów —  stosunek do Rusinów — 
stosunek do żydów, jakoteż ustępów, dotyczących auto­
nomii Galicy i i solidarności Koła Polskiego.

Dziś, biorąc pod uwagę najbardziej zasadnicze 
strony programu, nasuwa się jedna myśl główna,

Z  chwilą ogłoszenia tego rodzaju programu nale­
żałoby zaprzestać używania nazwy „skoncentrowanych 
demokratów", jeśli się ma na myśli grupę zwolenników 
„Nowej Reformy". Nowo powstałe i z nowym progra­
mem występujące „polskie stronnictwo demokratyczne1 
wyzbyło się tych wszystkich cech, które przed sześcii 
laty jeszcze umożliwiały ko.icentracyę lewicy. Dziś stron- 
niewu temu z pewnoścą żadna koncentracya nie grozi 
w zaborze austryackim, tak jak nie grozi analogicznie 
dorodnej stronnictwa tego siostrzycy, postępowej demo­
kracyi w zaborze rosyjskim.

Nowa na gruncie galicyjskim grupa polityczna za-

zbiór poematów Carduccia, obejmujący ,,Juvemlia' z 
piewszej edycyi, „Levia Graviae“ z drugiej i całkiem 
nowe „Decennali". W tych ostatnich znajdują się wszyst­
kie poematy polityczne, a wśród nich „SicilHa e la ri- 
voluzione“ , oda „Dopo Aspromonte" i głośny „Hymn 
do Szatana". Ale i wtedy jeszcze sława kazała czekać 
na się. Obojętnie przyjęto następny tomik, 1872, ,Pri- 
mavere elleniche" („Helleńskie pierwiosnki").

W  r. 1872 wyszły „Nuove Poesie", w których 
znalazły się między poematami rozmaitej treści, gryzące 
satyry przeciw znakomitym politykom i pisarzom. To­
mik wywołał wieiką sensacyę; Carducci osiągnął nako- 
niec sławę, której mu niezałowaii nawet jego przeciwni­
cy i która przeszła granice Włcch. Pisma paryskie, wie 
deńskie i berlińskie przyznały mu nadzwyczajną potęgę 
słowa i oryginalność. Carducci tymczasem pracował nie­
strudzenie, nietylko na katedrze; wydał w r. 1876 trzy 
głośne prace krytyczne („Bozzetti critici", „Saggio del 
Petrarca" i „Studi Letterari"), w 1877 ogłosił swoje 
„Odi barbare", w tym samym roku został wybrany po­
słem do parlamentu z Lugo i zasiadł w Izbie. Polity­
czną jego karyerę zakończyła nagle, w 1878, ustawa, 
ograniczająca liczbę profesorów w ciele prawodawczem. 
Dz-tsięć lat później ubiega! się ponownie o mandat —  
tym razem w swem własnem rodzinnem mieście, ale 
zwyciężył go kandyaat ministeryalny Depretisa. I dobrze 
się stało, bo nie w parlamencie było dla Carduccia 
miejsce; sam on streścił był w 1876 swe przekonania 
polityczne, kiedy przed wyborcami w Lugo stanął, jako 
„republikanin i poeta". Republikaninem długo me pozo­
stał, a poetów praktyczna polityka nie lubi,

„Odi barbare" spotkały się z szczególnie gwałto­
wną krytjką. Prawie równocznśnie bowiem, Olindo Guer- 
rini, ubóstwiany przez szeroki ogół, ogłosił swoje „Po- 
stuma", a jaskrawy kontrast między obu dziełami tłuma­
czy namiętną przeciw Carduccierru opozycyę. Guerrini 
łączył zdumiewającą łatwość wierszowania z absolutną 
poprawnością stylu i prostą, a jasną formą wyrażenia. 
W porównaniu z tą pogodną gładkością, twarde, mery- 
mowane wiersze Carduccia. jego nadmiernie złożona 
i stłoczona myśL niełatwo dla czytelnika dosteuoa-
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pewne pisać się będzie P. D. LYrędownie nazywać się 
będzie „Polska" demokracya, poufnie wo własnych sze­
regach —  „postępowa" demokracya, najprawdopodo­
bniej zaś życie polityczne uczyni z niej „przeż^ą" de- 
moKracyę.

Nie dawać pardonu!
W iedeń, 1 marca.

(A) W  artykule, poświęconym projektowi pruskie­
mu wywłaszczania Polaków z ziemi, dzicnniK tutejszy 
„Neues Wiener Journal" robi słuszną uwagę, że po 
uchwaleniu takiej ustawy, targającej się na zasadę wła­
sności prywatnej polskiej w Prusiecli, rsoło poiskic w par­
lamencie austryacKiin będzie musiało wysiąpić bezwzglę* 
dnie i jak najskrajniej przeciwko wszelkiemu sojuszowi 
Austro-Węgier z Rzeszą niemiecką.

Dziennik wiedeński trafnie, bardzo trafnie zrozu­
miał następstwa międzynarodowe nowego zamachu, któ 
ry Prusy podejmują przeciwno narodowi polskiemu. Ten 

»mach sięga już bardzo daleko. Dąży do sproletary- 
zowani i narodu polskiego w granicach Prus. Z  pomo- 

t tego sproletaryzowania chce os.ęgnąc częściową ger- 
.unLacyę, oraz częściową śmierć głodową Polaków 

U jć w.zystko jedno, czy ta śmierć głodowa nrstąpi 
■ i_.azu, czy też będzie roziozoną na kima pokoleń 
i przyjmie formy stopniowego charłactwa fizycznego 

■az umysłowego. Jest to tragedya ponura, bardzo 
ponura A przecież nie roni nad nią łez ani jedna 

owych gazet wiedeńskich, które płakały nad rzekomą 
u.mą dla honoru narodowego studentów ruskich, składa­
nych śluby :matrykulacyjne w milczeniu podaniem 

ręki, oraz nad ich komedyanckirn strajkiem gło­
dowym.

* Takiego zamachu na część jedną naroau polskie 
go mne części tegoż narodu nie mo^ą iolerow :ć i trwać 
w biernej postaw.e. Musimy pomagać naszym rodakom 
w każdy do/wolony i legalny sposób, jaki nam daje 
konstytucya austryacka bez względu, czy to się będzie 
komu podobało lub nie. Możemy polegać jedynie na 
w.asnych silach, boć czynniki decydnjące tej monarchii 
wcale nie mysią interweniować na korzyść wyjętych 
z pod prawa naszych rodaKów w Prusiech, acz 
rozporząazają wielu sposobami i formami takiej inter- 
wencyi.

Na nowem Kole polakiem, które wejdzie uo par­
lamentu, wybrane przez głosowanie powszechue, będzie 
ciężył święiy obowiązek pilnego, fachowego, rzeczowego 
śledzenia polityKi zagranicznej pruskiej i zwracania poa 
formą interpelacyj uwagi ministra spraw zugranicznych 
na wszystkie wypadki, w których polityka zewnętrzna 
Hohenzollernów szkodzi pośrednio lub bezpośrednio in­
teresom sprzymierzonych Austro Węgier Na wnoszenie 
tego rodzaju interpelacyj nie trzeba czekać, aż się zbio­
rą delegacye wspólne. Można je wnosić w parlamencie 
na ręce prezesa ministrów. Systematyczne wykazywanie 
wszystkich fałszów i zdradliwych zakusów polityki ga­
binetu berlińskiego musi stać się wreszcie niewygodnem 
temu ostatniemu, czyli, musi go skłonić do szukania pe­
wnego kumpromisu...

Nie dość na tern! Koto polskie powinno w deie- 
gacyach głosować za budżetem wojskowym, ale bez­
względnie występować pizeciwko ka/.Jorazowemi mini­
strowi spraw zagranicznych, jeżeli tenże będzie zachwalał 
sojusz Austro-Węgier z Niemcami. Delegaci polscy mu­
szą glosować w takim wypadku przeciwko budżetowi 
ministerstwa spraw zagranicznych. A skład polityczny

sztą jego archaiczny, trudny rytm —  wszystko to przed­
stawiało treść i formę dziwaczną i niesympatyczną. Wio­
chy nie były przygotowane na te barbarzyńskie śpiewy. 
Poeta na burzę krytyki odpowiedział wierszem i pro/ą, 
na razie uciszył ją, choć może nikogo nie przekonał.

Ale spokój nie trwał długo W  1878 zerwała się 
nad głową poety nowa burza, polityczna, z powodu jego 
ody „Alla Regina d Italia", zwróconej do królowej Mał­
gorzaty przy sposobności jej odwiedzin w Bolonii. Re­
publikanie, którzy go uważali za swego stronnika, wy­
stąpili przeciw memu ze skrajną zajadłością, jako rene­
gatowi. Carducci iednak zważał równie mało na gniew 
republikanów, jak na literackie uprzedzenia. Oświadczył 
Więc, że ceni w królowej zacną i inteligentna kobietę, 
która czytała jego dzieła i zrozumiała je daleko Lpiej, 
niż którykulwiek z jego politycznych przyjaciół. W ka­
żdym razie nie jemu przystało przejść „innanzi alla gra- 
zia e alla oellezza senza salutare"...

Bądź jak bądź, okazało się niebawem, że choć 
Carducc! nazywał się jeszcze republikaninem, w umyśle 
iego zaszła zmiana. Przychodził do przekonania, że przy 
szłość W loch jednoczy się najbezpieczniej z ustrojem mo- 
narchicznym. „Odi btrbare" wychodziły tymczasem 
w św.ezych wydaniach, czytaiąca publiczność zaczęła ro 
zumieć „nową pouzyę".

Przed r. 1877 Carducci Rzymu prawie nie znał. 
Był tam parę razy na czas krotki, zwiedził Panteon, 
Kolizeum i łaźnie Karakalli —  o św Piotrze powie 
dział, że „io lasciai ul Papa". Dopiero w 1877 za­
trzymał s.ę w stolicy czas dłuższy i pierwsze wrażenia 
wyraził wymownie we wspomnianych odach 

8a!ve Dea Roma! Chinato a i ruderi 
del f iro. io segno eon dolci lacrime 
e adoro i tuoi santi vesi.gi,
Patna, diva, santa genitrice.

Po r. I»77 zjeżdżał do Rzymu każdego roku, w 
1881 przystąpił tam do kółka literackiego, z którem 
przez cztery lata następne pracował niezmordowanie. 
Angelo Sommaruąa /.akladt! właśnie czasopismo „Cro- 
naca Bizannna", Caruucci został jego głównym współ­
pracownikiem. W eiągu Ctifcrech lat umieścił w „Kro-

delegacji. wybranej w *,* przez nowa Izbę poselską, 
będzie zgoła ,nny, niż dotychczas. Będzie skrajniejszy, 
będzie w każdym razie politycznie mniej wyrobiunj. 
Delegaci polscy —  politycznie stojący najwyżej z ludów, 
reprezentowanych w Rad :ie państwa —  powinni wyzy­
skać o*ą okoliczność dla swych powyżej naszkicowa­
nych celów taktycznych. I wówczas, może później, 
może prędzej, minister spraw zagranicznych, pozbawiony 
głosów polskich, narażony na ciągłą, dosadną, rzeczo­
wy krytykę ze stron  ̂ polskiej, zrozumie, że musi za­
dośćuczynić żądaniom polskim i podjąć w Berlinie inter- 
wencyę.

Taką kamparię kilkołctnią pomafią przepi owadzić 
tylko ludzie wytrwali, zaciekli, odważni, bardzo w'j- 
r.^ztałceni w dziedzinie polityki międzynarodowej, zrę 
czni. Nie mogą się zrażać pierwszemi niepowodze­
niami, presyą, wrzaskiem i paszKw.lami dzienników nie­
mieckich. Nie chwycą za pałkę, jak Rasini, lecz ich de- 
termikacya oraz ich gotowość na wszystko złe, które 
może spaść na men, musi oyć jeszcze większą, niż ru 
skich rozbójników

Nie będą iresz'y sami!
Rzecz jasna, że stanie po icn stronie caie społe­

czeństwo polskie. Jeżeli Duma w Petersburgu będzie 
mogła się zabrać do pozytywnej pracy politycznej, to 
wówczas także tamtejssze Koło PolsKie zacznie przypu­
szczać sturm za szturmem do hakatyzmu nieludzkiego 
Prus. A te szturmy mogą rozniecić w Rosji wielki o- 
gień amtyniemiecki, spteyalnie antyp.-uski. Rosya kon­
stytucyjna —  to Rosya zrzucająca z siebie pęta dwuch 
setnej niewoli, narzuconej jej przez niemiecką dynastyę 
i niemieckich urzędniKow. Tylko Rosya aosoiutnu i biu­
rokratyczna przyklaskiwała nakatyzinowi Prus. Rosya, 
która zrzuci z siebit okowy absolutyzmu, zrozumie, ie 
Prusy, niszczące obecnie ludność polską nad Wartą i ooi- 
nym biegiem Wisły, posuną się dalej, gdy dopełnią po­
stawionego sobie zadania. Dzisiaj niemczą Polaków 
w Prusiech zniemczony Słowianin nadeloianski buiow 
i zniemczony Polak śląski Posadowsky, przyklaskują im 
Podbieiski, Bogusławski, Leszczyński. Gdyby hakatyzm 
osiągnął swe piany, ro za 250 lat pruskim prezydentem 
policyi w Moskwie może być jakiś Niemiec zacięty Otio 
j  iworskf,

Zeby Rosyan.e zrozumieli możliw ość takiego ooro- 
tu wypadków dziejowych, o to się już posłowie polscy 
w Damie postarają systematycznem, gruntownem roz- 
św etlaniem prawdziwych ceiów pruskiego „Drang nach 
Osten". Wówczas i Ausirya, panstwo w */* częściach 
słowiańskie, będzie musiała w interesie własnej egzysten- 
cyi zmienić front i do Rzeszy niemieckiej oraz do poli­
tyki berlińskiej odwrócić się tyłem.

Jest to bardzo realne przewidywanie przyszłości. 
Zaciętość i konsekweneya wyrabiają się w naszym cha­
rakterze polskim coraz wyraźniej, a tylko tej zaciętości 
nam brakuje-, aoy stawić czoło wrogim zakusom na nasz 
byt narodowy.

Z Węgier.
Budapeszt, 28 lutego.

(cz) Krótko trwał spokój w krajach korony św, 
Szczepana. Coraz wyraźniej zaczyna się obecnie uja­
wniać zaciekła walka partyjna, coraz częściej wybuchają 
najróżnorodniejsze konflikty i coiaz jaśniej zarysowują 
się kontury rozkładu koalicji. Oprócz dawnej, zręcznie 
operującej partyi „liberalnej", oprócz grupy socjalisty­
cznej i gromadki wolontarskich warchołów różnego ka­
libru wystąpili prawie jawnie do boju przeciw' zjedno-

nice" 17 poematów i 21 artykułów', za pośreunictwrm 
wydawnictwa ogłosił trzy tomy swoich „Contession. e 
Batiaglie", jeden tom „Conversationi Cniiche" i dwa 
głośne tomiki — w jtdny m z ktćiych ukazały się słynne 
sonety „ęa  ira", w drugim zaś „Lterno ftmmmino re­
gale". Ale Sommaruga me pozostał wiernym swemu 
współpracownikowi; zaczął ogłaszać w „Kronice" arty­
kuły wbrew wyraźnej opinii Carduccia. wreszcie zapro- 
w ad*ił w piśmie zmiany wprost skanualiczne, które je 
doprowadziły rychło do haniebnego końca.

Carducci został w 1881 powołany do państw owej 
kom syi edukacyjnej, nie żałował więc może upadku 
pisma, z którem lednoczyć się nie mógł. Na gwałto­
wną Krytykę ostatnich sonetów swoich odpowiedział prozą 
w tak świetnej rozprawie, że odtąd zostawiono go już 
w spokoju. Chciano go w Rzymie zatrzymać, otiaro- 
wano mu specjalną katedrę (Danta) na tamtejszym uni­
wersytecie, lecz Caiducci odmówd. Nie ulega wątpli­
wości, iż rząd zamierzał użyć tei katedry przeciw Wa­
tykanowi i klerykalizmowi ale Carducci me czuł chęci 
do ttgo rodzaju krucyaty, a był zanadto uczciwym czło 
wiekiem i szczerym wielbicielem Dnnta, abv wielkiego 
mistrza użyć do tak niewłaściwych celów Katedra po­
zostaje do dziś dnia nieznjętą.

Carducci pozostał proitsorem w Bolonii, nawet 
kiedy go Crispi w 1890 powołał do senatu, gdzie poe­
ta przemaw iał wielokrotnie w sprawach oświaty, zw la 
szcza w piekącej, a me tety i dziś jeszcze niezalatwio- 
nej sprawie podwyższenia plac nauczycieli szkol cle- 
mtrtarnych i średnich. Republikanie zarzucali „renega­
towi" przeniewierstwo w widokach osobistych. Carducci 
raz jeden tylko usprawiedliwiał się, kiedy napisał (Ope- 
re, t. 12, str. -i 10):

„Ja , z wychowjnia i obyczam republikanin (dodał: 
„all' aniica"), w ciągłym rozwoju porównawczych badań 
historycznych i politycznych, czułem Się i czuię na nowo 
pociągn.ętym i szczerze nawróconym do monarenizmu, 
z którym je d y n ie ,  według meno na,głębszego przekona­
nia, mogą Wlociiy pozostać silnnmi i zjednoczom mi.

Poza tern oświadczam, ta jestem z uczuciem przy

czeniu narodowemu żydzi, zorganizowani w stronnictwo 
„mitszc-ańsko-demokratyczne" i większa część prasy 
obrażone, na parlament i prezydenta gabinetu Wekerle 
go za kilka uw skierowanych pod adresem dzienni­
karstwa przy sposobności omawiania systemu „pausza- 
lowego*, który narobił wiele rumoru nie tylko w kraju, 
ale i za granicą. »

Onegdaj zjechau s.ę żurnaliści ze wszystkich rr..asi 
Węgier i urząćz.li olbrzymie zgromadzenie w celu za 
protestowania przeciw zarzutom, poczynionym prasie, 
jakoteż przeciw ograniczaniu jej wolności Zaraz na po 
czątku posiedzenia zabrał głos prezes „Związku dziłnui 
karskiego", znany i u nas beletrysta, Fianciszck 11 e r- 
c z e g i w krótkie, mowie przedstawił zasługi prasy 
podczas niedawnej walki z absolutyzmem i poiępił ataki 
na dzienn i arstwo ze strony tych, którzy wielkość swoją 
obecną mają tylko prasie do zawdzięczenia, Ci jednał; 
zjpomnieii o tem, ale prasa, zdaniem llerczega, może 
im to łatwo p zypomnieć i sprowadzić icli do wartości 
zera !...

Skutki tej groźby można już dziś dostrzedz na 
szpaitacn czasopism i można być pewnym, że wojna 
prasy z parlamentem łatwo przybierze znaczne rozmiary, 
jeżeli powołanym do tego czynnikom nie uda się \vy- 
naieżc jakiegoś gojącego piastra.

Partya „mieszczańsko-demokratyczna", która nic- 
d iwno jeszcze przysięgała się, że jest putryotyczmejsza, 
niż sam Kuszut, dziś nie tylko nie wyrnuwia już wyra­
zu „ojczyzna", ale nawet takie określenie, juk „interesy 
krajowe", jest dla niej przestarzałe; celem jej jest ener­
giczna obrona mieszczaństwa (z obwodów żydowskich) 
i odciągnięcie go od polityki, to znaczy od zasymilo- 
wan.a się zupełnego z pierwotnymi Mad/iaram.. Dzieje 
się to właśnie dziś, gdy cały świat wie o niebywalem 
przywiązaniu żydów do Węgier, o ich patryotyżmie i 
ofiarności, gdy w Polsce bardzo często w skazuje się, 
na żydów węgierskich i na ich miłość dla nowej oj 
czyzny, ako na dowód, źt i naszych izraelitów można 
przerobić na zupełnych Poiakow.

Przeglądałem przed paru dniami książkę węgier­
ską p. t,: „Żydzi w rewolucyi 1848 r.“ , z której wy­
nika, że wielu osiadłych na Węgrz.ech żydów, wzięło 
czynny udział w wojnie, a nawet wyszczególniło s.ę 
w różnych bitwach i utarczkach. Wtedy jednak było 
ich w kraju rr.adziarsKim niewielu, a przytem nie można 
zaprzeczyć, że i między nimi znajdowały się i znujdują 
szlachetne jeanostKi Dziś atoli, gdy w państwie węgier- 
skiem jest ich przeszło 600.000, z czego połowa żyje 
w Budapeszcie, gdy otrzymali najzupełniejsze równoupra 
wntenie i opanowali wszystkie prawie mstj tucye stołe­
czne, poczęli naraz przyznawać się do narodowości ży­
dowskiej i nie _ą obecnie Madziarami mojżeszowego 
wyznania, lecz żydami, mowącymi po węgiersku.

Ci więc ucni obywatele zagarnęli trzy czwaite 
mandatów do Rady miejskitj i rozpoczęli gospodarkę, 
która w żaden sposób nie mogła się podobać chrześci­
jańskiej garstce radców. Wooec przeważającej liczby 
przeciwników nie mogli jednak chrześcijanie występo­
wać ze skutkiem przeciw dobrze zorganizowanej klice, 
aż wreszcie postanowili urządzić obstrukcyę

Zaczęła się ona na wczoiajsztm posiedzeniu gc 
neralnej mitiskiej reprezentacyi. Przy sposobności oma­
wiania budżetu, zabrał głns dr. Juliusz Barański i w nie 
zwykle długiej mow’t  wystąpił przeciwko praktykom 
większości. Skoro tylko członkowie partyi mieszcznń- 
sko-aemokratyczne, zorientowali się, że dr. Banński 
ma ni celu prztwleczenie posiedzenia, zerwała się bu 
rza okrzyków, powstał hałas i zamieszanie takie,

wiązania oddany wspaniale obywatelskiemu i humaniiur 
nemu Humbertowi l “ .

By łże Carducc' szczerym’- Pamiętamy, zc Crispi 
swoie własne nawrócenie usprawiedliwiał w pod. bn> 
sposob „monarchia nas jednoczy, republika rozdziela" 
Być może, że decyzya Cr.spiego wpłynęła na poglą­
dy poety.

W 19U1 szerokie kota wielbicieli Carduccia chcia­
ły urządz.c.ć narodowy obenód 40-lecia jego profeser- 
skiej w Bolonii pracy. On ednak temu się sprzeciwił 
KrOlowa Alalgorzata, dowiedziawszy się o zaniechaniu 
obchodu, a pragnąc uu olnić poetę od nadmiernych trosk 
mater alnych, niedopuściła do sprzedaży jego biolioteki, 
sama ją kupiła i mianowała Carduccia jej kuifltoretfi. 
Czując brzemię lat. sędziwy proiesoi usunął się stopnio­
wo od oficyainych obowiązków, pracowni tylko jeszcze 
nad kompletnem wydaniem swych pism. Pierwsze ibio 
rowe wy .anm w 20 tomach, wysz.le w 1884, pomno 
żył znac/.me krytycznemi rozprawami i pracami o luuo 
wych balladach i piosnkach włoskich i  X III i X IV  w

Zeszłego roku otrzymał Carducci nagrodę Nobla 
za prace literackie.

Ożenił się był wcześnie, r 18.59, i miał dwie 
córki —  ooie dzi„ źy,ące i zamężne —  oraz synku, 
zmarłego w niemowlęctwie.

Nie tu miejsce oceniać Caiduccia, jako historyku 
i kryłvka. Prace jego w obu tych zakresacli Są zbył 
rozlegle. Jako poeta, prowadził rewolucyę, która oenro 
niła literaturę włoską od niechybnego upadku Zdobyły 
sob^e Włochy wolność pohtyczną, ale lat temu trzy d/ie 
siątki pozosi awaly jeszcze w niewoli umysłowej, zwią 
zanc stjremi formami, uśpione nurkotykiem zamarłego 
romantyzmu. Carducci dal w*półczesn*j poezyi włoskiej 
nowe życie, ocucu ją now j rr.ySlą, przyodział szatą no­
wej metody wyrażenia —  lub raczej odnowił i przy­
wrócił co było najlepszego w dawnej poezyi i wskrze­
sił jej Jucha. Dlatego wpływ jego na rozwói umyjło 
wrgo życia wiuskiego w ostatnich 25 latach był bez­
przykładny.

E. 3. N,
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ża przewodniczący musiał na pewien czss zawiesić 
obrady. Do głosu było jednak jeszcze zapisany cn siedmiu 
chrześcijan, z których jeden tylko dr, Andreański mógł 
przemawiać, gdyż z powodu późnej nocnej godziny, od­
roczył burmistrz posiedzi nie do „oboty

Dzisiejszy dzień chcą żydzi wykorzystać na obmy­
ślenie Środków zaradczych przeciw n espodziewanej 
oh.rtrukcyi, o której nikt nawet nie myślał.

Jaki bidzie jej skutek, dziś me wiadomo, w każ­
dym jednak razie dowodzi ona, źe ogólne wrzenie 
w kraju wzmaga się coraz więcej, o chęć rządu skie­
rowania ogólnej uwagi na rokowania ugodowe, n.e zu­
pełnie Się powiodła. Ugoi i ugodą, u partye pariyami 1 
Jest przytem wielu takich, którzy nie bardzo wierzą 
w możliwość zwycięstwa UekcHcgo przy ooecnych ro­
kowaniach, nrhnszcza, żc dotychczas nikt n.e zna jego 
programu. A Węgrzy nic maio wymagają od swego 
„wielkiego" gabinetu !

W .a d o m o s c i p o lity c zn e .
PORANKA A N G JB l BKICH SO CYALISTÓW .
Słynny skwer Traiulgar.ski w środkowej części 

i.ondynu był tym. dniami widownią olbrzymiej, dwoja­
kiej uemon.itracyi /, jedne, strony odbywał się .mon* 
ster-meetiiig" delcgacyi, przedstawiających najrozmaitsze 
stowarzyszenia średnich i niższych war t w londyńskich, 
chcących protestować przeciw..o „rozrzutn.j, lekkomyśl­
nej i zbrodniczej gospodarce Rady hrabstwa Londynu — 
m której większość stanowią i. zw. „s^cyalistyczni po­
stępowcy"; z drugiej strony, kluby socyalistyczne, zgro­
madziwszy ze stołecznych z a u łk u  w różno narodową 
i .skorą do każde, „roboty" gawieJi, zamierzały prote­
stującą demonstracyę rczbić i na swój ooróeić poży tek. 
Cała sprawa ma szczególne znaczenie dla tego, ponieważ 
6 iii w sobotę, nastąpią częściowe wybory do londyń 
sklej Rady hrabstw i że nadmiernie prze/ jej większość 
opodatkowana ludność stolicy ma już dosyć paityjnej 
udminiżtracyi »ocyalistyczriych radców

Demonstracya miała się odoyć o godzinie 2 po 
południu. Od 11 ciągnęły uo skweru ogromne Rumy, 
które towarzyszyły deRgacyom, poprzedzonym przez 
ł apele, a niosącym, lub Wiozącym, jako symbole złej 
aJministracyi Rady, takie rzeczy, jak modele rozpada­
jących zię, „wzorowych" domostw dla robotników, bru­
dnych i ciasnych wozów tramwajowych, nic niewartą 
cegłę. Jedna delegacya niosm, zamiast sztandaru, roz­
wieszony między drągami koc, jeden z tych, jak.e Rada 
dostarcza ubogim w domach przytułku i pracy; na kocu 
widniał napis- „Whal offers?" —  „kto co da za to?" 
Inna wiózł,. stateK parowy, wyglądający, jak gdyby do­
znał wielokrotnego rozbicia między mosumi Londynu, 
a napisy głosiły, ie  taknni parowcami wozi Rada po 
Tamizie szanujących swe życie i wygodę Anglików.

Przed god oną 2, kiedy mówcy wstąpił: na stopnie 
kolumny Nch.ona i mieli rozpocząć mowy, ze strony 
wschodniej skweru zaczęły dochodzić ogłuszające wrza­
ski —  ludzkie krzyki i rzęrzenia kłótliwych kapeli. Nie­
bawem ze Strandu i Weitminsteru wtargnęły między 
demonstrantów całe rzek1 motłochu. Sdy liczebne prze­
ciwników były prawie równe, na olbrzymim skwerze 
znalazło się około 18.000 ludu. Oddziały pulicyi kon­
nej i pieszej nie zdołały przeszkodzić napadów’ Socya- 
I i Styczni im wcy rzucili się na kolumnę, rozpoczęła się 
zażarta v alka o estradę na stopniach —  ktuś zauważył, 
że niebotyczna kolumna chwiać się zaczęła, fnKtyczn.e 
uszkodzono już część je> podstawy. O dotarciu policyi 
do kolumny niuwy być nieinoglo, komendant rozesłał 
ludzi po posiłki...

Tymczasem icdr.ak rozszalała walka na dobre i.... 
w bardzo krótkim czasie zakończyła się zupełnem zwy-
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M A L A R Z E .
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(Ciąg dalsz>.)
Po ukończeniu zwykłych formalności t. j. odwió- 

cenlu katedry, oglądnięcia krzesła i wieszadeł, po im a ­
nie w bitego w katedrę pióru rozpoczęła się Icscya.

Profesor przystąpił do tablicy i zaczął spisywać 
r* guly gramatyczne i zródloslowy form nieregularnych. 
( Idy iuz cała jedna strona tabncy /ostara z-pisaną roz­
kazał

— Proszę odwróć.ć mi tablicę
Michałkowi w te| diwm serce zamarło w piers.a n. 

Po całej klame rozległ s>q szmer Sz ep tó w  i tłumionego 
śmiechu. I twóch uczni wystąpiło na środek i odwróciło 
tablicę. Ko.njiozycya Michasia zabłysła w całej pełni 
przed oczyma rozbawiuitei klasy i profesora. Odstąpił 
on parę kroków, przypatrzył się jakiś czas swojej ka­
rykaturze, u poram, me zważając na wybuchy śmiechu, 
który zalał po klasie —  zmazał wolno obraz i dokoń­
czył swą lokcyę. Ubtarl ręce z kredy i rzuciwszy by 
strym okiem po klasie, odezwał się słodko, jak zwykle

—  Kto rysował obraz ?
Cisza zaległa salę, tylko Michałkowi poczęło 

serce walić jak miotem, więc chcąc ukryć swoje 
zamieszanie pogrążył się cały w czytaniu Homera.

—. On nitcli się przyznn dobrowolnie... zaręczam, 
ie  me mc złego się me : tanie

7nów ciszo nie ufano widocznie przyrzeczeniu 
.ornfesora. Zagadnął nagle pi«rwsrę-ło uoma ? brzegu*

c ę;,twem pierwszego mityngu. Socyaliści zostali od 
kolumny odparci, zaczem tłum zwycięski rzucił się zwar- 
temi gromadami na mctłoch i rozpędził go poza most 
Westmunsterski i poza główną ulicę Strandu. Na pobo­
jowisku pozostało mnóstwo rannych, który cli polieya 
usunęła i pozwolua odbyć przyzwoite zeuranie prote­
stujących w należy tym spokoju.

Teraz Londyn ciekawy jest wyniku jutrzejszych 
wyborów.

NARO D O W Y M1LITARYZM ANGLII.
Angielski minister wojny p. Iłaldane, wygłosił 

w Izbie Gmin mowę, która trwała trzy godziny i w cią­
gu której zapowiedział utworzenie we wszystkich hrab­
stwach zjednoczonego królestwa stowarzyszeń, mających 
pozostawać w czynnym stosunku z regularną armią. 
Elan ten streszczamy w głównych zarysach.

W każdym hrabstwie powstaje stowarzyszenie pod 
przewodnictwem królewskiego namiestn.ka, a złożone: 
1) i  oficerów wojskowych, należących do hrabstwa,
miejscowych oficerów sztabowych i reprezentantów ar- 
mii regularnej; 2) z reprezen*antów raa gminnych, hrab- 
skien i uniwersytetów; 3) z kooptow mych czionków, 
reprezentujących chlebodawców f zarobników.

Stowarzyszenia nie bęaą m.ały nic ao czynienia 
z wojsko* em kształceniem szeregów, powstających 
w hrabstwie, ale ich obowiązkiem bidzie; 1) zbierać 
rekruta w hrabstwie; 2) zaopatrywać i utrzymy w a ć  w o j­
skowe place i strzelnice, magazyny, obozy i t. p.;
3) porozumiewać się z pracodawcami co do wakacyj­
nych dm aia ćw.czeń i t. d 4) z a k ta a a ć  lub zachęcać 
do zakładania w  hrabstwie chłopięcych b a ta lio n ó w , klu­
bów strzelniczych i t p.; 5) w czasie mobilizacyi do­
starczać wojskom h raD -tw a wszelkich p o tr/ eb , 6 ) mieć 
staranie o rezerwistów i w7 sluzonych żołnierzy.

Stowai zyszenie ma przedkładać coroczny swój 
preliminarz wy'datków na wojsko hrabstwa, Rada wojen­
na wyda mu uchwaloną asygnatę.

Minister wojny, wprowadzaiąc te stownrzyszenia, 
znos. aotycnczascu ą „milicyę" krajową, a raczej przy­
łącza ją do kraiowcj armii ochotniczej i t. zw , „yeomanry", 
czyli ochotniczej kawaleryi. Te trzy dzisiejsze katego- 
ryo mają tworzyć na przyszłość ..armię turytoryalną* 
(która powinna liczyć do 300.000 ludzi) dla obrony
krajowij. Równocześnie utrzymuje ministerstwo pierwo­
tny swoj pian zmniejsz *nia regularnej armii liniowej, 
która ma liczyć około 160.000 ludz. Armia tcytoryał- 
na ma się składać z 14 dywizyi piechoty i 14 brygad 
kawaleryi, z odpowieJn.m park.cm artyleryl. Każdy żoł­
nierz tej armii zac.ągnie się duj owolnie na cztery lata 
służby; uwolmć się z niej może tylko w czasie pokoju 
na następujących warunkach: 1) żt o zamiarze swym 
uwiadomi władzę trzy miesiące naprzód; 2) zapłaci su­
mę, nie przenoszącą 5 funtów (120 kor.) i 3) że zwró­
ci cały swój wojskowy rynsztunek w porządnym stanie.

Żołnierze arrnii terytoryahiej odbywać będą prze­
pasane ćwiczenia, prawdopodobnie cotygodniowe, jak to 
czynią dzisieisze pułki ochotnicze (w soDoty popotuuniu), 
oraz roczne manewry, które trwać mają najwyżej dwa 
tygodnie. W  raz.e narodowej potrzeby, arm.a terytoryal- 
na zostanie powołaną do sześciomiesięcznej służby przy­
gotowawczej, zannn będzie użytą ao czynnej obrony 
kraju.

Plan p. Ha!dane’a należy uważać jako ostatnią 
próbę utrzymania wojennego pogotowia Angiii bez ucie- 
kan.a się do wstrętnej dla Anglików służby przymuso­
wej Co o nim sądź. opin.a angielska, aowiemy się nie­
bawem.

M IS IA  K ŁO BU K O W SK IEG O  
Szaruna w Górnym Egipcie, 1 lutego.

Czytelnicy „Słowa Polskiego" mieli sposobność 
lapoznania się z naszym wybitnym rodakiem, który nie-

—• 1 urski I I powiedr m\ kto rysował obraz?
—  Nie wiem 1 —  brzmiała stanowcza odpowiedź.
—  Z^oda! nie chcietie dobrowolnie, więc weź- 

m:emy się na inny sposób... Dalej sąd skorupkowy!
Sąd skorupkowy była to niezv ykle sprytna, prosta 

procedura śledcza, pomysłu profesora, polegała na tern, 
ze każdy z uczni na małym Świstku papieru pisał albo 
„nie wiem“  albo wymieniał nazwisko winowajcy Pizy 
rozmahości usposobień i charakterów zawsze znajdował 
się jeden lub awóch uczni, w których dusze rzucone 
pierwsze ziarno dcnuncyacyi i kłamstwa —  wydawały 
owoce. Uczniowie wiedzieli o tem, toteż bali się sądu 
skorupkowego, wobec którego byli btzsilni. Niespokojny 
szmer prztb egł po klasie:

—  Nie zdradzić, koledzy I solidarnie 1 trzy mać S ię ! 
—  rozległy słę szepty po ław^acn. A jednak sjaoglądano 
na siebie nieufnie i każdy podejrzywał swego sąsiada, 
że odegra rolę Judasza.

Wszystkie kartki zostały wypełnione —  profesor 
chodził między ławkami i zbierał je do kapelusza. Po­
tem usiadł przy katedrze, wyjmował i odkładał kartki 
ze słowami „nie w iem“  na jedną stronę; cała klasu 
z wytężeniem śledziła ruchy i grę jego twarzy

Michaś bladł na przemianę, to się czerwier.il, tak 
dręczył jego nerwową duszę ten długi czas niepewności. 
Profesor odłożył tymczasem już knkcdaiesiąi buzwarto 
śc i owych kariek, na dnie kaoeluaza pozostały jeszcze 
trzy kartki Otuena poczęła w „.ępywac w serce Michasia. 
Nagle, na twarzy- profesora błysła daremnie tłumiona 
radusc... Jedną z ostatnich kartek wy gładził, trzym. i ią 
Jługo przy oczach a poum powolnym ruchem odlo*yi 
na hak. Witdziuno już  co to znaczy. A więc znowu 
w klasie znal ;zła się j/arszy wa owca, ktoś z wrocLcną 
już żyłką do denencyacyi. Prott.-or tymczasem wyjął 
swó mały notesm a po klasie rozległ się w tej samej 

I r h w i l '  o tw *» r< n vrh  n e r r e d r e  „ r  ro ra K o - ó w * '.

dawno objął v Jelca zaszczytne stanowisko przedstawi 
cielą rzeczypospospolitej francuskiej w F.gipcie; sylwetka 
naszkicowana przez wytrawne pióro p Mieczysława Ge­
niusza z Port-Saidu. folegę z ław szkolnych dzisiejszego 
ministra, utkwi.a niezawodnie w pamięci egołu. Kłobu- 
kowski, który wnet po przybyciu do Kairu mianowany 
został oficerem legii honorowej, dostał obecnie ważne 
polecenie od rządu republiki; oto wkrótce, uzbrojoay 
w dokiadne instrukcyi ministra spraw zagranicznych, 
puścić się ma na południe, aby odwiedzić negusa w Ad 
dis-Abtbie i w obliczu króla Etyopów bronić stanowiska 
Prancyi w Aoissynii. W treść doniosłych ukłaaow wej­
dzie również przyszłość kolonii francuskiej na wybrzeżu 
somdliskiem, sprawa Dżibuti, tej pier wszoizędnej pla­
cówki na drodze ku Dalek.emu Wschodowi i bramy 
etyopskicj, niezmiernie ważne; pod względem dyploma­
tycznym i handlówjm, cenionej wysoko i w Londynie 
i w Hamourgu i w Antwerp.i i nadewszystko w Adtnie. 
Ministrowi Kłobukowckiemu towarzyszyć będą w dale­
kiej podróży serdeczne ze strony polskiej życzenia po­
myślnego zeiatw.en.a układów.

TAD SM OL.

fja ziemiach polskich.
Z ZABO RU PRU SK IEG O .

Walka z rządem pruskim zaostrzyła się w ostat 
nim czasie taK znacznie, że ani mowy bvć nie może 
aby ze strony prześladowanych Polcków wyjść mogfc 
pierwsze pokojowe porozumienie, o co u^dowi główn t 
choJzi Ani posłowie polscy, ani reaaktoizy pism na^o 
dowych ani tez Księża poiscy nie zdolni obecnie zapa 
nować nad wzburzonymi umysłami. Pruski rząd swoim 
sposobem stara się „zgiąć lub złamać" opornych, 
gdyż cofnięcie się dobrowolne oznaczałoby klęskę n e- 
powetowaną; zabrnął zaJaleku, nie w dząc zaś wyjścia 
z truantgo położenia, stara się nhdrobić miną i grox 
coraz to nowszemi represaliami. W waice te, odró-ruć 
wypada dwie kwestye zasadnicze, to jest anty polskie 
rozporządzenia rządowe i rozporządzenia t. zw pól 
urzędowe, to jest szykany samowolne urzędnikeryi pru 
skiej, wprawdzie u rządu mile widziane, ale b^dż co 
bądi m ijąre na celu li tylko zamanifestowanie uczuć 
wientopoddańczych owych urzędników i uzyskanie za to 
wynagrodzenia... w formie brzęczącej monety.

Co do pierwszych., to jest urzędowych szykan po 
wiedzieć można, że rząd pruski chuć ma spory zapas 
projektów w dalszym ciągu nie oaważy się i nie może 
się odważyć na jakąś jx>ważniejszą ustawę antypolską, 
Oprócz dodatków gadzinowych, pomnożenia funduszy 
wyczerpanych komisyi kolonizacyj o 200 milionow i aal 
szego kontynuowania rtz postanowionych ograniczeń 
wobec Polaków, to jest pozycyi raz przez rząd zdoby­
tych i nie aosć silnie przez Poiakow Bronionych, no­
wych ustaw w obecnej chwili spoaziewać się nie na­
leży. gdyż bjłaby to grz zbyt ryzykowni nawet i dli* 
rządu pruskiego. Pogłoski zatem w tym sensie puszcza­
ne uważać trzeba za liche groźby rządu pruskiego 
w drugim zaś rzędzie za celowe sondowanie opinii i 
wywiadywanie się do jakiego stopnia wolno rząaow, 
luk napinać, aby nie pękł i jakich argumentów Polacy 
w daUzym ciągu chcą użyć w walce z niemczyzną.

Potwierdza to wiadomość podana przez wolno- 
myślny organ poznański „Posener Ztg." a rortrąoiona 
w świacie prz~z półurzęaowe biuro telegraficzne Wolffa, 
że polscy posłowie sejmu pruskiego liczą się wobec 
projektu przymusowego wywłaszczenia z możliwością 
uchwalenia takiej ustawy. Wobec tego zdecydowała się 
frakcyo polska z ł o ż y ć  s w e  m a n d a t y  i zalecić

—  Sielski 1 do tablicy I
Michaś blady, lecz z głową dumn.e podniesioną 

wystąpił na środek. Rozpoczęła się indagacya pełna 
drwin i podstępów, indagacya z wiadomości chłopca o 
formach nieregularnych, ustna i pisemna. Zdawało się, 
że profesor w tej jednej lekcyi pragnął wysądować całą 
umiejętność ucznia Michaś mieszał się, odpowiadał źle, 
jąkał się i czuł jak cały od stóp do głowy pokrywa s'ię 
potc-m. Nigdy jeszcze nie był pytany tak długo., Klasa 
poczęła mu wirować przed oczyma... chwilami zdawało 
mu sie, ie  paame na z:emię, to znów buazil się w lego 
duszy jakiś bum i wściekłość... Pędziło go coś i gnało, 
aby rzucić się na małą figurkę profesora i zbić kuła 
kami tę giowe, z której spogladała na niego para chy­
trych, przemkliu ych oczu, Profesor tymczasem mówił 
swoim słodkim głosem

—  A co ? K-waler jest jolup... gramatyki nie 
umie a rysuneczki maluje po tablicach... trudno, do grek. 
nie knzden stworzony —  ieden Swin.e pasie, drugi ka- 
nfiły czyści - kawaler jest sobie po prostu takie zwy 
kle, głupi j  by dlątko ! !

Michaś był z natury spoi ojny i nigdy się prawie 
nie unosił. Teraz jednak, gdy usły szał tę obelgę, rzuconą 
w obecności całej klasy, stało się z nim coś okropnego. 
Wszystka krew uderzyła mu do głowy, w gardle uczuł 
ja k ie ś  straszne ściskanie, a zęby poczęły mu szczękać 
nerwowo. Cały świat zawirował mu przed oczyma a 
gąbka i kreaa wypadły z rąk Szybko, jak mgn,cnie oka. 
rzucił się w stronę katedry i wymierni -ilny policzek 
w twarz p ro fe so ra . Przesilenie nerwowe wzmogło wi­
docznie niewielkie zresztą siły ch io D ak a , gdyż proiesor 
zachwiał się na swem krześle, zg we dwoje i
przez chwilę trwał w tej pozycyi. Po chwili jednak pod­
niósł się blady, straszny, z zaczerwienionemi oczyma i 
wyksztusił przez zaciśnięte zęby trzy tylko słowa
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rozgoryczonym masom ludu Dolskiego w y b ó r s o c y a l -  
n y c h  d e m o k r a t ó w  W taki sposób weszliby pier­
wsi socyaliści do sejnu pruskiego, czego się rząd jatt 
ognia obawia.

W.aaomość ta jest oczywiście przedwczesnej, choć 
cwenoialność taką bjnejmniej nie można uważać za wy­
kluczoną. Ogłosiła ją „Posener Ztg.- a to samo już 
starczy za jej wiarogodność, gJyż wiadomo ogólnie, 
że organ ten żadnej styczności z polskim Kołem posel- 
skiem nie utrzymuje a na rozpuszczenie takiej sensacyj­
ne) wiadomości dość by się pism znała :lo w Berlinie.

Co do drugiej kwestyi zasadniczej w walce z niem­
czyzną, to jest szykan samowolnych urzędników i niż­
szych i wyższych, to w odpowiedziacn ministrów pru­
skich na wywody posłów polskich zauważyć było można 
pewną konstermcyę: brakło im wiadomości o owych 
taktach i widocznie urzędnikerya hanatystyczna w nie­
których wypadkach tam się zagalopowała, gdzie rząd 
oynajmniej tego sobie nie życzy.

I tak landraci pruscy, którzy wyaali z a n a z  spro- 
w a d z a n i a  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  na lato, otrzy­
mali obecnie od rządu inną wskazówkę, gdyż żaka*. od­
nośny cofnięto a interesantom polecono —  ala zaKrycia 
; jpstwa odnośne wnioski stawić jeszcze raz w od 
niennej formie. Wogóie brak robotnika rolnego, to pięta 
tchiteowa polityni pruskiej i da się za jei pomocą 

jzcze wiele dobrego zdziałać.
Za to chwytają się urzędnicy pruscy dla okazania 

swej gorliwości innych półśrodków, jak w y p o w i a d a n i e  
d z i e r ż a w y  p a r c e l  r z ą d o w y c h  Polokom, jak 
to zarządził fiskus w powiecie starogaidzkim, za to, źe 
dz eci ich b;orą udział w strajku szkomym, dalej zarzą­
dził inspektor powiatowy szkolny wrzesiński, aby odtąd 
nie wystarczało, jeżeli ojciec doniesie ustnie lub pisemnie 
o chorob;e dziecka, lecz powinien przedłożyć osobne 
świadectwo lekarza —  i to lekarza powiatowego (Niem- 
*ca naturalnie), że dz.ecko chore i do szkoły przebyć 
me może. Jeżeli ojciec tego me uczyni, ma być na 
niego nałożona kara za żmudę szkolną.

kozporząJzenie to wobec niedawnych wy roków 
;ądów w przeciwnym kierunku nie ma żadnego prakty­
cznego znaczenia i obliczone jest tylko na zastraszenie 
rouzicow. Wobec stałości i wyrobienia politycznego lu­
du polskiego w zaborze pruskim, takie pólśrodeczki 
jedynie mogą się przyczynić do Kompromitacji rządu 
pruskiego, czego najlepszy dowód miał niedawno sam 
minister spraw wewnętrznych Bemmann-Holwey.

Objeżdżając wsie komisyi kolonizacyjncj, zapytcl 
pewnego kolonisty, jak mu się powodz. w ,,nowej" o - 
czyźnie, na co otrzymał oapowiedż, że dosyć dobrze, 
tylko z Polakanń nie bardzo się dobrze umie porozu­
mieć, ale się już uczy do polsku i za lat trzy lub czte­
ry będzie tęgim Polakiem.

Nie tęgą pociechę sprawia rządowi również nau­
czycielstwo. Z Olsztyńskiego odwouu re,ency,nego udało 
ię w tym roku 11 nauczycieli na zachód i wielu innych 

ubiega się tam o posady. Na zachodzie bowiem z po­
wodu wzrostu nadzwyczajnego ljdności budują liczne 
nowe szkoły a posady są lepiej udoiowane niż na
wschodzie, me mówiąc już o odwetowych szykanach ze 
strony ludności polskiej. Na Górnym Siązku Drak a ż 
973 n a u c z y c i e l i ,  ciekawa rzecz zatem skąd rząd 
nabierze nowych „kulturtragerów" —  może zapyta Się 
w tym względzie o radę kap,tana z Kópenick !...

Oszustwo polityczne. Wychodząca w Wrocławiu 
łiakatystyczna „Schles. Ztg.", połurzędowy organ, popeł­
niający z zasady oszustwa polityczne, które potem pra- 
->a niemiecka przyjmuje za doorą monetę i używa prze­
ciwko Polakom, ogłosiła niedawno nrtykuł, w którym
denuneyowała ruch polski na Górnym Siązku, jako przy­
gotowanie do rewolucyi polskiej. Jako głównych aran- 
żrrów i dzitłaczy w tym k.erunku wymieniono p. Erne- 
su Bandrowskiego, prezesa T. S. L. w Krakowie i se- 
nretarza redakcyi warszawskiej „Gazety Polsk.ej" p. 
Anłon.ego Sadzewicza, którzy rzekomo mają być człon­
kami mkiego. nieistniejącego T o w  p o p i e r a n i a  
i n t e r e s ó w  m o r a l n y c h  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  
na G. S i ą z k u .  Przed kilku dniami nadesłał w sprt- 
wie tej p. Ernest BanrPowski pismom w Poznaniu list, 
który dostatecznie zdemaskował to polityczne oszustwo 
półurzęaowego organu niemieckiego, a becnie czytamy 
w prasie poznańskiej następujące oświadczenie:

„Warszawa, 26 lutego.
Szanowna Redakcyo!

Upraszam o zamieszczenie następującego wyja­
śnienia :

W nrze 115 „Schlesische Zeitung* z dnia 15 lute­
go b. r. zamieszczono artykuł p t. „Die Tiiugkeit des 
Vereins zur Vórderung der moralisrhen lnteressen der 
polnischen Bevuikerung m Uberschlesien* (honsetzung). 
W artykule tym kilkakrotnie wymieniono moje nazwi­
sko, jako jednego z czynnych uczestników owego „To ­
warzystwa-. Wszystk.e poJane w tym artykule fakty, 
dotyczące mnie, są zmyślone, w szczególności zaś:

1, O isiniemu „Towarzystwa popierania interesów 
moralnych ludności polskiej na Górnym Siązku nigdy 
nie słyszałem, nie mogłem więc być jednym z czynnych 
jego uczestników.

2 „Scnlesische Zi .tung- tw.erdzi, że uczestniczy­
łem w akimś zjeździe, odbytym w Wiedniu dnia 17 
i 18 sieronia 1905 r. i że referowałem tam o DOtrzc- 
bach narodowych zaboru pruskiego. Stwierdzam, że cały 
sierpień 190 5 r spędziłem w sanatoryum dra A Tar­
nawskiego w Kosiowie Dod Kołomyią i nigdzie stamtąd 
przez ciąg 6-c!o tygodniowej kuracyi nie wyjeżdżałem, 
o czem zaświadczyć mugą zarówno lekarze zakładowi, 
lak i wiele innych osób współcześni* ze mną w sanato-

ryiim ooecnych. Nie mogłem prz-tto brać jdziatu w owym 
zjezJzie w Wiedniu, którego przebieg tak szczegółowo 
opisuje „Schl. Ztg.-

3. „Scnl. Zfg.“ podaje, że przeu odniczyłem na 
innym zjeżdzie, odbytym w Cieszynie w połowie 1905 
roku. Oświadczam, że w Cieszynie nigdy w życiu nie 
byłem —

.4. „Schles. Ztg.* przytacza „in extenso" list pi­
sany rzekomo przezemnie do jakiegoś dr. S. na Gór­
nym Siązku. List ten jest falsyfikatem Nigdy do ni­
kogo podobnego listu nie pisałem i pisać nie mogłem : 
jest on datowany ze Lwowa dnia 23 marca 19u6 r., 
gdy tymczasem już dnii 10 lutego 1906 r. wyjechałem 
ze Lwowa do Warszawy i odtąd nigdy we Lwowie nie 
byłem.

Wszystkie podane wyżej fakty gotow jestem w kaź 
dej drwili udowodnić przed sądem. Niniejsze zaprze­
czenie przesyłam równocześnie do redakcyi „Schl. Ztg." 
we Urocławiu z proSoą o zamieszczenia lub o powoła­
nie mnie pr^ed sąd, celem udowodnienia prawdy słów 
moich.

Z szacunkiem 
A n t o n i  S a d z e  w i c  z, 

sekretarz ReJakcyi „Gazety Polskiej"

Z  ZABORU R O SY JSK IEG O
J a n  S t e c k i  z Łańcuchowa, w y b r a n y  p o ­

w t ó r n i e ;  d e m o k r a t a  n a r o d o w y .
Jedyny z posłów lubelskich, który powtórnie zo­

stał obdarzony mandatem posciskim. Urodził się w r. 
1371, gimnezyum ukończył w Warszawie i wstąpił na 
wydział lekarski, musiał wczakże opuścić uniwersytet na 
skutek oskai żerna go o działalność polityczną i uwię­
zienia v cytadeli. W r. 1896 wstąp.1 do redakcyi 
„Głosu-, gdzie był jedną z najwybitniejszych sił publi­
cystycznych. Od r. 1900 Stecki gospodaruje w Łań­
cuchów.e, n.e zan.cdbując jednak działalności nauKowuj 
i publicystycznej, jako współpracownik „Biblioteki War­
szawskiej-, „Ekonomisty", „Książki- itd.

Ogłosił oryginalną pracę „Zasady ogólne ekono­
mii społecznej", która ukazała się w r. b w drugiem 
wydanij. W poprzedniem Kole, dzięki swej wiedzy, 
talentowi i wyrobieniu politycznemu, Stecki zajmowsl 
wybitne stanowisko, co skłoniło wyborców lubelskich do 
wywarcia nacisku na b. posła, który do ostatniej chwili 
mandatu przyjąć me chciał.

S t a n i s ł a w  Ś l i w i ń s k i  z Antopola, d e m o ­
k r a t a  n a r o d o w y ;  w y b r a n y  po r a z  p ie r ­
ws z y .

Urodził się w gub. kijowskiej w r. 1869. Ukoń­
czył szkołę realną w ł lizawetgradzie, poczem wstąpił do 
instytutu rolniczego w Peławacn. Po ukończeniu insty­
tutu lat parę gospodarował na Ukrainie, poczcm nabył 
majątek Antopol pod Nałęczowem. Zamieszkawszy 
w LuDelskiem, odrazu zdooy’ sobie w -rod ziemian uzna­
nie; powołano go też na radcę Tow. Kred. Ziemskiego. 
Ale nie tu głownie dz.atainość p. Śliwińskiego się roz­
wijała* myśl swą i pracę usilną skieiował do ludu wiej 
skiego, to też w szerokich kręgach tego ludu cieszy się 
zaufaniem bczwzgiędntm Po za tern czynny członek 
wszystkich instytucyj kulturalnych i oświatowych w gu- 
bi run, pracą własną i rudą przyczyniał się wielce do 
ich rozwoju. Znamionuje go stałość przekonań szczerze 
i prawdziwie demokratycznych, trzc2wość sądu i wyro­
bienie polityczne.

A n t o n i  H e m p e l ,  właściciel majątku Skor- 
czyce, b e z p a r t y j n y  n a r o d o w i e c ;  w y b r a n y  
po r az p i e r ws z y .

Urodził się w r. 18o5 w Skorczycach, w Lubel­
skiem. Skończywszy gimnazyum w Lublinie, wstąpił 
do instytutu w Puławach. Tu już między młodzieżą roz­
poczęła się jego działalność w duchu narodowym i nad 
oświatą luau.

Po skończeniu Puław, zamieszkał czas jakiś w Pło­
ckiem, biorąc dzierżawę do współki z 2 kolegami, Bo- 
janowskim i Płoskim, z którymi razem pracował zarowno 
na roli, jak na polu pracy społecznej.

W r. 1891 p. Hempel wyjechał do Ameryki Po­
łudniowej badać warunki osadnictwa dla naszego ludu. 
Po powrocie do kraju został aresztowany za pracę 
wśród ludu i odsiedział w cytadeli parę miesięcy. Osiadł 
na roi w Lubelskiem, w pow, janowskim. Poza gospo 
darstwem zaiąl się gruntownie sprawami ekonomicznemi 
kraju. Czynny stale w Sekcyr rolnej, należał do inieyato- 
rów zawiązan.a się u nas wzajemnego Towarzystwa 
ubezpieczeń „Snop". Pracował stale w Stow. rolniczem 
lubelskicm.

S t e t a n  P l e w i ń s k i  z Krzczonowa, d t m o -  
k r a t c  n a r o d o w y

Urodził się w Lubelskiem, we wsi Ożarowie, 
w r. 1366 Po skończeniu gimnazyum w Lublinie, wstą­
pił na uniwersytet w Warszawie, skąd po dwóch latach 
przeszedł do wyższej szkoły rolniczej w Dub łanach. Po 
ukończeniu tego itakłaJu osiadł na roli, gospodarując 
w Krzczonowie, w pow. lubelskim J  'ko ronik i pra­
wdziwy przyjaciel ludu, zdobył sobie pośród niego uzna­
nie i zaufanie. Od lal paru jest członkiem rady Tow. 
rolniczego.

P Plewiński jest jednym z czynmejszych i bardziej 
w pływowych członków stronnictwa D. N.

P i o t r  Żak,  w ł o ś c i a n i n  z Leszczyny pod 
Urzędowem, d e m o k r a t a - n a r o d o w y ;  w y b r a ­
ny  po r az  p i e r w s z y

Urodził się d. 22 czerwca 1»69 r. Kształcił się 
w domu —  jak powiada — na elementarzu „Promyka-, 
„Gazecie Sw.ątecznej" i „Zorzy*. Zostawszy w 14 ro­
ku życia sieiotą bez ojca i matki, borykał Gę z losem, 
utrzymując młodszego od siebie brata. O własnych si­
łach doszedł do poddania 20 i pół morgów gruntu,

na których urządził wzorowe gospodarstwo włościańskie 
Za pracę około uprawy roli, otrzymywał nagroay od Sekcyi 
rolnej Tow. pop. przem. i handlu za podniesienie 
kultury roli, za zadrzewianie nieużytków i prowadzenie 
rachunkowości gospodarczej.

Na niwie społecznej byt jednym z najpierw szych 
z pcśroa ludu krzewicieli oświaty ludowej i idei stron 
nictwa demokratyczno narodowego

W roku 1898 za pracę swą nad ludem zostuł 
aresztowany i osadzony w cytadeli warszawskiej; po 
opuszczeniu murów więziennych n.e ustal w swej pełnej 
poświęcenia pracy.

W roku 1906 za zredagowanie uchwały gminnei 
ponown e arer.ztov.any, wyrokiem wcadz administracyj­
nych skazany został na 3-rmesięczne więzienie. W maju 
roku zeszłego wybrano go na wójta gminy.

Kuch przedwyborczy.
W lokalu Rady powiatowej we Lwowie odbyło 

się wczoraj przedpołudniem zwoiane z polecenia Rady 
narodowej zgromadzenie reprezentantów gmin, obszarów 
dworskich, duchowieństwa i nauczycielstwa, celem poro 
zumienia się w sprawie zbliżających się wyborów. Mię­
dzy innym, wz.ął udział w zebraniu br. Adolf Brunick1 
marszałek powiatu gródeckiego, stanowiącego z powij 
lem lwów. jeden okręg wyborcy Obradom przewodniczył 
p. Włodzimierz M a l c z e w s k i  z Wisłobok

Zgromadzenie zagaił p Dawid A b r a h a m o ­
wi  c z, zaznaczając cel zebrania, poczem wójt z Czerkas 
p. Iwan K o r o 1 a k zaproponował jako kanuyuatów na 
dwa manaaty z okręgu lwowskiego przedmiejskiego pp. 
Dawida Abrahamowicza I Teofila Mer.inowicza.

Proponowani kandydaci, dziękując za objawy sym 
patyi zwrócili uwagę, źe na razie należy wybrać korm 
tet przedwyborczy, który dopiero zbadawszy rolę i uspo­
sobienie ogółu ludności powiatu, przyjdz.e nu następne 
zgromadzenie z kandydaturami, odpowiadającerni życze­
niu całej ludności.

Po dłuższej dyskuyi, w której zamerau głos p\>. 
Dr H o r  o ch , z Winniczek, dr. Bronisław D u l ę b a ,  
Amoni M a ś 1 a n ka wójt z Zubizy, U r b a n  wójt z Mu 
lechowa. B l i c h a r s k i  wójt z Dawiuowa i i. przystą 
piono do wyboru komitetu przedwyborczego do które 
go cglosilo się na ochotnika około 80 uczestników zgro 
rnadzenia.

Delegatem okręgu na krajowy zjazd przedwyooi 
czy wybrano p Dawida Abrahamów n.za.

1) O K a n d y d a t u r a c h  l u d o w c ó w  piszą : 
Stronnictwo ludowe stawia następujących kandyda 

tów w okręgach wiejskich:
Kraków-Wicliczka-Podgórze-Dobczyce: Franciszek

W ó j c i k  z Wyciąt, b. poseł.
Bieła-Ośw ięrim-Kęty-Andrychów : Jen K u b i k  b.

poseł.
Maków Jordanów-Sucha-Milówka Żywiec : Stanisław 

S z  c z e p a ń s k i ,  aptekarz z Żywca.
Limanowa— Mszana Dolna— Nowy Targ— Krościen­

ko Tomasz C i ą g ł o ,  naczelnik gminy z Podegrotl*1a.
Bochnia-Nlepołomice Brzesko Wiśnicz : dr. Adnrn

R u e n b a u e r ,  wicemarszałek powiatu bocheńskiego 
z Bochni.

Raćlów-Tarnów Tuchów . M i c h a ł  O l s z e w s k i ,  
D poseł, oraz naczelnik sądu w Wojniczu dr. K w i  a- 
t k o w s k i.

Pilzno-Dębica-kooczyce. radca ,.ądu o c . b o r i  Rop 
czyc i włościanin B a  bi cz .

Nowy Sącz— Stary Sącz— urybow — Ciężkowice: 
Fioryan O  b m i A s k i. notaryusz ze Starego Sącza

Gorlice-Biecz-Jaslo: Aleksander M o r d u r s k i ,  na 
czelnik gminy w Szalowy i radca pow Tatowy Jakub M a- 
d e i, w łościanin.

Krosno-Strzyzów-Frysziak-Zmigród : Jan S t a p i ń 
ski ,  poseł do Sejmu i Jan H a m e  k. włościanin z Go* 
golowa, radco powiatowy.

Sanok-Rymanów DuKla-Bekowsko- Bartłomiej F ie  
d 1 e r, wójt z Beska, radca powiatowy

Brzozów-Tyczyn : B o m D a  Anton., były poseł, 
Mielec-RadomySl-Dąbrowj-Żabnci Jakub B o j k o  

i dr. Józef M o s k w a ,  adwokat z Dąbrowy.
Łańcut Leźajsk-Przeworsk; Jozef H o ł u b ,  radca 

pow\, włościanin z I lębiny.
JaroGaw-Lubaczów - Radymno -Cieszanów-Próchnik 

Kazimierz J a m p o l s k i ,  właściciel dóbr w Lówczy
Trębowla MiKulińce Budzanow Czortków . dr. Lu­

dwik G r z y b o w s k i ,  -Jwokat z Czortkuwa.
Nisko-UIanów - Sokołów - Tarnobrzeg - Rozwadów 

Franciszek K r e m p a ,  poseł do Seimu.
Wadowice Kalwarya- Myślenice-Skawiria : Andrzej

ś r e d n i a w s k i .  były poseł z Górnej Wsi.
Lwów Winnik! GrOdek-Szczerzec: H.pout ś  1 f w i ń 

sk i, inżynier ze Lwowa i Tomas/ P i w k o, naczelnik 
gminy ze Sokolnik.

W okręgach miejskich będą ludowcy popierać skon 
centrowanych demokratów. We Lwowie ,edynie stawiają 
własnego kandydata w osobie dra Szczepana Mikołaj­
skiego.

Z R a w y  r u s k i e j  piszą nam Z polecenia pre-
zydyurn Rady narodowej, zwołał marszałek pow,atu, p. 
Zdzisław ()bertvński, zeDranie przedwyborcze na dzień 
28 lutego o godzinie 3 po połuJmu, w sali posiedzeń 
RaJy gminnej w Rawie, na okręg wyborczy Nr 02, ró­
wnocześnie zaprosił burm^trz miasta, p. Seweryn Ry 
zicuicz, wyborców z okręgu miejskiego Nr 30, Ob­
szerna sala wypełniła się pc brzegi polskimi wyborcami
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lak z obywatelstwa okolicznego, intengencyi miejskiej i 
I kilkudziesięciu włościan polskich z powiatu.

Przewodniczył ..ebraniu p. Zdzisław Obertyński, 
pouczenie o zasadach nowej ordynacji wyborczej 

. rej >law ił p dr. Leszek Majewski z Radruźa.
Następnie zabrał glos p. Kazimierz Wysocki, wła­

ściciel dóbr Ostobuża i piękne patryotyczne prze­
mówienie, skierowane do włościan, zakończył gorącym 
apelem, ażeby każdy Polak glosował na polsk.ego kan­
dydata tak, jak powiatowy komitet wyborczy uchwali, 
a 'łada narodowa zatwierdzi.

W końcu przystąpiono do wyboru komitetu po­
wiatowego. Wybrani zostali na okręg wieiski 62, a to: 
Paweł ks. Sapieha, Zdzisiaw Obertyński, dr. Leszek Ma 
jewski, Maksymilian Parnas, dr. Mieczysław Niemczycki, 
Karol Krusenstern, Tytus SitJlecki, Jan Skorupski, Ka­
zimierz Wysocki, ks. Weiss, ks. Kuciński, Boi. Kaplin- 
ski, M Ortner, Sacher Grohman, Baruch Klingsberg, 
Ludwik Borowski.

Delegatem Jo  Rady narodowej wybrano jedno­
głośnie p. Kazimierza Wysockiego

Na wniosek p. burmistrza Ryziewiczi, ukonstytu­
ował się miejski komitet wyborczy, do ktorego weszli' 
ks. Wincenty Czajkowski, Seweryn Ryziewicz, wiceOur- 
mistrz Mikołnj Kogut, Mikołaj Latawiec, Jan Wncenz. 
dr. Julian Dadlcz, Adam Winiarski i Jan Maraszewskt. 
Sprawy przyszłych kandydatur jeszcze nie omawiano, 
zamierzając to uczynić na nujbliższem zebraniu komitetu 
lokalnego, następnie zwołanem będzie szersze zeorame 
wyborców, ria które zaprosi się kandydatów, celem wy­
głoszenia swego creda politycznego.

N A  D O B IE .
S ł ó w k o  o „ b i u r z e  p o 1 i t y c z ne m".

Przekonujemy się po raz może tysięczny, do cze­
go doprowadza zaniedbanie z nasztj strony systema­
tycznej troski o dobrą opin.ę narodów Gnuśnemu le­
nistwu zawdzięczamy, że napad na poiski uniwersytet 
we Lwowie otoczył jego sprawców aureolą, nictylko 
mHczeństwj, ale —  co ma * iększe znaczenie —  takty­
cznej dzielności, sprawności i nad nami wyższości ; nas 
; aś, 2 tycli samych powodów, poniżył zarówno w na- 
zej własnej opinii, jak w zagraniczne,.

Zarazem pozbawieni zostaliśmy za jednym, by tak 
rzec, zamacłicm, prawie całego uroku, jak. nam w c.ą- 
jyu ostatnich miesięcy przyszedł z ielkopolsk....

Zdeklarowani wrogowie nasi pracują od dawna, 
i pod egidą swej świeckiej i duchownej inteligencji, 
nad zupewniemem sobie życzliwości w Wiedniu, Berli­
nie, nawet w Paryżu —  a pracują, jak się okazuje, 
skutecznie. Myśmy sobie powiedzieli, że ta ich praca 
znajduje w Wiedniu i Berlinie, n.e tdoruską przychyl­
ność, tylko stałą tendencyjność antipolską —  i to Sobie 
pow Ldziawszy, założyliśmy ręce. Nie chcieliśmy zwró- 
.ic uwagi na jeden punkt, według któiego oryentujc się 
opinia całego ucywilizowanego świata, którego nie traci 
z uczu Petersburg ani Benin ■— na prasę angielską.

1 stało się nakoniec, czego dotychczas nic było —  
n e było w takim rozmiarzei wiedeńscy i berlińicy ko­
respondenci dzienników angielskich i amerykań.,1 ich po­
wtarzają, właśni# w sprawie ostatniego bandytyzmu, 
wszystkie fałsze prasy wiedeńskiej i berlińskiej. Nikt 
i naszej strony do tych korespondentów nie dotarł, 
k tam nu miejscu, w Anglii, nie ma dziś, zżlaje się. ni­
kogo, ktoby ze znajomością rzeczy i przy odpowiednich 
stosunkach Drawdę przedstawił.

Powracam więc do kwectyi, którą w prasie pol­
skiej poruszałem wielokrotnie, a n»stety daremnie, 
w ciągu więcej tuż 25 lat ostatnich —  do sprawy, mo­
lem zuaniem koniecznej i naglącej. założenia w Lon­
dynie polskiego biura polityczno-koresponJencyjnego. 
Sama myśl takiego Dura na Zachodzie nie jest u nas 
nową. Przypominam centralne „Bicro polityczne" w Pa­
ryżu. 1860 65, w któiein, pod przewodnictwem Ada­
ma Czartoryskiego, pracowali z niestrudzoną zabiegli 
woScią Kalinka i Klaczko, Stan. Tarnowski, Bron. Z j i c  
ski, Delarodie i inni —  a którego to by to latslnym 
błędem, że siedzibę swą m.alo w Paryżu, zamiast 
w Londynie. Kosztowało grube sumy, bo prasę paryską 
trzeba było przekupywać; praca jego nie odu^iałvw’ała, 
już choćby z tego właśnie powodu, na opinię angielską 
Wiedziały ówczesne rcdakcyc angielskie, źe to, co im 
komunikowała londyńska filia Biura, redakeye paryskie 
albo już były podały, albo podać miały... za pieniądze. 
Redakcyo angielskie mc bez słuszności ze swego punktu 
wiuzema podejrzewały rzeczową wartość informac/j, 
w ten sposób sobie z drugiej ręki dostarczanych.

Bez Dorównania mniejszym nakładem, a z bez po­
równania większą i trwalszą skutecznością można bdo 
1 nuleżalo wtedy —  tembardziej można i należy dziś —  
urządzić polskie Biuro korespondencyjne w LonJyme. 
Zająć się tern powinni ludzie, posiadający zaufanie stron­
nictw narodowych w trzech zaboiath — a dzu, przy 
daleko korzystniejszych warunkach wewnętrznych, nie 
powinno być o takich ludzi trudno. Nie chudzi zresztą, 
jak chodziło w Paryżu, o dypłumatyczną agencyą, an-
0 wpływy w Londynie na zagraniczną dc plomacyę ; 
chodzi o rzecz zupełnie prostą, jaką tam mieh Serbowie
1 Bułgarzy, kiedy jeszcze mc marzyli o poselstwach 
o środowisko rozdzielania uucentycŁnyCii wiadomości 
z trzech zaborów i (co może drś na.potrzebniejsze) pro­
stowaniu wiadomości tendencyjnie fałszywych.

R/mam rę myśl ponownie —  przypominając, le 
„nu pochyłem dnnwo kozv skaczą' .

E. S N.

M A D E B L A I 7 & .
Z a  r u b r y k ą  tę  R e a a k o y a  a i e  o d p o w ia d a

Które Mleko ogórkowe jest prawdziwe?
Pytanie to było dotąd zoyterrnerr gdyż dotęd w ca­

łym iwiecie egzystowało tyl ,o ' id \LASSY prawdz we an­
gielskie M LEKo  OGÓRKOWE, a sławny w Swiecie ten 
środek piękności, zawsze odpowiadał i odpowiadać będzie 
wszelkim wymogowi świata płci pięknej. Powyższe pytanie 
nasuw i si>, dziś jednak dlatego, gdyż znaleźli się naśladow­
cy, któizy pod nazwą „Mleko ogórkowe* rozpowszecnmają 
bezwartościowe preparaty, przypisując Lm ti same zalety, 
jakiemi się od widu lat oazowe: a 6 \LASSY prawdziwe 
angielskie MLEKO OGÓRKOW E To angielskie h Icko 
ogorKowe jest więc tylko wtenczas prawdziwe, jeżeii każda 
fl_szka opatrzoną je.t nazwiskiem BALA5SA*, wszelkie 
zaś inne rozpowczc.hmane preparaty pud nazwą mleko 
ogórkcjie są naśladownictw cmi, których szan. Panie strzedz 
się zechcą B \LAbSY MLEKO O GÓ RKO W E jest od wielu 
lat we wszystkich częściach świata cyw ihzow.anegc zapio- 
wadzonem |ako najulubicnszy Środek piękności, który pry • 
szcze, w yrzuty skórne, piegi, plamy wątrob.ai.e, zmarszczki, 
oraz wszelkie nieczystości twarzy . iż po 2- .VI rotnem uży­
ciu usLwa, nadając jej białości, świeżości, delikatności i 
uro^u. Ponieważ pr .wdziwego angielskiego MLEKA OGÓR- 
KOWLGO BAL/\bSY w każdej aptece za 2 korony flaszkę 
dostać można, byłoby też lekkoiryślnością kupować bez­
wartościowe naśladow nictwa, które nadto jaszcz i szkodli­
wie działać mogą. Di itego zaleca się Szan. Paniom si ino- 
wczo. używanie niko BA LASS Y prawdziwego angielskiego 
MLEKA OGÓRKOM EGO. i27 i
U h . l . i  

■krajowy
przeniósł swą kincelc-yę do Lwowa 

Telefonu Nr. 9oS

Dr. Gustaw 1'rybalski
K o p e r n ik a  9 9 .

1571
Chorób wew n. ■ h : Lwów

i ucntista MWh » * 1 1  “  Zółkiewcka 26.
Wyjęcie zęba bez bólu 2 k. Plomby od kor. 160.

Zęby sztuczne, korony, mostki. 1016

l i r .  A u l o il i i i l i i m e n f e l d
b. ai/itent kliniki dermatolog, w Unlwers. wrocławskim 

ordynuje w chorobach skórnych, wenerycznych (24 
l  w ó w .  u l .  K o p e r n i k a

Dentysta Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje ul Sykstuska 16. Z243 

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki

Sckundaryusz szpitala 
pow szcchncgo 
specyallsta chorób 

oraynuje oa 12—1 i 3 —

Dr. W. Bador
uszu nosa, gai a,a i Krtani

5 ul. jagiellońska 12, II p 1576

A b bazia .
1651

Dr. K. GROMAN
ordynuje willa Abbazia.

Pimirynbz d r. K r z y s z k o w s k i
o rd yn u je  w cnoroDa^h wenerycznych i skórnych 

uia KOBIET od 12—1. dla  MĘZCZY2N od 2-4
AKudcmicka 7 (u d Liff. SCifleJllrj) wchód Krzywa 12.
_____________________________________________ 2?a
Z d ję c ia  w  k o s iy u m a c h  
po o «n ie  in i t o i i c j  —  —
—  —  —  —  w y k o n u je  
fo to g ra f  —  tyłku przy ul. Ptekarsk.c) I. 11. 1831

D MAZUR
ZAKŁAD

I> n»  I . u g .  I M a n o c k i e j f o
ul. Trzeciego Maja I. 2 1375

ma*aż zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka le­
cznicza, ortopedya. Nowe aparaty. Ord. od g, 2 do 5 pop.

ZNANL ZE ZNAKOMITOŚCI

Cukierki Kugk ra S r
w Magazynie papierowym, Lwów, ul. Henryka Sienkiewi­

cza 2, obok hotelu Georgea. 2i50

Cena iubi.i hal.

ZAHH \DNIKA

< o v
i d e a l n y  k r e m

czyści, ronserwujt i 
wybicia zęby.

Do nabycia w każuej aptece, 182

Z odyyołunicm się na mój okólnik z dnia 5 styczn.j 
1907 r., rozesłany z upoważnienia Dyrekcyi W y­

stawy lekarsko-prz Todniczej we Lwowie, śmiem 
niniejszem zwrócić się z upr/ejmą prośbą do wszyst­
kich Wielmożnych P-nów Lekarzy, zamieszkałych 
we Lwowie, bi raczyli —  ze względu na krótkość 
czasu —  przyspieszyć obecnie odwiedzenie mego 
Zakładu fotograficznego, znajdującego się przy ulicy 
Akademickiej 18 w parterze. 2lv5

C. I k. nadworny fotograf wc Lwowie 
> i iE 4 .o i :ż i  L i s s i i .

H o r n  b a n k o w y  Harband i Axelrad 
w Tarnopolu poszukują od 1 marca b. r. 
r u t ,v n u i ł t i i K ‘^ o  k o r r K p o n d m i u  izr. 
władającego dobrze językiem polskim i nie­
mieckim. Zgłoszenia i oferty przyjmują 
Harband-Aicelrad, Tarnopol. 23b3

Baczność! Pełna gjnanncya rzolekej wagi węgla I
bj zapobiedz możliwym naduży­

ci m re strony rozwozicieli węgla, t P. T Odbiorcom
ułatwić kontrolę dostarczonego węgla, zawiadamiamy, 
iż i dniem Ł marca b. r kasujemy plomby, a natomiast 
każda i  naszych fur będzie imała W/\GĘ, a rozwozi- 
cicle obowiązani są na żądanie zważyć w ooccności 
P. T. Odbiorcy dostarczony węgiel.

2575 7 poważaniem
l'iotr Miąrzyimhi 

contr, biuro naftow e Lwów Wałowa 5. telefon 153

Saxlehner'. naturalna woda gorzka o łatwo przeczy- 
szczającem działaniu. Znakomite przeciw konstypacyi 

utrudnionemu trawieniu, kongestyom otc. 1156

Wiadomości bieżące.w
-t- Ostr: ezeme. Otrsymujemy następujące pismo 

2 dyrekcyi poczt. Istnieje przepis, wedle którego wolno 
na drukowanych kartach wizytowych, wysyłanych w otwar 
tycn kcpertacn, dopisywać p,ęć słów, względnie poc.ąt 
kowych liter tych słów, dla wyrażenia życzeń, pozdro 
wieft lub t. p. Przepis ten, zwłaszcza w ostatnich cza- 
sacn, gdy porto dla listów miejscowych podwyższono, 
usiłują kupcy i przemysłowcy rozszerzyć na druki wogó 
le i bez względu na treść tych pięciu słów. Gdy takie 
niezrozumienie przepisów może spowodować niemiłe na­
stępstwa, bo adresaci obciążonych dodatkowem podv.ó 
nem portem brakującej kwoty, przesyłek nie przyjmują, 
albo przyjąwszy je, zrażają się do nadawców, którym 
to szkodę przynieść może, a nadto niepotrzebnie wno­
szą zażalenie do dyrekcyi poczt i telegrafów, przeto ze- 
cnce Szanowna Redakcya w łamach Swego pisma 
ostrzedz publiczność przed takiein my lnem interpretowa­
niem przepisu taryfy listowej.

-+- Odczyty i wykłady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
U n i w  e r s y t e c k i e ,  — W  sobotę d. 2 b. m. prof. 
Uniw. dr. W. Bruchnalski: „ Dzieje kultury duchowe;
w Galicyi II (1772— 1817)* Sala lii Uniw.. ul. św M 
kolaja 4. Pocz. o g. 7

W  niedzielę, dnia 3 D m. Prof Uniwer. Dr B. 
D e m b i ń s k i. „Główne idee i wypadki francuskiej re­
wolucja*. Sala X IV  Uniw. ul, św. Mikołaja 4 1. p —  
Początek o godz. 5

Prof. Uniw dr. P  K u c z  e r a :  ..O nagminnem
zapaleniu opon mózgowych" (rneningitis epidemica). 
Towarz. rękodzieł. „Skała*, ul. Mickiewicza 28. Poct
0 godz. 5

-+• Posiedzenia i zgromadzenia w Tow. p raw n icze m  
Iwowskiem odbędzie się d. 5 bm. o godz. ć 30 W 'ecz . 
^Teatralna 13) wykład profesora tira Stam-ława S t a ­
r z y ń s k i e g o  „O  nowej ordynacja wyborcze“ j.

IX  P o s i e d z e n i e  Kolka Polonistow odpędzie 
się w niedzielę dnia 3 marca o godz. 11'30 przedpo 
w sali I. uniw Na porządku dziennym: 1) ref. Stefana 
Vrtela : „O  celach w sztuce* (polemika między Matu 
szewskim i Chmielowskim). 2) odczyt Romany Pacnu- 
ckiej „Kasper Miaskowski*. .3) Luźne komunikaty.

—t- Ze sztuki Otwarci nowej wystawy w salach To­
warzystwa Sztuk pięKnycti nastąpi w niedzielę. Wysta w i 
obejmuje prace Slewińsk.ego, Kossaka, MerKla, R 
chter Janowskiej, Góialczyka, LewanJov skugo, Popiela
1 w in

-+- jubileusz „Lutni*. Otr»' muiemy następuiące p> 
smo z prośbą o ogłoszenie: Imieniem wydziału Iw ow
skiej „Lutni" składam gorące podziękowanie tym wszjst 
kim towarzystwom i przyjaciołom „Lutr.i", którzy przy 
byciem na naszą domową uroczystość, złożeniem wień­
ców lub nadesłaniem depesz i picm gratulacyinych tak 
znacznie przyczynili się do uświetnienia obchodu jubileu­
szowego. Powszechne to uznanie naszej ćwierćwiekowsi 
działalności pod sztandarem, pieśni polsk.ej, aoda nam 
bodźca w dążeniu do wytkniętego z góry celu. Dr. Ka­
rol C z e r n y , prezes.

-+- Z teatru Wskutek wielkiego powodzenia włoskiej 
optry dziecięcej, zwłaszcza w „Cyruliku sewilskim*, 
opera ta powtórzoną będzie na ogólne żądanie publicz­
ności, w poniedziałek, w rmeisce zapowiedzianego ,.Pi- 
peleta Rozvnę w „Cyruliku sewilskim* śpiewać będzie 
Lidya Lei i, która na pierwszem przedstawieniu tak bar 
dzo się publiczności podobała We wtorek, w znakomi­
tych „Opow leśc.ach Hoffmana* wystąpi gościnnie p. 
D anni. Na środę zapowiaua repertuar 3 aktową kume- 
a..ę Stefana Krzywoszewskiego „Edukacya Bronki*
z pnią Irt-ną T r a p s z o w roli Bronki Rzecz U  gry- 
vana iest obecnie na warszawskiej scenie z wielkiem 
powodzeniem.

-+- Teatry: Teatr miejski:
W sobotę 2 marca wyjątkowo o godz 3 w :o ł lll-ci 

goscinn. w ystęp włosM«j opei> d»'ocięcy: „Cuika pułku*, 
''jera M i m i c z n a  w 3 akiach Donizetti'ego.

W sobotę 2 marca wyjątkowo o go.'z. 7 wieczorem 
pa raz lll-ci ./yfifijd* drurfi dzier z trylogii „Kersc en



SŁOWO POLSKIE. Nr. 104 sobota 2 marca 190>

MMwIwcga* R. Wagnera w 3 aktach. Gościnny występ Ale­
ksandra B*ndrowskiego,

W niedzielą 3 marca o godz 3,30 popal IV-ty gościn­
ny występ włoskiej opery dziecięcej: „Lunatyczka* (La
óomnamoula), opera liryczna w 3 aktach Bcllin-’ego.

W niedzielę 3 marca o godz. 7-30 wiecz, po raz 9-ty 
„Moralność pani Dulskiej-1, tragi-farsa kołtuńsKa w 3 akt. 
przez G. Zapolsną

W poniodziałok 4 b. m. ostatni gościnny występ wło­
skiej opery dziecięcej, na ogólne życzenie p> raz drugi: 
„CyrtiliK. sewii>ki“ , opera *e niczn® w 3 aktach G. Rossi­
niego, z udziałem idji Levi w partji Rozyny.

W t wtorek 5 b m.: „Opowieści Hoffmana'1, opera
fant .styczna Jakóba Offenbacha. Gościnny występ Augusta
Dianni

We środę 6 b. m. po raz pierwszy: „Edukacya Broń­

skiego, Kwiatkiewicza i Berskiego.
W'e czwartek 6 hm. pu ra czwarty „Zygfryd*, drugi 

dzień z trylogii, z trylogii .Pierścień Nlbelunga R. Wagnera 
w 3 aktach, orzeUad Al. Bandrowskicgo. uościnny występ 
Aleks. Brandowskiego.

W piątek 8 b m pc raz arugi Edukacya Bronki", 
komedia w 3 antach Stef. Krzywoscewsiciego.

W" sobotę 9 but. o godzinie 3 30 popołudniu dii t i 'o -  
dz.eźv szkolnej: „Skąpiec-, komedya Wr- 5 aktach Moliera, 
z p. Fiszerem w roli tytułowej.

W sobotę » gouzime 7 30 wieczoicm.- „Manon*, ope­
ra w 4 aktach Massenet a. GoScinny występ Ireny Bohuss 
i Augusta Dianni.

T e a tr  m ie js k i w K ra k o w ie .
W niedz.elę o godzinie 3 popołudniu. „Księżyc i słoń 

ce“ , — „Pożegnanie* — .Antków,a wesele", kem-dye w 1 
akcie Z. Przybylskiego, - „Folwark P r  im eros e*. komedya 
w iedn,-m akcie.

W medz'eię o goazinie 7-ej wieczorem: „MoralnoSC 
pan. Dulskiej", tragi-farsa kortuńska w trzech aktach przez 
Gabrielę Zcpolską.

W yoniedziałek: „Wesele", dramat w 3 aktach Sian. 
Wyspiańskiego (występ M Przybyłko).

We w.orek „Czajica", komedya w 4 aktach Ant Cze­
chowa <nowośc).

We środę: „Sganarel*. komedya w 1 akcie Moliera. 
.Król Kandanles', dramat w 3 akt. AnJrś Gidt’a.

We czwartek- .Czajka", komedya w czterech aktach 
Ant. Czechowa.

A' piątek: .Cierpki owoc", komed/a w 3 aktach Ro­
berta Biuccc

- Odezwa wzywająca na wiec |utrze,szy w spra­
wie zcmacnów na polskość Uniwersytetu lwowskiego 
brzmi jak następuje:

„Szanowni ODywatele! Szereg wypadków, któ­
re zaszły w naszem mieście od chwili zbrodniczego 
napadu młodzieży ruskiej na nasz Uniwersytet, —  
prowokacyjne zachowanie się tej młodzieży, która 
dopuściwszy się aktów gwałtu publicznego, pragnie 
odgrywać rolę szermierzy, walczących o prawa poli­
tyczne, ZjOhdaryzowanie się społeczeństwa ruskiego 
z tym haniebnym postępkiem, obelgi miotane publi­
cznie na naród polski na ulicach naszego miasta, 
potne iałuzow artykuły Drasy wiedeńskiej, ubliżające 
naszemu honorowi i naszej narodowe, godności, 
zachowanie się rządu centralnego, który zdaje się ja ­
wnie popierać ataki, skierowane przeć, w polskości, 
a zarazem krępować wolność i samodzielność na­
szego sądownictwa, —  wszystko to wzburzyło do 
głębi jm ysły  ogółu polskiego. Trudno stłumić to 
powszechne uczucie oburzania i piekącego wstydu, 
wobec wypadków, których byliśmy świadkami;

„Uczucie to musi znaleźć poważny i godny 
wyraz w zbiorowej enuncyacyi która stwierdzi, że 
jesteśmy tutaj my gospodarzami w naszym kraju, 
ze nie pozwolimy rządowi centralnemu na ukróca­
nie naszych praw, nie pozwolimy obcym pismom 
szkalować naszego honoru, ani liczącym na popar­
cie z zewnątrz warchołom i napastnikom prow oko- 
wać narouowe i prawne poczucie całej ludności.

Ab) umożliwić taki zbiorowy wyraz uczuć 
i przekonań ludności miasta Lwowa, zwołujemy 
n i niedzielę 3 marca b. r., na godz 4-tą popołu­
dniu W I E C  P  O L S K I  do sali Strzelnicy miejskiej 
(ui Kurkowa L 25), na ktOry zapraszamy wszyst­
kich uczciwie i po polsku myślących i czujących 
oŁywateli naszej stolicy.

K O M IT E T  Z W O Ł U JĄ C Y  
D r. Ernest A dam , D r  Roger B attagiia, Bronisław  
Bernacki, Dyr. Wojciech Biechoński, Stanisław  
B rzostowski, S tanisław  Ciuchcinski, D r. Stefan D ą ­
browski, D r  Edward D ubanowicz, Dr. Tadeusz 
Dwernicki, Dyr. Herman Feldstein, D r. Xawery Fi­
scher. A leksander G etritz, D r. S tan isław  u łąo iń sk i, 
Jerzy U rodynski, Wilhelm Jabłoński, W iktor Ja  
kobczyński. D r. M aryan Janelli, Dr. K azim ierz  
Jarecki, Kornel Jaw orski, D r  P io tr Kucharski, 
Dr. Wiktor Kulikowski, Bronisław Laskownicki, 
Int. Tom asz Łaszcz, S tanisław  M aresch, Czesław  
M ączyśsk l, M ichał M ichalski, J ó zef Neum ana, 
Dr. Eugeniusz Piasecki, D r. ZJztsław  Prochnicki, 
Ludwik Pam ułt, Edm und R udl, Dr. Tadeusz P u ­
ławski, Izydor Schenktr, D r. Leonard S tah l, Jan  
Szajranski, J ó ze f Szeremeta. D r. L tonard Tarnaw  
ski, D r  M aksym ilian Thullie, D r. Franciszek T o ­
m aszewski, Zygm unt W asilewski, S tanisław  W ,dam­

ski D r. K arol Zagajewski, D r  A rtur Załeck:.".
-+- Giosy opinii. Z Dronopycza oPzymaliśmy dzisiaj 

telegram następujący „Grupa niezawisłych obywateli 
miasta Drohobycza protestuje orzeciw niebywałej presyi 
władz centralnych na sądownictwo krsiowe w sprawie 
menulturalnego wystąpienia młodzieży ruskiej na uniwer­
sytecie poiskim we Lwowie i wzywa owe władze cen 
tralne do rzeczowego i z etyką zgodnego załatwienia 
sprawy".

-ł- Oświadczenie. Od f o t a  profesorów tutejszej 
państwowej S-koly przerr 91 owej we Lwowie ot-zymu* 
jemy następujące oświadczenie t „Zebrań, .ad hoc" 
wszyscy profesorowie pańs wowrj S/koly przemysłowej

uważają za niewłaściwe odpowiadać na artykuł „Moni­
tora" z dnia 24 bm. wyrażają natomiaM pełne zaufanie 
swemu kierowniKowł profesorowi Władysławowi Kłap­
kowskiemu, kióry z calem zaparciem się siebie, bez cie­
nia jakiejkolwiek stronniczości od lat blizko 30 dia do­
bra i rozwoź wymienionej Szkoły niestrudzenie i uczci­
wie prscuje. Równocześnie wyrażają żal i oburzenie, źe 
w wymienionym artykule znalazło się nazwisko refenta 
spraw personalnych w ministerstwie oświaty znanego 
zc swej życzliwości dla polskiego szkolnictwa przemy­
słowego".

Nowa prowokacya. „Do całego nieskończonego 
rzędu naszych Krzywd na polu szkolnictwa przyłączyła 
Się dopieroco jeszcze nowa, na jaką może nikt me 
zwrócił uwagi z powodu ostatnich zajść na Uniwersyte­
cie*. Tą straszną krzyw ą nową jest mianowanie p. Ka­
rola Czajkowsaiego, profesora polskiego gimnezyam 
w Przemyślu, profesorem lwowskiego gimnazjum ruskie­
go w miejsce dra Sawickiego. „D ilo ", które dotych­
czas nie uznawała w Galicy i wschodniej Polaków a
rzymsko-katolików uznawało za Rusinów .łatynotków*—  
twierdzi, ie  prof. CzajkowsKi, choć jest grecko-katolickie- 
go obrządku, ,esi Polakiem. .1 ciesz się młodzieży ru­
ska — wola .D ilo* —  dostaniesz profesora Polaka, 
i ciesz s.ę grono nauczycicisk.e, bo dostaniesz pomię­
dzy siebie „zachodnią* kulturę, boś ty było niegodne, 
aby doatać na towarzysza Rusina*...

Prot. CzajKowskiemu braK wlaoczn.e najważniej­
szej kwalifiKacyi —  hajdamackich instynktów i hajda­
mackiej kultury, a gotów wnieść —  zachounią kulturę 
Prowodyrzy ruscy nie powinni znieść bezkarnie takiej
prowokacyi, a idąc wytkniętym torem, powinni po tym
wstępie w .D ile " na powitanie nowego profesora uzbroić 
młodzież w palki, a potem... pó-ść .przed forum Euro­
py ze skargą na ucisk polski i gwałty polskie.

Vvesołą herbatkę zapowiada na przyszłą niedzielę 
(10 marca; Czytelnia Kobiet i Koio pań T. S. L., w sa­
li „Sokc-ła". Że herbatka ta będzia zaprawdę pełna hu­
moru i wesołości, o tern nie można wątpić, skoro jej 
część artystyczną wzięiy na siebie tak.e siiy, jak p> 
Gostyńska, Feldman, Kwiatkiewicz, Ogińska i Trepszo. 
Oprócz przedstawienia, komitat zapowiada i inne mile 
nicspodzianKi, aie te jeszcze są jego tajemnicą.

-+- Wykrycie aprawcy. Sprawa groźnego pof&iu, 
jaki wybuchł onegJaj w nocy w stajniach należących ao 
właściciela składu piwa p. Wiksla została już wyświetloną 
a przepiowaJzone śledztwo doprowadziło do rezultatu, 
źe ogień podłożony został ręKą szaleńca.

Na ślad sprawcy naprowadził nowy pożar. Oto 
wczoraj nad ranem około godziny 5-tej w ul. św. Kingi 
Stefan Kf*rbowski, parobek z piekarni Buchsztuba spo­
strzegł płomienie wydobywające się z drewnianej stajni 
mjeszczącej się w jednej z realności przy tej ulicy. 
Zawiadomił natychmiast o nim ekspozyturę policyjną i 
przy pomocy kaprala policyjnego, którego wziął ze sobą 
z ekspozyiu.y, zajął się gaszeniem ognia. Przy tej spo- 
sooności zauważono, źe dwie deski palącej się stajm 
zlane były naftą. Przybyły na mniejset agent policyl 
Szp.ng zauważył dalej jeszcze jeden szczegół, a miano­
wicie w pobliżu stajni na parkanie widniał napis kredą : 
N ie  b ó j c i e  s i ę ,  d z t ś  l e p i e j  p a l i ć  s i ę  
b ę d z i e .

Nie ulegało wobec tego wątnłiwości, źe ogień zo­
stał podłożony. Za chwilę była polieya na śladzie spra­
wy. Oto KarbowsKi podał, że w chwili, gdy Di.gł na 
ekspozyturę policyi, widział jakiegoś szczupłego mężczy­
znę, biegnącego galopem w stronę ul. Karaickiej. Wczo­
raj rano zgłosił się na ekspozyturę policyi Kazimierz 
Dubowski, który zeznał, źe następnego dnia po pożarze 
okoto godz 9-tsj kręcił się kolo stajni jakiś pan, przy­
patrując się zgliszczom. N.espokojne zacnowanie się 
tego człowieka uderzyło Duoowskiego, który poznał 
w nim mieszkańca domu przy ul. Żółkiewskiej 1. 68.

Badając jeszcze raz m:ejsce pożaru Drzy ul. la* 
tarskiej, zauważył agent Spang, źe na bramie realności 
p Wiksla widnieje napis kredą pisany tą samą ręką co 
nads poDrzeJni —  . J e s t e m  s o b i e  p o l s k i  b r a t ,  
b ę d ę  p a l i ł  c u ł y  ś w i a t * ,  a ubon .O  c z e ś ć  
w a m  p a n o w i e  m a g n a c i * .

Pod wskazanym adresem przy ui. Żółkiewskiej 
1 68, dokąd udał się prowadzący dochodzenia agent 
polic. mieszka Karol Panejko, b. dyetaryusz dyrekcyi 
skarou. Zeznania jćgo biata V łaaysława utwierdziły 
przypuszczenie, że Panejko był sprawcą obu podpaleń. 
Oto, jak zeznał Władysław Panejko, brat jego Karol Pa- 
nejko ostatniej nocy wstał o goaz 4 nad ranem, wy­
szedł z domu i wrócił dopiero o godz. 8 rano. Ubra- 
nit jego było przesiąknięte naftą. Również i noc. kieJy 
wybuchł pożar w ul. Tatarskiej, spędził poza dom“ m, 
a mianowicie wyszedł o godz 2 a wrócił dopiero nad 
ranem około g. 4, właśnie w chwili kiedy pożar wy- 
bucnł zbuaził siostrę i namówił ją, aby z mm poszła 
do pożaru.

Wobec tych poszlak aresztowano Karola Panejkę. 
Znaleziono przy mm wyostrzony nóż, listy, zapałki i 
notes, w którym pod datą 26 lutego było zanotowane: 
„do jutra broń. trucizna, lub reao.wer, aby nie wpaść 
w ręce tych, którzy uszczęśliwiają KuiparKOwern*. Are­
sztowany wypiera się winy.

Panejko jtst chory umysłowo. Był poprzednio 
dyetaryuszem w skarbowej dyrekcyi, skąd go przed pa­
ru laty wydalono, ponieważ zaczął zachowywać się 
ann-m linie. Oddawano go dwukrotnie do zakładu obłą­
kanych w KUparkowie, gdzie psych!atrzy orzekli źe 
cierpi na manię zahijania i podpalania. Trzykrotnie już, 
Ostatni raz przeJ kilku tnie3iącami, usiłował Pa.icjko ode 
brać sobie życie

Pan ,kę już dawno uznano niebezpiecznym dla

otoczenia, o czem w swoim czasie donosiliśmy —  a 
mimo to wypuszczono go z zakładu kulpnrkowsklego.

-i- Lekkomyślny Rtraftnik kolejowy. Plaga Żółkiew­
skiej dziel r.y, osławiona rampa kolejowa, mimo długo­
letnich pertraktacji, próśb i obiecanek ministeryalnych, 
oągte jeszcze dokucza mieszkańcom tej dzielnicy, a one- 
gdaj omal nie spowodowała poważnej ka*astrofy Stra­
żnik kol ijowy Wolf Weis otworzył około pół ao 7 w., 
tuż prrea nadchodzącym z Podzamcza pociągiem, rem 
pe by przepuścić około 50 niecierpliwiących się osób. 
Publiczność wyszła na tor i cisnęła się do wyjścia, 
a w tej chwili nadszeił pociąg. Gdyby nie przytomność 
umysłu kaprala poi cyi Smyka, który z narażeniem wła­
snego życia, ściągnął kilka osób z toru, stałoby się stra­
szliwe nieszczęście.

j- Dwa przejechania. Woźnica jakiegoś prywatnego 
powozu, jadąc szybko a nieostrożnie u! Bitorego, prze­
jechał zarobnioę R. Huk i u „kodził ją iak ciężko, iź 
pogotowie Tow. ratunkowego mi^ialo odwieść ją do 
szpitala, woźnica zaś zaciął konie i uciekł.

Drugi wypadek przejechania zdarzył się w ul. Kra- 
kowsKiej gdzie oorcż.tarz jednokonny nr. 26 przejechał 
wdowę p. W  Zawratyńską i potłukł ją b irdzo silnie. 
Pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło jej pierwszej 
pomocy

-+ Kronika policyjna. Rakarzowi A. Menschirei 
skradziono z pod poduszki kainicelkę wraz ze złotym 
łańcuszk.em i złotym zegarkiem Kryt\m. Podejrzenie 
padło na posługaczkę, która łóżko ścieliła, Sarę Szer- 
son z domu Steinberg, rytualną żonę Icka Szersona 
z Kiszyniewa Polieya zrobiła rewizję w mieszkaniu p. 
Szersonów, przy której nie zn.lez.ono zegarka, znalezio­
no zato cały mng: ryn naczynia stołowego, skradzionego 
rrzez Icka, na szkodę kupca Simy P.epesa. - W ui. 
ŻólkiewsKiei przytrzymano rozwozie,eli węgla zc skłuciu 
p Scltkichera (ul. Sykstuska) A. Ncmczuka i M. Panylę, 
na podbieraniu węgła z worków. Czelni woźnice prze­
rabiali publicznie 10 workow na 12. — Czeladnik pie­
karski N. Sofer oskarżył syna s w p £ j , szesnastoletniego 
Dawida, o kradzież srebrnego łańcuszku, który sprzedał 
pewnemu murarzowi. —  Doźoźkarz parokonny nr. 30, 
jadąc szybko a nieostrożnie ul. Pkarbkowską mjecl.iil 
wczoraj M. Tomaszową, liczącą lat 63 i potłukł ją silnie. 
Pogotowie Tow ratunkowego utŁitl.ło Tomuizowej piłi- 
wszej pomocy.—Panu St Kormanek skradziono na głó­
wnej poczcie z kieszeni pałta 20 koron.

□  Przemyśl. (Kor, wł.) N i e f o r t u n n y  s z p i e g .  
Przeo kilkoma dniami przyniosły dzienniki wiadomość
0 zasą dzeniu niejakiego Mtókm-hn Prinza przez sąd w Lip­
sku, za zbrodni; szpiegostwa na 3 lata 5 mies. wię*Je 
nia, Sprawa ta pozostaje w związku ze uprawą o szpie­
gostwo, która zajmow ila w ubiegłym toku sąd onwo- 
dowy w Przemyślu. Michał Prinz jest galicyamnem, sy­
nem mle :ci ..nlna z Mielca I całą młodość w krnju 
przepędz'1. Ojciec oceniwszy się z mieszczanką z Po 
lanra w Królestwie, mieszkał lam przez kilka lat, po­
czerń wrócił do Galicyi, gdzie osiaul w Mościskach i 
trudnił się handlem obrazów świętych po jarmarkach 
Michał Prinz został w jesitni 1905 asenterowanym do 
do 40 pp w Jarosławiu i stąd uciekł w !utvm 1906 
do Królestwa, Tu znaiazł zajęcie w biuracli sztabu wo­
jennego, i został użytym jako szpieg przeciw Auslryi. 
Pierwsza jedn„K próba ni« wypadła d >brze dla niego 
Odn.osl się listownie do reduny z poleceniem, aby 
porozumiała się z pewnym podoficerem artyleryi w Ja­
rosławiu, jego znajomym z crisów służby wojskowej i 
zażądała o J niego pewnych planów fortyfikacji Prze 
rajśla i Jarosław a,

Ów podoficer, zawiódł jednakże zaufanie w nim 
położone i doniósł o owej propozycji swej przełożonej 
władzy, a sprawa skończyła się smutnie dla rodziny 
Pr nzów, Do ojciec, 70-letn; staruszek, został zasądzony 
na 2 miesiące więzienia, zaś stara matka I s,ostra( 
18 letnia panienka, otrzymaiy po 1 miesiącu więzienia. 
Nadto areszt śledczy oica i siostry trwał przez kilka 
miesięcy Po owej nieudałej próoie, użyto Prinza do 
służby szpiegowskiej przeciw N emcom, ale i tu szczę­
ście mu nie dopisało, bo został zaraz przychwycony
1 obecnie zasądzony. Nadto czeka go jeszcze dotkliwa 
kara za dez rcyę i szpiegost wo ze strony sądów woj 
skowycli, którym Prmz po odbjciu kary w Niemczech, 
zostanie wydany.

WvKupienic ostatniego Niemca Właściciele ziem 
scy Polacy dzielnie wsp.cra ą włościan w walce z przy 
błędami niemieckimi. Poseł dr. W. Skarżyński w yk luw ­
szy z rąk niemieckich dobra rycerskie Kuronowo w po- 
u ieeie leszczyńskim postarał sie obecnie o usunięcie Osta­
tniego Niem.a w mieiscowosci Cnełkowo w powiecie 
SmigiźeLr. m , młynarzu tamteiszego. Dom mieszkalny i 
dochody z posiadłości tej, przeznaczył na ochronkę dla 
azieci polskich.

> Nowe skazanie księdzu polskiego Gnieźnkńska 
Izba karna skazała k*. dra Trzcińskiego, profesora r.e 
minaryam duchownego w Gnieźnie *« mowę rzekomo 
podburzającą, wygłoszoną na wiecu w dniu 21 stycznia, 
na 150 marek grzywny lun 15 .Ini więzieniu

Tow. wykładów Ndowyth im. Adenin Mickie­
wicza dla Slą/ka Gdrnego zav jzało ą w Kntawiwiełi 
Wykłady w marcu odbędą się w ka dą niedzielę. Nu 
prelegentów zgłosili s ię .- poseł Korfun y, mecenas dr. 
Scyiłn, dr. Adamczewski, dr. Krzyźankiu.i icz i redukto 
r u i n  Siemianowski i Kuczyński.

Zdobycz pclska. lir  M żj i z Krtia (nie po 
set; w krótkich odutępach cznsu wjKupu z rąk niemiec­
kich trzj majątM w powicue kostr/yn>ki-pj. OgOłem 474
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vktr.r. ziemi dobrej, plącąc za mórg 700 marek. Pie- 
'-.•i ize .na to kupno zuooyl przez spadek w Królestw.e. 
V. itukiriiośt: ta, wyprowadza prasą hakatystyczną z ró- 
wrioaagi, tern więcej, że powiat kostrzyńjki l^ l przez 
' ciiłitsyą kolonizacyjną poważnie zagrożony, a wykupie- 
iie kompleksu 474 hektarów ziemi z rąk niemieckich 
Acyduie o trwałej przewadze polskiej w tym powiecie.

Polonia w Wiedniu. Życie Polaków wiedeńskich 
płynie Zjwem ti.tt.em, przyczynia się do tego głównie 
przed 2 taty założony „Żywy dziennik" który się cie­
szy u publiczności pcLkicj w Wiedniu stałem powodze­
niem . sympatyą. Przeszłej soboty odbjl się w tut. pol­
akiem stowarzyszeń.u „Strzecha" koncert, z współudzia­
łem doborowych sd ze sfer muzycznych tutejszej Polo­
nu. P. Murya Czcmcryńska. śpiewaczka o głosie obszer­
nym, rokującym świetne nndzieje, zdobyła sobie wstęj>- 
nym bo em sympatye licznie zgromadzonej publiczności. 
Młoda koncertanlka odśpiewała 1osticKo „Chciałbym 
umrzeć", 2 piosnKt Niewiadomskiego wre-zcit tryę 
z „Haiki", z kiórych zwłaszcza ta ostatnia z ogromnem 
odczuciem i pełnym poezyi liryzmem odśpiewana, przy­
niosła jej niemilknące burze oklasków. Prześlicznie wy­
konał młody, znany juź szerszej puDliczności wiedeń- 
skuj i lwowskiej skrzypek p. Zygmunt Wiktor Ja.ecki 
„koinauce" Svenels. a, a nad program „Gawot" J. 
Richtera. P. Jurecki je*t ulubieńcem znającej go publi­
czności', dlatego tei zbyteczną jest rzeczą w tem miej­
scu pounosić zaiety petnej fmezyi i uczucia gry młode­
go artysty. Nie mogę jeszcze nie wspomnieć o sympa • 
tycznej grze młodego kompozy tora i pianisty, Richtera, 
k ory .dusznie podzielił laury tamtej pary artystów.

IB. <m*5*r- r lu lz a  ( M r a k i l w )  najmuje, kupuje i sprre, 
dtfj# — harmonie łod 10u kor.), samograje (od 400 koi.)- 
piurtina (od 500 kor.) i fortepiany (odóOOkor.) krajowe i za- 

riicz.ne— nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty na­
si 20-mies. bez zaliczki, lustr. uźyw. od cen najniższych. 4420
<  Przyjemny zapach I stl.ie burzenie się nie są za- 
ca oznaką mydła, odpowiadającego wszelkim wymaga­
na nowoczesnej kosmetyki, przeciwnie, mejeanokretn c 

irfumuje się mydło ula zakrycia jego złych przymiotów.
Przy użyciu złego i niehygienicznogo m>dła traci skóra po­
ły „k, otrzymuje bnklnawą cerę, nu.. się chropowatą i czę­
sto pęka. Takiej ckóry nie może już organizm do tyle za-

aby ją uczynić Odporną na sznodliwe wpływy i sta,e 
ona coraz to podatniej >zym gruntem dla rożnych dro- 

iicustrojów Najlepszą i najpewniejszą gwarnncyę dobrego 
Jłd  tworzą priwUziwe myJła glicerynowe, *;Jyl prz„z 

o ipowiednie użycie gliceryny przy * yrobie tychże, pokrywa 
c y-ć gliceryny w Każdern mydle się znajdujące Slajy czę- 
„i alkalicznych i uniemożliw,a w ten sposób szkodliwe cd- 

d/ioływanie tycitże części no skórę Sarg‘a prawdziwe mydła 
glicerynowe od iat 50-ciu cieszą y kosmetyce najlepszem 
u n nicm i utizymują skutkiem wielkiej swej ilości glicery­
ny skórę zawsze miękką i uają jej biarą i delikatną cerę.

1)21
a  ( I . I mer a aplactrr dla turystów) niezrównany w- uzia- 

lantu, usuwu nagniotki, odcisk., twardą skórę ilu. w krót­
kim przeciągu czasu. Do nabycia w głównym składzie. 
A p t e k a  L S c b w e n j t a ,  W i e d c n - M c d I i n g , daiej 
wc wszystkich apletach i składach drogueryjnycłi. Zważać 
wypada dokładnie na znaczek ochronny i odizucuć mnie-j 
waMuścjoW® naśladownictwa. 1213

<  (W e w łasny.n interesie winna każda pani) przed 
zakupnim toalet wiosennych i tatowych zażądać bezpłatnej 
przesyłki kotckcyi próbek I łiusM- iurnaii mody od znanego 
(ira.id Magasin „Ati Priz Fue*", W.edeń I, Liraden 15, przy 
kiórych pomocy u k  o obecn* modzie |ak i o specjalnych 
idolnoiciHC.li ttn tiriny nąilepiej się poinformować 1179

ł. Badania i wynalazki są zn 1 „inieman bteiącej chwilil 
Wiele wynalazków ginie tak s.ybko jak powstiły i tylKO 
bardzo mała ilosc tychże przyczynia się io  postępu ludrkn- 
Sci. Jednym z tuki^n uynala/kow, coraz więcej i więcej 
błogi Wpływ swój okazuiących jest Lanolina, i j v . t»ięcz.iją- 
ca szerokie zastosowanie tej Okoliczności, ze hyg 'na skó 
ry coraz, to większe bocie.i zainteresowane i na czoło Się 
wysuwa. Niezliczoną iloSĆ Srodkuw do pielęgnowaniu Skóry 
w ostatnich czasach pompatycznie zalecano. Żaden z men 
jednak nie mógł z Lanoliną w:półzawodniczyć, która jak 
Mikn .rmy tłuszcz, tę własność posiada, że w tych wypad­
kach, gdz.c skora łiaci swa własność tłuszczówą, niejako 
sama |est w stanie uzupełni." naturę. I .anolir -Toilette- 
Cre.im-Lanolm znaczek „Pfeilring" fabryki Lanoliny Marti- 
.. kenfelde oka,ał się niezrównanym jako środek upiększa­
jący dla dorosłych i dzieci jakotez we wszystkich wypad­
kach nieczystości skóry i Wy rzutów skórnych i doznał nai- 
noww.ym rtizict gorącego polecenia przez dra E  Monin a 
w „Bigirze" jakc śroJck do nacierania przeciwka. pizeJ- 
wcztanym zmarszczkom. Przy zakupnic Lanokn - l oileite- 
CreaiTi-Lailolin, kcóry nabywać można we wszystkich apte- 
kach i handlach drogueryjnych w tubkach i puszkach, zwa­
żać wypada na to, ioy w każdej cubce i puszce jako gwa­
ranci a prawdziwości, umieszczony był znaczek ochronny 
„Pfdlring". U29

£» Podajemy do publicznej wiauomoSci, że niedawno 
złodzieja włamali się do kantoru firmy bankowej Laza- 
rus Horowitz, Lwów, ul. Jagiellońska 4, nic wyrządzili 
jednak szkody dzięki temu, że kasa ogniotrwała, po­
chodząca z fabryki C. Pulzc-ra & Co. w Wiedniu, 
oparta się' wszelkim usiłowaniom dostania się do wnę­
trza kasy, nmno że złodzieje, uzbrojeni w doskonale 
narzędzia, z całą siłą obiob.an kasę około pięciu go­
dzin

Lwów, 2 marca 1907.
C. ['olzer łfc Co. c. k. dostawcy nadworni 

zastępca dla Galicyi 
firma Szymon Degei.

2565 Lwów. ulica Krasickich I. 8

Polscy m alarze we Francy i.
W jednym z ostatnich numerów „N . Kr. Pressc" 

w odcinku Hcrmnna Dahla p. t. „Austryaccy artyści 
w Paryżu", znajdujemy obszerny ustęp, poświęcony Ja- 
nowi i Tadeuszowi Stykom, ojcu i synowi, którzy w ol- 
b ’*ymł»m zbiegowisku artysiycznem, jakiem jest pFryż, 
pi trafili uictylko ne zginąć, ale wybić się w krótkim
c.tisie ua wierzch

Miznówi.ie utor wspomina o towarzystwie, zbie- 
rilącym się w dornu znanego akwsforcsty wiedeńczyka

z pochodzenia, Kautscha, który zamieszkał w Paryżu> tak 
deiej pisze :

„jprnyka się także u mego w serdecznem kole­
żeństwie Jana Stykę i jego syna Tadeusza, kiórych oso­
bna wystawa u George’a Petita obadzda w elkie zain­
teresowanie. Styka jest lwowianinem, ale jut w r. 18b6 
jako 20-letm młodzieniec, w ielkie swoje malowidło „Matka 
bos.a błogosławiąca lud polski" wystawił w Paryżu.

Odtąd był reprezentowany niemal na wszystkich 
francuskich wystawach. Jego namiętny emuryazrn dla 
swej Ojczyzny, jego pew.ie i energiczne pociągn.ęcit 
pędzla, obudziły wnet uwagę i uznanie. „Jan Styka
maluje tak, jak inni walczą", —  mówiono o nim
w Paryżu.

Po cyklu poiskim rozpoczął religiji.y. Odbył 
pielgrzymkę do Palestyny i zagłębił się w studyum po­
staci Chrj stusa. Jego krajobrazy palestyńskie mają 
równie potężne uczucie religijne, jak ,ego obrazy wo­
jenne były przeniknięte uczuciem patryotycznem „Na
Golgocie", „Na górze Kwarantanny", „W  ogrodzie Ge- 
tsemany" i „Ecce Homo", wyszry z tego okresu. 
Oprócz „Kraiobiazu Palestyńskiego” , widzianego z góry 
Bethel, przykuwającego przez swój czar barw i żywość 
swoją, zrobił na mnie szczególnie siine wrażenie przez 
sv e niezwykre pojęcie tematu, .Chrystus w Geisemame“ . 
Z otulonej postaci podnosi się głowa o tak cuaownej 
piękności i tak głębokiej boleści duchowej, że się jej 
nigdy nie zapomni

„Warszawa przyjęła entuzjastycznie Golgotę Sty­
ki, a jego rodak Paderewski kazał wznieść osODny bu­
dynek, aby uczcić malarza i jego dzieło.

„Po  Palestynie pociągnął go Rzym ku sobie i ze 
studyow artystycznych i archeotogicznycn, przeasięwz.ę- 
tych na gruncie rzymskim, powstało poiężne malowidło 
.Męczeństwo Chrześcijan w cyrku Nerona", wystawione 
w r 1900 w „Giaspalascie*.

„Obecnie Jan Styka wskutek swego stałego po­
bytu w Paryżu dostał się w nowy kierunek. Potężny 
pociąg ku kobieDie, który tu panuje, porwał go za sooą 
i zrobił z mego entuzyastycznego interpcluiora piękno­
ści kobiecej, a specyalnie paryskiej. Umysł jego rozsze­
rza się, duch wypoczywa w czystem oDserwowamu 
kształtów i barw. Nie walczy już, ani historya ani religia 
już go nie wabią, nęG go jeszcze tylko strona czysto 
malarska, miękkość linii, subtelność barwy Zachwycają­
cymi dowodami tego są wystawione jzoraz pierwszy u 
Petita „Psyche" i „inklinacja".

„Ale arcydziełem swego życia jan Styka sam na­
zywa — swego syna Tadeusza. Ma lat 16 i juz jest 
skończonym mistrzem. Widział swego ojca przy tobo- 
cie i jako malw jeszcze, sam chwycił za ołówek. Jego 
juz pierwsze próby objaw.aly odrazu niepcr.po.ity talent. 
Zgłosił się do Henneia na ucznia, a sławny ten malarz 
odpowiedział mu na tego prośbę aby go uczył: uN.e- 
mogę nic już pana nauczyć a inni mistrzowie dati 
mu io samo orzeczenie. W tegorocznym salonie wy­
stawił portret swego ojca i jednogłośnie został uznany 
przez krytykę. Jego własny portret, portret Tołstoja 
i tlennera, jak równic wiele Innych, nadzwyczaj żjwych 
i przy jego młodzieńczym wieku zdumiewająco dojrza­
łych poiretów , obudziły na w y: taw ie u Peuia pełną uzna­
nia uwagę.

„O la  studya kobiece „Lula" i „Pierwiosnek", je­
dnak zdaje się, są dotychczas szczytem jego działalno­
ści. Te główki dziewczęce >ą pełne miękkości, a je­
dnak wolne od ckliwosci. Przeciunie: lest glępoka po­
waga w tych obrazach, namiętna, a jednak cicha pe­
wność pociągnięcia pędzla, która uptuwnia do najśmiel­
szych nadziei".

Przyznać trzeba, że rzadko który z artystów pol­
skich spotkał się w prasie obcej, zwłaszcza w wrogiej 
nam prasie niermeckiej, z takiemi pochwalam.. Dlatego 
byłoby pożądanem, aby lwowskie „Towarzystwo Sztuk 
pięknych" sprowadziło kilka z ostatnich najbardziej cha- 
takterystycznych dziel Jana i Tadeusza Styków, ab\śmy 
by ii w stanie porów nać z tem, cu nain o nich głosy 
obce przynoszą,------ ------- - - --- - ^

s e t :
IX  p o s i e d z e n i e .

Po-<iedzenie otwarto o g 10.30.
P. buynowski pojiera petycyę Towarzystwa opie­

ki nad młodzieżą szkół śreJnich w Tarnowie.
Po odczytaniu p&iu petycyj, popieranych przez 

posłów ruskich, zawiadom.! poseł A. L u b o m i r s k i  
im.eniem konusyi przemysłowej, że z powodu słabości 
p. Osupczuu, który nie może brać udziału w pracach 
komisyi, widzi się zmuszonym wstrzymać pracę komi- 
syi aż do jej uzupełnien.a W  odpowiedzi zaznaczył 
p. Marszalek, że ośwn_':zeme posła A Lubomirskiego 
przyjmuje Jako rezvgna*.yę p. Ostapczuka z komisyi i za­
rządzi na naibliższem poi. dzeniu wybór jCdnćgo człon­
ka komisyi w miejsce p Ostapczuka.

Na porządku dziennym są dwa przedłożenia rzą­
dowe : z p r o j e k t e m  u s t a w y  r e g u l u j ą c e j  
p r a w o  w y d o b y w a n i a  m i n e r a ł ó w ,  które na­
dają się do użytku z powodu zawartości żywic ziemnych 
i p r o j e k t  : m u s t a w y  z m i e n i a j ą c e j  u s t a ­
wę  z 1901 r. o r e g u l a c y i  r z e k  przez włączenie 
regulacyi górnych brzegów rzek i ich dopłj wów, tudzież 
zabudowań potoków górskich.

Projekt ustawy wydobywania minerałów 
do którego jeszcze niejednokrotnie powrócimy. ob:jmuie: 
I postanowienia ogólne, 11 przepisy o priwie wydoby*

vania i o polrch naftowych, Iii o ruchu i zarządzie 
IV o wspóinem prowadzeniu ruchu kopalni i o prawnych 
stosurmach wsjjóiuczestników prawa wydobywania, V  o 
stosunku uprawniony cii do wydobywania do właścicieli 
gruntu, \’l o stosunku uprawnionych do wydooywania 
do ich uizęlników, dozorców i robotników, jak też
0 kasach brackich, V II o nadzorze władz górniczych 
nad kopalniami żywic ziemnych i postępowaniu tych 
władz, VIII o radzie naftowej, IX  o karach za przekro 
czenia przepisów ustawy naftowej, X  postanowienia 
przejściowe i X I posunow ienia końcowe, według których 
ustawa ma wejść w życie w dniu jej ogłoszenia, o ile 
nie zawiera postanowień, przejętych z ustawy z 11 maja 
1884 r

Projekt odesłano do komisyi górniczej.
Projekt ustawy o regulacyi rzek.

Na wspólny koszt państwa i kraju ma być wyko 
pana regulacja następujących górnych biegów’, rzek i 
.ch dopływów

1. S o ł y  wraz z budową zbiornika.
2. S k a w y  (od Jordanowa Jo  Skawy),
3 R a b y  od Lubienia do Chabówki i dopływów.
4. B i a ł e g o  D u n a j c a  od Nowego Targu do 

Zakopanego, C z a r n e g o  D u n a j c a  od Nowego 
Targu do Kościelisk, B i a ł k i  T a t r z a ń s k i e j  od 
ujścia Dunajca do Jurgowa i doph wów.

5- Dopływów P o p r a d u
6 B i a ł e j  o a Grybowa do Izb z uzupełnieniem 

zabudowań potoKów w dorzeczu Białej.
7. W i s ł o k i  od Żmigrodu do Rozstajnego 

8 R o p y  od ujścia do Misłoki aż do ujścia potoku 
Zdym

9. W i s ł o k a  od Frysztaka do Haczowa wrcc 
z zabudowaniem p o to K ó w  Ryjak i Kosina;

10. PotOKu M l e c z k i .
11. S a n u  od Liska do Pa skiego wraz z zahj 

dowan.em jaotoków: Olszanki, Obławy, Stupmcy i St 
noczka;

12. W i a r u  od Niźankowic do ujścia Uomny, te 
dz.el potoku W y r w y  z dopływami.

13. regulację D n i e s t r u  od Kornałowic do 
ujścia potoku Mszańca wraz z korekcyą i zahudowai-ien. 
potoków jaLłonki, Lemny, Mszańca, Bystrzycy i C tt 
cliawy ,

14 regulację S t r  w i ą ż ą  od B słowie do l  
rzyk dolnych, wraz z zabudowaniem potoku Łody.,k.
1 debry pod Chyrowem ;

15, S t r y j a  od Turki do Wysocka, wraz z za 
budowaniem potoków Boryńka i Br*.yczka;

lo. O p o r u  od ujścia do Stryja az dc. Tuch.i;
17. potoku W i t w i c y w dorzeczu Św cy ;
18. zabudówan.e potokow górskich w dorzecze 

Ł o m n i c y ;
19. zabudowania potoków górskich w dorzeczu 

B y s t r z y c y  S o ł o t  w i ń s k . e j  i N a d  wó r  
n i a ń s k i e j ;

20. budowle w górnym biegu rzeki Pełtai i jei 
dopływów w odręDie stołecznego miasta kraju Lwowa.

Dla przeprowadzenia regulacyj, zabudowań i z,, 
pór ułoży namiestnictwo wspólnie z Wydziałem krajo­
wym program generalny, który ma zawierać porządek 
wykonania, terminy rozpoczęcia i czas trwania poszczę 
gólnych przedsiębiorstw, oraz postanowienie, które przed 
siębiorsłwa z.projektou ać i wykonać ma Administracja 
Państwa, a które U y dział krajowy.

Koszty tych przedsiębiorstw ustalone zostaną osta­
tecznie przez Administrację Państwa w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym na podstawie projektów. Do po­
krycia tych kosztów mają się przyczynić: Snarb Państwa 
datkiem 60 prc. a fundusz kra,ow'y datkiem 40 pic.

Wr okresie do roku 1912 uścić ma państwo na 
częściowe pokrycie kosztów robót kwotę 4,500.000 sor., 
kraj zaś 3,000.000 kor.

Wydział kra,owy zostaje upoważnionj m do za 
ciągnięcia osobnej pożyczki umarzalnej na pokrycie 
datku kraju w §5, wyszczególnionego. Pokrycfc datków 
kraiu na roboty, mające się wykonać po roku 19 2. 
winno być w drodze ustawodawstwa krajowego w cza­
sie właściwym zapewnione.

Odesłapo do komisyi wodnej.
Z kolei przystąpiono do sprawozdań Wydziału 

krajowego.
Upoważniono reprezentacyę powiatową w Śniaty 

me do Zaciągnięcia pożyczki w kwocie 10U.000 ko 
na budowę drogi Tułuków-Siecowa; odesłano do kom 
syi budżetowej sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­
wie regulacyi poborów i stosunków służbowych urzę­
dników i sług etatowych przy Wydziale krajowym. 
uchwalono też zezwolenie repr. pow. w Trębowli na 
zaciągnięcie DOżyczkj 120.0U0 kor. na budowę szpitala 
powszechnego i repr pow w Wadowicach, na pobór 
wyższych dodatków powiatowych do podatków bezpo- 
śrtdnich.

W  dyskusyi nad wnioskiem posła Bobrzyńskiego 
w s p r a w i e  w y d a n i a  u s t a w y  k r a j o w e j  o 
s e m i n a r y a c h  nauczycielskich, zabrał głos po*eł Mo- 
g i i n i c k i :

Wniosek podobałby się Rusinom, ale będą gioso 
wać przeciw dlatego, bo nie podobają się im meklóri 
szczegóły, W  długiej mowie, trwaiącej okoko trzy kwa 
a.-anse, użalał się poseł Mogilnicki na dwa takie szcze 
góły

1. Wymagania, jakie się stawia nauczycielstwu poo 
względem wychowania wydają się rusk.emu mówcy cio­
sem, wymierzonym przeciwko narodowi ruskiemu, 2. 
fakt, że w projekcie u. rawy jest mowa tylko o semina 
ryach polskich, polsko-rusk.eh i polsko niemieekjch jest 
również wielkiem upośledzeniem Rusinów pod względem
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równouprawnienia językowego, zagwarantowanego m 
ustawami zasaJniczemi. Mówca dziwi się dlaczego w p.o- 
jekcie ustawy niema np. semmaryów rusko-niemieckich.

Poseł S t a p i ń s k i wyjaśnia, źe chociaż przed 
chwlą, zapytany formalnie przez p. marszałka, czy bę­
dzie przemawiał za czy przeciw wnioskowi, odpowie­
dział, ie  będzie p r z e m a w i a ł  z a  u s t a w ą ,  jest 
jednak w gruncie rzeczy przeciwko ustaw ie . jeżeli po­
prawki, postawione przez mego r.ie będą przyjęte, bę­
dzie g ł o s o w a ł  p r z e c i w  u s t a w i e .

Poseł S t a p i ń s k i zwraca przsaewszystkiem 
uwagę ..a szkodliwość p o a w ó j n e g o  t y p u  s z k ó ł  
w i e j s k i c h  i m i e j s k i c h .  Taki podział JŁst w naj­
wyższym stopniu krzywdzącym dla ludu, uniemożliwia 
mu postęp, wf>ływa szKodliwie na rozwój drobnego przi 
mysłu i handlu w miastach i miasteczkach, uniemożli­
wiając wiejskim chłopcom dostęp do miasl

Mówca postawił wniosek, ażeby projekt powiódł 
raz ,eszcze ao komisyi i ażeby tam usunięto wszystkie 
ustępy, odnoszące się do podwójnego typu szkół ki 
d owych.

Po przemówieniu p. K u r y l e w i c z a  zabrał 
glos p. C . e 1 e c k i, popierając projekt ustawy: Jest to 
jego dawny wniosek. Mówca uważa, ie  zadaniem szko­
ły wiejskiej nie jest przygotowywać emigrantów do Ame­
ryki, na co taką wa< położył pos. Sta^ński, an, na­
wet przygotowywać rr.ateryał dla hanulu i przemysłu 
w mieście. Zadaniem szkół wiejskich ,est popierać roz­
wój rolnictwa.

O godz. 1-szej d>skuszą trwa dalej.

Kronika sejmowa.
Komisya s o l n a  na wczcrajszem posiedzeniu przy­

jęła referat p Maissa w sprawie wniosku p. Merunow. 
cza w przedmiocie oddania salin w zarząd kraju.

Komisya b u d ż e t o w a  uchwaliła rubrykę UL 
budżetu krajowego, t. j. wydatków na sprawy zdrowotne 
na podstawie referatu pp. Jabłońskiego, Loewensteina 
Laskowskiego i Marsa.

K o m i s y e  i k l u b y :  Na dziś zwołano korni-
sye: bankową (4), wodną (4), kolejową (9), szkolną (5), 
przemysłową (9), Koło zaś krakowskie na poniedziałek 
4-go b. m.

WADOrcaSC! TELEGRAFICZNE
Ugoda.

Wiedeń (Teł. wł.). W sprawie rokowań ugodowych 
m.ędzy obu rządami ai jtryackim i wigierskim, trzeba 
nadmienić co następuje: Prasa wiedeńska i budapeszteń­
ska od 3 dni są przepełnione najrozmaitszemi informa- 
cynmi o przebiegu tych rokowań Wszystkie te jednak 
informacye, z wyiątkiem komunikatów' urzędowych są 
po prostu kombinacjami dziennikarski orni, a jako pry­
watne kombinacye nie zasługują zupełnie na nazwę au­
tentycznych.

Uczestnicy uklaaów zobowiązali się do przestrze 
g a n ia  jak najściślejszej tajemnicy, a wobec wysokiego 
ich stanowiska urzędowego trudno przypuścić, azeoy 
choć jeden z nich dopuścił się złamania tajemnice.

Wiedeń (Tel. wł.). Dziś minister skarbu, dr. Ko- 
rytowski, wydaje śniadanie dla ministrów węgiersKich i 
austryackich, biorących udział w kunferencyi ugodowej.

Wiedeń (TBK.). L)/ ś od g. 9 30 toczą się dal 
sze obrady ugodowe austryackich i węgierskich mini­
strów. O g. 11 będzie Wekerie na audyencyi u cesarza.

O wydanie przestępcy.
Berno. (Tel. wł.) Prokurator ftderacyi postawił 

w trybunale federacyjnym wniosek na wydanie rządowi 
rosyjskiemu poddanego rosyjskiego niejakiego Kilaszyka, 
który zamordował w roku zeszłym w Warszawie dyre­
ktora kolei nadwiślańskiej Iwanowa Kilaszyk był za to 
morderstwo aresztowany, lecz zdołał ujść z \* ięzicnia 
warszawskiego. Prokuratoi twierdzi, źe zbrodnia Kila­
szyka nosi znamiona zbrodni pospolitego morderstwa, 
a nie politycznej.

Intrygi przeciw br Beckowi
Praga. (Tel. wl.J. Do .Nar. Listów' donoszą 

z Wiednia, że oDecme z racyi trudności, jakie nastrę­
czają układy między Austryą i Węgrami p e w n e  k o ł a  
na c a ł e j  l i n i i  p o c z ę ł y  i n t r y g o w a ć  p rz e c iw  
g a b i n e t o w i  br.  B e c k a .

.Kandydatów na prezydenta ministrów nie brak, 
a smutno, źe żądania węgierskie popiera pewne mini­
sterstwo, które zapomina, źe ma wszelkie powody 
drzeć o spokój sesyi delegacyjnej Niekorzystna dla 
Austryi ugoda z Węgrami nie może liczyć na większość 
w parlamencie austryackim. Zatwierdzenie zas tej ugo­
dy po stronie austryackiej na podstawie § 14 wywoła­
łoby tak niesłychaną burzę, że następstwa jej odczułyby 
jeszcze inne koła, niźli gabinet, któryby użył w tym 
celu § 14

W dalszym ciągu .Nar. L isty ' wymieniają już po 
nazwisku, źe najgorliwiej o obalenie bar. Becka starają 
się te koła, które stoją w blizkich stosunkach z dr. Kór- 
berem. Chcą one na nowo zaszczepić system Kórbero- 
wskl, opierający się na § 14.

„Nar. Listy' p'szą, źe gabinet Kórbera spotkałby 
*>ę natychm.ast z nieugiętą i konsekwentną opozycyą, 
i te wypowiedzieliby mu walkę wszyscy reprezentanci 
całego naródj czeskiego.

.Nar Listy* ralzą przeto, ażeby eksperymentu 
z g 14 i z tern ministerstwem, które go nadużywało, 
pie przedsiębrane

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel pry w.) Tutejsza poiic/a przytrzy­

mała w droaze do Ameryki Atanazego Kowały szyna, 
służącego profesora Gchenkowskiego ze Lwowa; Kowa- 
łyszyn skradł swemu służbodawcy książeczkę Kasy 
Oszczędności na 1000 koron, podniósł pieniądze wy- 
breł się do Ameryki, aaopatrzywszy się wprzód w zło­
ty zegarek, pierścień, rewolwer, toaletowe przybory, we­
bową t.eliznę. Będzie odstawiony do Lwowa

Śiedztwo wykazało, źe Leib Fisch, który odebrał 
sobu życie przez poderżnięcie gardła na tutejszej klinice 
cnioirgicznej, był dzierżawcą młyna w Horniku koło 
Stanisławowa. Brat tego Mojżesz, który cłicial strzelać 
ao lekarzy i odebrać sobie życie, dziś jest spokojniej­
szy. Poaał on wszystkie szczegóły swej isodróży z ora- 
tern do Wiednia, następnie do Krakowa. Moiżesz Fisch 
zupełnie nie pamięta swego zachowania się po śmierci 
brata

Kraków. (Tel. pry w.) Starosta tarnobrzeski La 
socki wniósł do tut. sądu skargę przeciw p. Setmajero- 
w: w Tarnobrzegu o obrazę czci drukiem.

Berlin. (Teł. wł.) Ks. Joachim Aiorechl pruski, 
Który za chęć małżeństwa z aktorką został przeniesio­
ny do Afryki połuan.owo-zachodmej, obecnie z tamtej­
szych garnizonów zostanie przeniesiony do służby 
w Chinach.

Kronsztad (TBK ,) Lekarz 2 pułku syoirskiego 
Sehrtioer, który celem zbadania przyczyn cnorÓD zara­
źliwych hodował bakterye, zachorował wśród objawów 
zakażenia. Przeniesiono go do fortu, gdzie jest odoso­
bniony.

Praga. (Ti I. wł.) .Nar. L isty ' donoszą z Wie­
dnia, że cesarz polecił bar ueckowi złożenie swo,em 
imieniem wyrazów ubolewania drowi Kramarzowi z po 
wodu śmierci jego ojca.

Z Rosyi j Zaboru,
Dum a

Peiersourg. (Tel, wł.) Frakcya .mniejszości' par­
ty. socyamo-demokraiycznej wypiacowała następujące 
zasady taktyki w Dumie: W kwestyi pracy prawoda­
wczej partya uznaje nie tylko agitacyjne, ale i konsty- 
tucyino-iwdrcze znaczenie tej pracy; kwestya stosunku 
w Dumie rio innych partyj demokratycznych formułuje 
się w następujący sposób: razem z całą opozycyą prze 
ciwko rządowi i reakcyi i razem ze skrajną dcmokracyą 
przeciwko K D , dobijać się przejścia władzy wyko­
nawczej w ręce odpow.edz.alntgo rmmsteryum. zło­
żonego z większości Dumy.

Petersburg. (Tel. wł.) Wyboicy miasta Petersbur­
ga wysłali leiegraiiczne zawiadomienie do ks. Piętrowa, 
zamkniętego w klasztorze, źe został wybrany na posła 
do Dumy. Już po wysłaniu depeszy zrodził się do­
mysł, że władze duchowne mogą ks. Pietrowowi owej 
depeszy nie doręczyć, wskutek czego wybrano deputa 
cyę, która uda się osobiście do ks. Piętrowa, celem za­
wiadomienia go o wyborze.

Petersburg. (Tel. wł.) Ludność żydowska Kiszy- 
niewa, skąd wybrano znanego antysemitę Kruszewana, 
wysłała do adwokata Pergamenla. posia z miasta Odes­
sy prośbę, ażeby zajmował się w Dumie sprawami i in­
teresami ludności żydowskiej z Kiszyniewa.

Warszawa. (Tel. pryw.) Stan zdrowia Romana 
Dmowskiego polepszył się o tyle, ie  będzie on mógł 
wyjechać do Petersburga i wziąć udział w pierwszem 
posiedzeniu Dumy.

Echa wojny
Petersburg. (Tel. pryw.) Generałowie Kaulbars, 

Grippenberg, Bilderling i Rennenkarnpf wyzwali na po­
jedynek generała Kuropatkina. Czują się oni obrażeni, 
gdyż Kuropatkin w swem dziele o wojme z Japonią na­
pisał wiele o ich nicsubordynacyi, nieuctwie, lekcew a 
źe-niu obowiązków i t. d. W stu ach wojskowych jonuje 
przekonanie, iż władze wyzsze nie pozwolą na odbycie 
po,edynku, który wpłynąłby demoralizująco na armię.

W  przeded.,iu ataku na Port Artura
Berlin. (Tel. wł.) Dziennik „Beri. Tagesztg." za­

mieszcza następującą reminiscencyę z ostatnich dni przed 
wyouciiem wojny rosyjsko-japońskiej. Na dwa dni przed 
pierwszym atakiem siatków |apoiiskich na Port Artura, 
odbywał się bankiet komendantów statkóv eskadry 
międzynarodowej, która znajdowała się wtedy w Porcie 
Artura. W  cnwiii, kieay oficerowi byli już mocno pi­
jani, admirał japoński, sądząc, że mkt go nie dosłyszy, 
i nie zrozumie, poinformował admirała angielskiego, 
że za 2 dni rozpocznie się wojna i że okręty japońskie 
zaatakują Port Artura.

Jednak dosłyszał tę informacyę węższy oficer ma­
rynarki włoskiej, spostrzegł się przeciez w czas admi­
rał japoński i przy pomocy admirała angielskiego zdołał 
uprosić oficera włoskiego i wymódz na nim słowo, źe 
nikomu o tern nie powie Włoski oficer dał słowo i do­
chował go wobec wszystkic.i innych cudzoziemskich 
oficerów, ale wysłał szyfrowaną depeszę do króla W i­
ktora Emanuela. Ze swej strony król włoski zachował 
też tajemnicę, ale teicgrałi.znie zawiadomił o całej spra­
wie ces. Wilhelma, który w ten sposób o 48 godzin 
wcześniej niźli car rosyjski wiedział o ataKu japońskim 
na Porl Artura.

Anarchia
Petersburg. (Tel. wł.) ,,Riecz“  zaprzecza wiado­

mości o aresztowaniu Pobwcewa poJ zarzutem zamor 
dowania Hercensteinu.

Petersburg. (Tel. wł.) Konduktor MidiajJowskl, 
który odkrył zamach na W. ks. M.kołaiu Mikolajewicza,

został wezwany na dwór w Carskicm Siole, gdzie otrzy­
mał większą sumę p.enięźną, jako nagrodę, a nadto 
obietnicę, źe pensy a jego zostanie podniesiona.

Warszawa. (Tel. pryw.) Wczoraj popołudniu na­
padli bandyci w śródmieść.a na inkasenta banku łódz­
ki.go. Jana PaczesKiego, który w towarzystwie woźne­
go n ósl sumę 3000 rubli. Napastnicy usiłowali wyrwać 
Paczeskiemu tekę, lecz sptoszeni strzałami wolnego, 
umknęli, strzela.ąc z rewolwerów. Paczeski jest ranny

Zamknięcie uniwersytetu.
Petersburg. (Tel. wł.) Uniwersytet w Kijowie zam­

knięto z Ggo powodu, źe 3000 studentów zebrało się 
na wiecu, na którym raazono nad utworzeniem na um 
wersyteciu kęjwskim kaiedr z językiem wykładowym 
polskim i małoruskim.

Sądy wojenne.
Ryga. (Tel. wł.) W Mi lawie zniesiono istniejący 

tam sąd wojenny, tak, źe obecnie we wszystkich guber 
niach nadbałtyckich pozostał sąd wojenny jeszcze tylko 
w Rydze. Sąd w Mitawit przez cały czas swej dzia­
łalności skazał na śmierć 58 osou, na ciężkie roboty 
79 osób, * na wygnanie 34 osób.

Napad na pociąg.
Jekaterynosław. (T B K )  Na stacyi Igren obrabo 

wano wczora, poc.ąg, który przy-Dyl z Sinielr.ikown. 
Złoczyńcy dali do pociągu salwę rewolwerową, zabili 
naczelnika stacyi i jednego z urzędników, kilku innych 
śmiertelnie poranili Równocześnie dano z pociągu 
strzały, które zraniły kilka osob Bandyci przecięli druty 
telegraficzne, a odczepiwszy lokomotywę, pojechali na 
niej. Zrabowano 50.000 rubli.

Po zamknięciu numeru
Katastrofa kolejowa. Nu głównym dworcu kole­

jowym we Lwowie, na torze ciężarowym, najechał po­
ciąg ciężarowy z Tarnopola na stojące na lorze wagony 
z węglem. Nastąpiło straszne zderzenie. Ofiarą padło 
jedno życie luozkie.

Rozbiły się doszczętnie 2 wagony z drobiem. 
W jednym z tych wagonów znajdował się konduktor 
Tomasz G a r g u  l i ń s k i ,  żonaty, ojciec jeunego dzie­
cka. Poniósł śmierć na miejscu.

Oprócz tego lekko uszkodzone 3— 5 wagonów,
S ud aiisptcns Impcratoris. Rzadka ta uroczystość 

odbyła się dzisiaj w obecności namiestnika, całego grona 
profesoiskiego i tłumnie zebianej publiczności. Promo­
wał się p. Adolf Be-ger. Przemówił do niego rektor, 
dr. Gryziecki, potem dziekan dr. Tlfl. Namiestnik wrę­
czył mu pieiścień brylantowy i przemówił krótko.

przemówił następnie prof. ar. Roszkowski, wygła­
szając formułę promocyjną po łacinie.

Promowany „sub auspiciis imperatoris', ar. Adolf 
Berger, urodził się w r, 18b2 we Lwowie i tu uczęsz- 
ceał do gimnazyum V.

Dalsze demonstracye. Dzisiaj wieczór oHhędzL sję 
w sali .Gwiazdy' przedstawienie, w którem występują 
.bchuttrzy" ukraińscy. W docznie przygotowują oni 
przy tej sposobności jakąś demonsiracyę, a chcąc wzmo 
cnić swe siły przy jakimś nowym ,,żywiołowymi wybu­
chu" rozrzucili, wszędzie kartki drukowane po polsku i 
po niemiecku, wzywające do stawienia się o godz. 7 ej 
wieczór przed uudynk em „Gwiazdy" Pizy kolportowa­
niu tych kartek pomocni są „polscy" towarzysze i syo- 
niści.

Depesze handlowe z 2 bm.
V  L d t  ń d 2 marca. DziS o godzinie jO minut 30 

przed południem notowano: Markt niemieckie 11 r 5>i Kenta 
majowa 99 U) Węgierska renta l.oronowt 9495, Akcye kre­
dytowe 079-50 Kredytowe węgierskie n2 9 —, Bank unglo- 
austryacki 3l.v50, l.nionbank o87‘— , 'łankverein oćś'—. 
L indcrbank 465'— , Kolei panstwowaobl'25, Lombardy ło i '— , 
Elbentha. —  -. Fabryka broni — , — Akcyc tyt. — *— , 
Albiny 01925, Kima muranyi 567— , Prątki#  Towarzystwa*
żelazne ---- ( e* kup Losy turer. 178 25 Tubie 233— ,
4 proc. listy zast. Banku hipot 9740, 4 i pół proc. listy 
z ? ‘t. Banku hipot. 10040, 4 proc. gal poź. kraj. z r. tt-,9'3 
97 55, 4 proc listy -cast Banka kraj. 93— , 5G I. zast. Tow. 
kred 97 62, 5 proc Kenta ros. z r. 19u6 —'— , Akcye Ban­
ku hipot. —  v

Usposobienie spokojne.
I l u  ł i|W h i.i dniu 2 marca. Pszenica na kwiecień 

7‘50 do 7 51. iszeiilca na mai od 7 53 do 7 34, Pszenica 
na puzdzitrruk 7 K i do 7 86, Zyto na kwiecień od 6-80 do 
6 81. żyto tn  październik 6 /9 du 6 8'), uwim  na kwiecień 
7'41 Jo  7 42, owić na październik 0 69 do 6 71, kukuruu/u 
na mai 521 do 5 ’2. Kukurudza na lipiec od 536 do S>i", 
Rzepak na sierpień !.V7u do 13-80.

(N B. Od 4 styczni ceny za luo k ilo g r).
Oferty mierne.
L ’ięC słaba.
I  iposobienie spokojne.
Pogoda: pięicna
B e r l i n ,  2 marca. O  godz. 12 <n 30 notowano

Kredyty 213 50, Disconto ComanditŁ 182 25
Usposobienie słabe.

LITERATURA 1 SZTUKA
Piśmiennictwo
K o m a n  Z a ł o z i e c k i ,  profesor: N a 11 a

i w o s k  z i e m n y .  Autor uoknzał prawdziwego kun­
sztu, zdoławszy na trzech arkuszach ósemkowego for­
matu ująć w liarmunijny całokształt wszystkie tak liczne 
działy przemysłu nattowego, |ukoto; geologię, eksojoą- 
tacyę, magazynowanie i transport, ralinaiyę itd Zwła 
szcza przeróbka surowca naftowego została opietowa- 
ną Obszernie, iah r.a pierwszorzędnego znawcę cinmii
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naftowej przystało. Jestto pierwsze u nas popularne 
dziełko z tej gałęzi przemysłu, tem większą zatem jest 
znsługą tutora, że w tem dziełku z roi. uczone to prze­
szedł na pole poplaryzucyi

Z ruchu literackiego.
S t a n i s ł a w  W y s p i a ń s k i .  „ S k a ł k  a,“ dramat w trzech 

-Ktach. Kraków, 1V07.
Zdawało się, że Wyspiański już przestał pisać. O J 

paru Im nie pojawiło się na półkach księgarskich żadne 
jego itzieto, i to ,cgo, który przeutcm z iaką* wulkani­
czną siną wyizacal co rok po kilka rz*czy, roażarsnnycli 
pi po*!* wewnętrznym piomieniem natchnienia. Tjm-za- 
sem eto zjawia się nowy utwór, ożywiony, jak nowsze 
u Wy^piatiskiąjo, wybitnym nerwem scenicznym i pe 
łen fanthayi

„Siiaitoj" — to niejako odpowiednik do dramatu 
„IWIesław Śmiały". Odpowiednik o tyle, ie  akcya to- 
crąaa się tutuj. rozgrywa się równorzędnie z wypadka­
mi na dworze królewskim i stanowi ,jKby haft odwro­
tny osnowy tamtego dramatu. Ale tutaj Sięgnął poeta 
nierównie yląbicj. BNkup Stanisław urasta tu do potęgi 
symbolu dziejowego, w łycw  jego i czynach zawarte 
aą przyszłe dzieje Polski, to też walka o władzę me 
ogranicza się tutaj do współzawodnictwa z mocarzem 
Świeckim —  królem, ani nawet z symooiem pogań­
stwo —  Rapsodem. Do walki z wielkim patronem d/fe- 
jów Polski (pojętym tutaj nietylko jako patron rei gij- 
ny, nie wogole jako moiainy protoplasta ducha narodu) 
występuje tutaj Śmierć i w gruncie rzeczy ona to zwy­
cięża mimo, że na pozór korzy się przed mo^ą bisku­
pa, oria, owa Śmierć-Tanathos, kierująca w „Legionie" 
staram nawy narodowej, ona, której pieśni echo słychać 
w ponurym motywie chochołowej śpiewki...

Akt pierwszy i ck^pozycya dramatu to rozpoczę­
cie otwartej zwady między Biskuj* m a Rapsodem. Do 
Biskupa —  przed którego potęgą korzą się nawet ży­
wioły pogańskie (Rusałki wybiegające z sadzawki przy 
gruzach dawnej gontyny i powtarzające, że .on wielki, 
święty, on święty') —  zjawiaią się Wlodzisław Herman 
i Sieciecii z prośbą, ażeby un pomógł wydrzeć Bole­
sławowi Śm.jlcmu dziedzictwo piastowe. Biskup, który 
jest tego zdania, że lepiej podzielić to nawet, co mo ą 
Uitawy miało być nienaruszone, mźli, aby mieli bracia 
„wadzić się we krwie", postanawia wziąć sprawę w swo­
je ręce i wezwuwsty ze sobą chłopów, którzy co rana 
przed wyjściem na robotę w pole pizychodzą tutaj mo­
dlić się pod jego blugostaw ienstwcm (i w ten sposób 
ni gruncie starych zwyczajów pogańskich szczepią sobie 
rwolna nową wiarę), rułma na dworzec łróiewski. Temu 
i . cc się sprzeciwić Rapsod, który tw.eruzi, ie  on jeno 
ma pr*wO iść umiało z ludem na zamczyska progi, 
ostatecznie jednak zwycięstwo zostaje przy Biskupie, 
gdyż nietylko, ie  chłopi poszli za nim, ale gdy Rapsod, 
pozostawszy sapą ciice zuchwale zedrzeć z wrót świą­
tyni nrę, którą mu Biskup odebrał i tam umieścił, prze­
konywa się, że lira tkwi tam przykuta jakąś mocą ta­
jemniczą i nawet pod jego palo m nie wydaje dźwięku.

Siły przyrody symbolizuje tutai, podobnie, jak 
w „Bolesławie Śmiałym" Świst, Poświst i inne osobi­
stości fantastyczne, symbolem dziedzictwa Piastów jest 
korowaj, złożony przez nich jako ofiara w św lątym, zaś 
sam Uislui|) jest, jak dotąd, tylko duchowym możno- 
władcą, żądającym zresztą dla poparcia swej mocy także 
i władzy świeckiej i gotowym walczyć o r.ią zarówno 
z królem („żem ja tu jeut od Boga Królowi rówic-n 
pan"), jak i z Rapsodem pogańskim.

Właściwa głębia postaci Biskupa odsłania się do 
piuro w akcie drugim. W akcie tyrn rozgrywa się je­
dnocześnie parę momentów dramatycznych. Jest przede- 
wszysikiem dramat Rapsoda, który pewien dotychczas 
Swej nieogianiczonej władzy nad ludem i po zuchwałem 
wyzwaniu, rzuconcm biskupowi w akcie pierwszym, znu 
S2ony jest teraz przed mm s.ę ukorzyć i błagać o zwrot 
liry, bez której czuje się niczem i sam jesl jako harfa 
bez dźwięku. Na początku tego a„tu uKazuje się Ra­
psodowi niejasna cokolwiek postać Pandory , t.tóra mu 
oliaruje wszystkie skarby i klucz do tajemnicy, co jest 
prawda, a co kłam, byleby tylko zgodził Się z zamknię­
te tn i oczyma zaczerpnąć z jej ,zkatuły, i, po oczy ska- 
niu z jej rąk młodości, pójść raz jeszcze tą samą drogą, 
co wprzódy i te same pieśni nucić co za młodu. Rapsod 
jednak nie tego chce. bo poznał już błędy swoje, mło­
dości, pragnąłby jeno ujrzeć tych, co niegdyś z nim ra­
zem szli, a tego mu Pandora użyczyć nie może. Jest 
następnie wybuch pogańskich sił przyrody, które, zbu­
dzone gorącem słońcem poluunu., wychylają się z ukry­
cia i pod wodzą Krasawicy, tnędącftj uosobieniem roz­
koszy pogańskiej, podkładają ogień pod świątynię. Za­
miast tego jednak wali się jeno w gruz gonty na pogań 
ska, tworząc swym duc iem pomost do świątyni, w któ­
rej spłonął tylko korowaj.

Wszystkie te węzły dramatu zbiegają się w posta 
ci Biskupa, który góruje nftd ws.ystl imi i w swoich r̂ - 
ku dzierży moc, aby ją litopieio innym rozdaw ać. On 
to oddaje Rapsodowi lirę, u ten odzyskawszy ją (w sce­
nie przecudownej piękności) wpadn w natchnienie i wie­
ścić zaczyna ludom. narodov i um^mu Biskupow i. Do 
stóp Biskupa również przypadn Krasawica, a on ją bło­
gosławi słowami Chrystusa do jawnogrzesznicy. Nare­
szcie sam Biskup, wziąwszy na się białą szatę ofiarnika 
i przywdziawszy wieniec lilij na skroń, która, jak mnie­
ma, jest bez zmnzy, ido: wrnz z ludem w stronę Zam­
ku, ii by tam Swuęcić sprawiedliwość bożą. Lecz po ich
odejściu pojawia się sn.ierć . wiónąwsey thusią za cc
dalająeymi się, |ediiem sk.mcniem ręki powala św ęty

gaj, odwieczne dęby i lipy Na tem się kończy akt 
drugi.

Trzeci akt rozgrywa się wyłącznie między bisku­
pem a Śmiercią Gdy Biskup wraca na Skałkę w po­
czuciu własnej mocy i w niezlomnem przekonanu, ie 
zbawił lud czynem swoim ona mu zastępuje drogę i ob 
wieszcza, że

„,*aen jest Prawdy wiecznej bieg: 
że me masz życia, krom przez grzech; 
jeden jest żywym wieczny los 
w tajemnych zbrodni ważyć ciot

Biskup zbłądzd, bo wziął na się to, co było udzia­
łem samego Boga, co „wstrzymał Bożej ręki sąd i sam 
wypełmi czyn". Jako kara za tę samowolę pcledz musi 
teraz pod mieczem Bolesława, którego grzeszne ramię, 
stcp.e się narzędJem boźem, Wtedy dopiero przemógł- 
szy śmierć jako twyc.ęski duch, patron Poiski, wyzwoli 
i  Sitbie tę siłę. jaką mu Bug dał, i zostanie „wzniesion 
ponad czas. ponad żywot, ponad świat". Aby u Boga 
wyjednać tę władzę nad duszami narodu, Biskup wzno­
sząc ręc nad płomieniem, który w kropielnicy roznie­
ciły jeszcze duchy pogańskie, chcące podpalić świątynię, 
zaczyna odmawiać modlitewne zaklęcia, a śmierć służy 
mu jako dyakon. Modlitwa ta jest szczególną mięszani- 
ną formuł chrześcijańskich z motywami czjsto polskie­
mu a ięc jest tam i iaea mesyamczna połączenia Pol­
ski i  Chrystusem i zestawienie „Słowa" z Apokalipsy, 
ze „słowem" jako początkiem Słowian. W trakcie tej 
modlitwy wznosi się daleko na wodach Wisty, nad roz 
tocz fol spienionych koło niezmierne, a na tem kole, 
w SDeinienij próśb Biskupa, który pragnął ujrzeć koro­
wód przyszłych mocarzy swego kraju,

jak na tęczy 
coraz cię inny Piast w koronie 
u szczytu zjawia na przełęczy 
za kręgiem toczy się i tonie.

Wizy i tej wióruje śpiew rusałek wiślanych, a „koło 
płvnie z wód przvźroczy i w wodę pinie, w piach i muł".

„Skałka" nadzwyczajnie nadaje się na scenę. Zwła­
szcza przy mistrzowskiej inscenizacyi samego ajtora. 
przy gienialnych spo.obacn, w jakie jmie on tworzyć 
obrazy na deskach teatralnych, mogłaby robić szalone 
wrażenie. Obfituje przyum w momenty na wskróś dra­
matyczne, nawet wyrażone tam myśli historyozoticzne, 
w.aści«?j plastyki nabrałyby dopiero na scenie. Tak 
jak jest, jako dramat wydany w książce, posiada te sa­
me cechy, co wszystkie prawie utwory Wyspiańskiego, 
a więc pewną chrupowatość i ucinkowość formy, zna­
czną niejasność myśli, niezmierną obrazowość i Doga- 
ct\ o fantacyi, a nadewszystko szczerą, gorącą, nie da 
jącą się niczem zastąpić poezyą.

AL ŚWID.

M A ŁY  FEJ1-ETON.

Ś L E D Ź ,
Historya postna.

0  ty śledziu przeklęty! — nienawistne śledzie!!
Dziś, kiedy was dokoła roznoszą talerze,
To mię aż ręka świerzbi, szewska pasya bierze 
Na was! —  Jfibym cię za te p-zyslugi niedźwiedzie, 
Któreś ty śmiał wyrząazić mi w tym karnawale 
Tak wytępił, żeby cię nie zostało wcale!
Jedna tylko drobnostka stoi na przeszkodzie:
Że was trochę za duzo mieszka w ntorskiei wodzie... 
Dlaczego tak zły jestem ? Och 1 'to rzecz nie łatwa 
Opowieozieć — wszak w gniewie taK się wszystko

I g m a t w a ,
Ż«* trudno z właściwego jest nie zboczyć wątku.
To, co ma być na końcu, człowiek na początku 
Palnie i efekt popsuł... lecz dosyć przedmowy 
Ot, chcę wam opowiedzieć tak prostemi sloAy 
Jak to było... jak ja ją doprawdy kochałem,
Nie na żarty, nie taką miłością, co szalem 
Jest t,lko, a trwa prawie zawsze bardzo k ró tK O : 
Człowiek zawróci sobie głowę btlamutką
1 zapomni —  bo czasy idealnej, słodkiej 
Miłości pełne, tak, jak kochają poalotki,
Przeminęły już dla mnie... te chwilki motyle,
Kiedy człowiek zabawiał się donkiszoteryą.
Dziś człowicK |uż powaz.iv, a się już me silę 
Być trzpiotem, ieśli kocham, to myślę na seryo.
Czwarty krzyżyk już minął: człowiek ina posadę 
Porządną, na to bardzo silny nacisk kładę.
Czem w porównaniu do mnie ten, co po«®wiony 
Tak w hierarchii, że nie mógłby wyżywił żony?!
Otóż w takiej to chwili, w tak w..żnym momencie. 
Poznałem AdcLjdę. Prtyrfeekam wam śv ęue,
Ż  miałem szczery zamiar jej oddać me . erce 
1 rękę i wejść z Ddcią na ślubne kobWoe...
Była to pię..na panna ; nie jukiś pudłolek,
Można to było poznać po pehtośd ciała.
Chociaż czasem się jtaioze umiała, ju k  ko’tk 
Łasić —  kiedy nówiła: —  „Pan Narcyz zostanie 
U na» na kolacyjce —  dziś na drugie danie 
Będzie indyk (tłuściutki indtrś — lizać pałce!)
A przed koiacyą mama zagra jakie walce 
I poskcczemy troszkę ; będzie też pan Krujrka 
I inni. Mniejsza o nich !, aio ta osuhke 
Pana Krupki mi wcale nie bda do smaku.
Krupka, paric, jes i d o b ra , uie na przet i.u.
A nie przy tak j pannie, jak j ięknn Acein !...
Dziwiło mmc, ie  on J ę  tak przy inn:e osmida,
Choć n i ż s z y  r a n g ą ,  patwtć wciąż na Adela Ję.

Ale ja zgodny jestem, myślę : niech ma frajJę 
I on także, wiem o tem, że gdy co do czego 
Przyjdzie, to ona pewnie weźmie mnie pierwszego 
Tylko — to ,,co do czego", iakoś w żaden sposób 
Przyjść nie chciało, co prawd’, ja się do tych osób 
Liczyć nie mogę, co to raz, dwa, prosto z mosta ; 
,,A!bo Kapucyn, jak to mówią, lub sprosta".
Człowiek już niu jest młokos rozważa mm powie 
,,Co nagle, to po dyahle" —

powiada przysłowie. 
Poaobn.e i z miłością ku pannie AdeJi 
Buo... Nieraz wśród wiru walca w karnawaie 
Już miałem s.ę ośw .adczyć gdy wtem przyszło ale 
Jakieś i cały pierwszy zapał dyabli wzięli '
Ja nie mogę powiedzieć, by panna Aueia 
Nie była mi przychylną... Tak jak przyjaciela 
Mię uważała... Nieraz ścisnęła goręcej 
Za rękę dając poznać, że się urn coś więcej 
Kryje za tą przyjaźnią ... podając pobawę 
Tak jakoś przy kolacyi nakręciła sprawę,
Że mi się ucstawuy najlepsze kawaiki 
Indyka —

Proszę nie biać mi to za pizechwałki,
Ja  czułem wprost żc na niej zrobiłem wreźeme...
—  Panie Natryziu, może nadzianeczki jeszcze,
Mówiła —

pan tak lubi nadziankę z indyka,
Pan weźmie —

nie dostanę od pdna koszyka
Prawaa?

A wzroczek miała taki, że m.ę dreszcze 
Przechodziły — a Krupka, który przy jej boku 
Także siedź.at, w tej chw.ii miał pioruny w okj.
To wszystko jeszcze głupstwo, byłoym napsul Krupce 
Dość krwi, gdyby był wiedział, jak tańcząc hołupce 
Używałem, pamiętam nic raz najwyraźniej 
Słyszałem, jaK  je1 serce biło coraz "•aźmei,
Kiedy się z mą Adeicią puściłem w obroty •
—  „Co to tak puka?" pytam —

—  „Serce".
—  „A  do kogo?"

Ona nie mogła ot tak wprost powiedzieć: „to ty 
Jesteś powodem" —  ale tak mię w iańcu nogą
Lekko trąciła, taki mi wzrok nieraz poślt,
Jakby pow iedzieć cnciała . „żeń się ze mną ośle
1 nie zwlekaj". —  Oj, osioł byłem! przecież mama 
(Bardzo zacna matrona i czcigodna dama)
Powtarzała mi nieraz: „że Dclcia kochana 
Nikogo tak ogromnie nie lubi, jak pana"
A zaraz po tych słowach szło takie pytanie:
—  „Czy długo kawalerem pan jeszcze zostań.e?"
Niby desyć ury raźnie! —  Kiedy ja tak jestem
Jak wahadło, wciąż walczyć muszę z tym protestem.
Co się we mnie odzywa: a dzieci? a żona?
Z wolnością kawalerską r*ecz będzie skończona!
A to, a owo, dosyć, że w' stanowczej ow ili 
W żaden sposób nie mogłem rzec „pry>‘ Tę o rękę".
WidziaLm, jaką nieraz przechodziła mękę,"
Gdyśmy byli tam na sam —  nieraz wj^rost się ii 
Zachęcić mię.

—  „Pan chciał mi cos, panie, Narcyzie 
Powiedzieć, prawda?"

A ja na to w odpowiedzi 
Milczę i siedzę przy niej nadęt” , jak duda.
Ona znów chce coś mówić, ale s;ę ugryzie 
W  języczek. I tak jCuno, drugie cicho siedzi.
Az ona znów zaczyna... myśisc, ze się uda 
Doprowadzić mię wreszcie do tej chwili przecie 
Kiedy całkiem o Bożym zapomniawszy świecie,
Człowiek ze zbytku szczęścia przymyka pow ieki.
Pada przed mą i krzyczy j

—  „bądź moją na wieki I*
A luba mu się rzuca w oiwarte ramiona 
No I po wszystkiem dictum, factum, rzecz skończona 
Otóż to właśn.e, że j.  w tak ważnym momencie 
Przeciw Kupida strzale szukając puklerza,
Salwują moją wolność o jakimś wykręcie 
Meślaiem... za tę wolność dziś jabym halerza 
Nie dał, bo rai już teraz stoi w gardle kością,
Ale wtedy.., igrałem z tą wielką miłością I
—  „Pan odchodzi?" — pytała — we mmt jak magnesy 
Oczęta swe utkwiwszy. A ia :

—  „Interesy 
Przeróżne mnie wzywają. Ona znowu na to
—  Mama wyszła i puste zupełnie mieszkanie 
(Zapomniałem tu wspomnieć, że nie żył już tato)
Lęk mnie zbiera, gdy człow iek sam w domu zostanie.
A ja cymbał! ja osioł! ja muli ja idyota !
Kiedym mógł był pić rozkosz z usteczek puharu
Jr.k długouchy depcząc kwiaty cltw ilą czaru 
Wzgardziłem, a odchodząc na wszelki wypadek 
Zostawiłam jej laskę —  mówiąc, by sąsiadek 
Zawołała, jesiiUy złouziej pokryiou.u 
W  jaki sposób się zuołal przekraść do ich domu.
1 odchodziłem wtedy —  dyabli wiedzą na co?l 
1 po c o ?1 I tak, jako marnotrawcy tracą,
Traciłem marnie to, co mi los w swei szszodiocie 
Dawał, i szczęścia peiły zostawi*ł%rn w biocie,
Nic wart, ie  je znajduję! . (Ak> rywal tymc-iasem 
Nie próżnował), lecz o tem fu tylko nawiasem 
Wspominam, ad re m  teraz przystępując wiaśnie...
Na ostatniej zabawie —  (niech ją pionsn trzaśnie!) 
Bfłiśm y j-sź tal* biizko, Ie  już b. t  nie rnoże 
[iiiżej — myślałem : wezmę z pewnoCcią obrożę 
l zacznę odtąd nosić z ł o t c e  kajdany,
Bom był w lubej Ad*!ci, j.tk kot zakochany.
Doszło do tego, żem jej rzekł w ostatnim walcu,
Cty chciałaby mieć odtąd pierścionek na paicu,
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A ona, cncąc dać dowód, źe myśl przenika 
Moją, rzedła:

-- „Pierścionek chcę mieć— bez kamyka” ..- 
Już, już chciałem zakończyć —  lecz: „ło nie ma racy 
Teraz“ — myślę —  „ daleko lepiej przy kolacyi,
Ani chybi indyczek będzie dzisiaj pewnie,
Usiądę sobie blizko przy serca kroiewnie 
1 wszystko, jak przysłało, pó.uzie pewnie z pialka.
A w tern:

—  Proszę do śledzia! —
zawołała matka...

Co to znaczy do śledzia?! —  palnąłem się w ciemię: 
Taż to p o p i e l e ć ,  post już! prawda, a niectiże mnie 
Kaczki zdepczą —  a cóż to będzie za jedzenie?! 
jakieś dziwne oskomy moje podniebienie 
Doznało, myślę sobie: gdzie tu znaleźć wenę 
Do oświadczyn? — Siedziałem przy niej tai\, jak struij 
I po kawałku śleazia biorąc na widelec 
Szeptałem sobie w duchu: p o p i e l e ć ,  p o p i e l e ć . . .  
A tymczasem pan Krupka śmiało na arenę 
Wystąpił, ignorując moje kwaśne miny.
To frant na cztery nogi —  jak to mówią —  kuty,
Sz urm przypuścił na całej iinii do dziewczyny 
,Szur, szur, szur", coś tam gada, coś szepce jej z cicha, 
\ ona wciąż się śmieje, „ ilm  —  myślę —  uo licha: 

fc ,'ż to się ten pan Krupka tak dziś rozochocił ? 
♦usłyszałem: .niech rączkę mi psni swą poda 
,a znak zgody" —  a ona na to:

—  Zgoda —  zgoda". 
Ody do mych uszu doszło —  całym się aż spocił 
Z irytacyi, lecz w większym byłem niepokoju,
K K Jy  oni wraz z matką tam do jej pokoju 
Wyszli... a wkrótce potem my wszyscy zdumieni 
Usłyszeli, jak matka rzekła : —  „Narzeczem"... 
Pokazując na Krupkę i na Adelajdę.
O, panie Krupka! już ja raz sposobność znajdę,
By się zemścić —  putzekaj! przyjdziesz ty podemnie! 
Aie wtedy mi by ło bardzo nieprzyjemnie,
J< żeli mam być szczerym —  śwerzbiaty mnie dłonie, 
Lecz trzeba się utrzymać zawsze w dobrym tonie,

. Więc i ja łącząc głos mój z gratulacyj chórem 
„Winszuję" —  rzekłem — cnoćoym byt z gustem Kosturem 
!>go Krupkę wygrzmocił... Wróciłem do stola. 
zDe; ęła się dopiero zabawa wesoła.
Lecz ja wzrok mói utkwiwszy w marynowanego 
Śledzia, już w niej nie braiern udziału żadnego...

O śieaziu! ty potworze obrzydły! przeKlęty!
Ty we mnie odtąd zawsze tylko budzisz, wstręty,
Tyś zrujnował me szczęście I bo, ach, gdyby nie ty! 
Żyłbym był pewnie dawno oook tej kooiety,
Tej Delci tak rozkosznej!..

Ach jak to czas leci:
Wszak oni juz poł kopy b liz K O  ma|ą dzieci t 
A ja loz  ja przebyłem u nich zrękowiny.
Ślub, DOtem jednd, drugie trzecie, czwarte chrzciny, 
Zostałem kawalerem starym —  starym gratem..
To ty ś l e d z i  ul  ty niego szczęścia jesteś katem! ..

KA.ZET.

Echa wiecu uanczycielskiego.
L.sty nauczycieli:

Kto winien ?
L IST  III.

Odebrawszy we wtorek Nr 82 „Słowa Polskie­
go" (z poniedziałku), ku wielkiemu memu zdziwieniu wy­
czytałem napis artykułu wstępntgo : „Dwa wiece nauczy­
cielskie" Jak piorunem rażony, nie wiedziałem, co wla- 

.iwie stało się.
Więc jak to ? OdDyly się dwa wiece ? Naprawdę, 

zdawało mi się, że źle czytam tytuł; —  lecz przeczy­
tawszy caiy artykuł jeden i drugi, musiałem uwierzyć 
temu, że odbyły się dwa wiece. I ja byłem we Lwowie, 
pojechaiern tam (żałowałem barazo, żem jechał, by b>ć 
świadkiem ryków i nietaktu), a na polskim wiecu nie 
byłem.

Chwała Bogu, że odbył się wiec polski, a ja, 
choć nieobecny tam , solidaryzuję Się zupełnie z powzię- 
tem i tam uchwałami.

Stało się to, źe nic byłem, jedynie z tego powo­
ju, żc zastosowałem się do ogólnego ryku żądającego, 
by tylko jeden wiec się odbył. Na pytanie pewnego po 
sia, czy nauczycielstwo chce, aby tylko jeden wiec się 
odbył a nie więcej, dał się słyszeć ryk . jeden, jeden, 
jtden ! Byłem pewien, źe ryk zadecydował o wszystkiem 
i nie byłem dlatego na wiecu polskim A szkoda, źe 
nie byłem, bo przecież byłem we Lwowie.

Kto temu winien? Zawiniłem może i ja trochę, 
żem rykiem przejął lę, do dotychczas miałem do czy­
nienia z ludźmi mówiącymi, a nie ryczącymi, a l e  z a ­
w i n i ł  t e ż  g r u b o  k o m i t e t ,  u r z ą d z a ­
j ą c y  w i e c  p o l s k i .  Bo dlaczego me znalazł się 
choć jeden z tego komitetu i nie zaprotestował przeciw 
temu, że poseł chce mieć tylko jeden wiec, a pewna 
grupa potakuje temu rykiem —  dlaczego nie oświad­
czył wyraźnie-, źe mimo ryków odbędzie się wiec pol­
ski ? Albo dlaczego przewodniczący ogólnego wiecu me 
poddał kwestyi tej pod glosowanie? Oto dlatego pe­
wnie, że ani przewodniczący ogólnego wiecu, ani komi­
tet polskiego, nie mieli odwagi wypowiedzieć jawnie 
iwycłi zapatrywań w tej sprawie. Cncieli być bez­
barwni.

Jeśli jednak z kwe ;tyi ogólnei, tj. z kwestyi bytu. 
pewna gru a zrobiła kwstyę polityczną, narodową, nie 
trzeba się pyto bawić Komitet iłowi wiecu polskiego 
w kurtua/yę, w • i vY. ale śmiało wystąpić w obro­

nie praw polskich. Było złożyć śmiało i otwarcie oświad­
czenie, że wie: polski odbędzie się.

Niestety, przez cały przeciąg wiecu ogólnego 
świadczyliśmy Rusinom grzeczności, zanadto nawet. Da­
liśmy się nawet steroryzować na wstępie, bo na żąda­
nie ich (brutalne u niektórych osobników) odkryliśmy 
giowy w czasie mowy ka. metrop. Szeptyckiego, me 
z tytułu godności, ale i z tytułu naiodowości, jaką 
on przedstawiał, a oni zato zapłacili zaraz tak, jak żmi­
ja chłopu, Do zaraz posłowi dr. Głąbiń-kii-mu przema­
wiać me dali.

Dość więc tych grzeczności. Trzeba było zaraz 
zapłacić pięknem za nadobne —  aie czybys.ny potra- 
iili ? Zd_je mi się, źe nie —  bo mus.elibjśmy naprzód 
u nich uczyć się taktyki wojowania, od którei chroń 
nas Boże. Oświadczyć było ostentacyjnie, że wiec się 
odbęazie, a może byłby oył liczniejszy i może ktoś 
b>iby zabrał głos w sprawie mów posłów, na które 
reagować koniecznie trzeba było.

Co do p. Smulikow „Kiego, to rzeczywiście dobrze 
się stało, źe go publicznie napiętnowano, ale trzeba go 
też pubkcznie ignorować, a życzę mu, aby wysoko 
skończył, służąc w.ern.j party i, do której należy

M G.
L1SIT IV.

Świetna Redakcyo!
W arodze na krajowy w.ec nauczycielski w dniu 

17 bm mieliśmy bezwarunkowo wszyscy nauczyciele 
Polacy z zachodnich powiatów zamiar udać się na pol­
ski wiec nauczycielski w sprawie unarodowienia szkoły 
Obecność swą bez zastrzeż W) przyrzekli nam wszyscy 
koledzy, nawet i ci, z pod sztandaru p. Stapińskiego. 
Porozumieć nam się oyło łatwo w tej sprawie, bo je­
chaliśmy jednym pociągiem w liczbie tysiąckilkusai osfib. 
Że jednak nie wszyscy wzięliśmy we wspomnianym wie­
cu udział, to me wskutcK rad p. Daszyńskiego, aie z in­
nych powodów.

Pociągiem naszym, który wyjechał z Tarnowa z 1V* 
godzmnem opóznieniepiem, wlekliśmy się 11 godzin, a 
jaka to była jazda! Zaledwie dla pań koleżanek i star­
szych kolegów starczyło siedzeń, reszta przei cały 
ciąg jazdy 11 godzinnej musiała stać w natłoku n.e do 
opisania.

Do Lwowa przybyliśmy o godzinie 11, nie było 
więc czasu na posiłek, a tumbardziej na spoczynek, 
wskutek czego upadający ze zmęczenia i niewyspania, 
głodni, musieliśmy z dworca kolejowego zrobić Kikoki- 
lomeirowy spacer na ł  y czaków, podziwiając brak środ 
ków komunikacyjnych w stolicy kraju

Po wiecu, zgnęoieni moralnie z powodu hajdamac­
kiego zachowania się kolegów Rusinów wobec ukocha­
nego szermierza za sprawę narodową i naszą nauczyciel- 
SK ą  dolę, oraz wyczerpani fizycznie, Dowiem prawie 
wszyscy do godziny 3 byliśmy na czczo, szukaliśmy 
przedewszystkiem posiłku i cnwiłi spoczynku po cało­
nocnej jeździe „za pół ceny". Jednak pomimo wszystko, 
gdybyśmy wiedzieli, że tam na polskim wiecu będzie 
sposobność wyrazić cześć czcigodnemu prof. Gląbmskie- 
mu, więcejby się nas tam znalazło.

Należałoby na tern miejseu złożyć dwa podzięko­
wania: iśolegom Rusinom za delikatność uczuć, a zarzą­
dowi KOiei za jazdę.. Och, ta jazdaI Bodaj ona tak 
panom urzędnikom ruchu stanęła kością w gardle, jak 
nam odbiła się na zdrowiu. W drodze do Lwowa było 
ciasno, ale przynajmniej jasno, z powrotem zaś jeszcze 
ciaśniej a do tego zupełnie ciemno. Bodaj ta kolejowa 
oszczędność !

Jeśliby Swietm Redakcya uznała za potrzebne za­
mieścić te uwagi w „Słowie", to proszę. Za prawdzi­
wość ręczę.

Pozwolę >obie wyrazić podziw nasz dla Świetnej 
Redakcyi. Chyba tam u Was amdi a nie ludzie pracują. 
Toż na tyłe niecnych napaści w różnych pismach, r. paści, 
od którycłi i nasz „Głos Nauczycielski" nie jest’ wolny, 
„Słowo Polskie" dąży konsekwentnie do obranego raz 
celu. Kółku tutejszemu przyjaciół „Słowa Polskiego" m* 
mowoli wyrywa się niekiedy z ust „Cze«o u starego 
dyabła chcą te warchoły ?

Siedliska. Z najgłębszym szacunkiem
M icha ł Sarton.

L IST  V.
Cisną mi się do głowy różne myśli, ktoremi chc.ał- 

bym się podzielić Oto zadaję sobie pytanie: Czym do- 
Drze zrob.ł, żem był na wiecu? Odpow;adam: stano
wczo dobrze. Cz>m zadowolony z niego? Nie zaJowo 
lonym, bo jadąc na wiec byłem pewny, źe wiec odbę­
dzie się z prawdziwą w calem lego słowa znaczeniu 
powagą. Czy było tak?

Każdy przyzna —  że me Wciesować wśród usta­
wicznych krzyków i burd —  to potrafi każdy zarobnik 
i rębacz i stróż. Lecz m me dziwię się, my lednak, 
nauczyciele 1 Czy w szkole, czy w domu, czy na ulicy, 
czy w drodze, musisz, człeku, mieć takt, a jeśliś nieta­
ktowny, toś minął się z powołaniem.

Zapewne niejeden myślał, źe to nie u niego, źe, 
go tu nikt nie widzi. Lecz omylił się grubo. Patrzył 
cały kraj, cała piasa. I jeśli rnamy przychylne dla siebie 
organy bezpartyjne i wrogie, to co będzie, gdy sprawę 
zaczną oma w ać w Drasie?

Nietaktem swym śc.ągnąleś złą opinię na wszyst­
kich. Zawiodłem się bardzo.

Gdjb\m był wiedział naprzód o ttm, jaki będzie 
tok wiecu, byłbym me niszczył zdrowia, jadąc po no­
cach i by ibym nie pożyczał pieniędzy na przybycie na 
wiec. Co roku mamy powiatowe kontereneye okręgowe, 
na których obradujemy —  chyba nie wśród krzyków i 
burd. le z zupełnie poważnie. Niejjoduba ci się coś — 
zao.-.asz gtos, mówisz, inoty w ujesz i rzecz wyjaśniasz

lecz nie krzyczysz. Dlaczegóż więc u e było tu w cza 
sio wiecu zastosować J ę  do tego postępowania?

A. bo i„m, na konfetencyi, trzeba mówić jjko  
jednostka, a tu nie jako jednostka, która wystawia 
śmiało czoło, lecz ikry wszy się, można krzyczeć co się 
da, bez na mniejszego dla swej jednostki ściągania osą 
dzema. I rymem swym zranisz, co cncesz, bo znajdziesz 
sobie podobnych, a przecież nie da się zaprzeczyć, źe 
50 np. krzykaczów zakrz^cztć potrafi i 500 mu maią 
cych '.n ki ego gardła'

Krzyki takie zaraz przy wyborze prezydyum dały 
się słyszeć gdy pewnej grupie rozchodziło się o wv bór 
do prezydyum p. Rcsoła. rsrzyczy jeden za drugim: 
Rosół! Rosół! i bez końca przez kwadrans czy więcej, 
a przecież nic łatwiejszego nie było, jak zabrawszy glos, 
uzasadnić swe żądanie, a jeśli słuszne, to wszyscy s;ę 
zgodzą lub znajdzie się mówca contra, rzecz się wyjcśrń 
a skorzysta nawet o„ół, bo aię dowied ą, dlaczego np. 
p. Rosół ma należeć, lub nie ma należeć do prczyayum
Lecz tak nie było.

Zarzucić by tu można prezydyum, źe wotmc krzy­
ków znalazło się bezradne. Niepomogła trąbka, trzeba 
było głowy orientującej się szybno.

Nie umiem sobie wytłumaczyć według jakiej za­
sady postępowało prezydyum, ooDierając i dając glc, 
mowcom Prezydyum było tu potrzebne do chorągiewki, 
która pochyla się to w tę lub ową stronę, skąd wieje 
sil- ejszy wiatr, a wiatrem tym byiy kizyki To też, gdy 
po^eł dr. Gląbińsió chciał zabrać glos, nie dopuszczono 
go przez krzyk, a gdy inny mówca znów przez krzyki
nie mógł zabrać głosu, poczekał chwilkę i tnówił po
krzykach.

A był krzyk tam. gdzie go nie było potrzeba, ale 
tam, gdzie należało zaprotestować, nie było trgo. Strach 
pomyśleć, źe nauczycielstwo, które tyle razy przerywało 
mowcom, nie zdobyło się na silny protest przeciwko 
porównaniu, użytemu ptzez jednego z posłuw, któr) 
mówiąc o sytuacyi materyalne' nauczycieli, pozwolił so 
bie użyć porównania z tym, który czyści wychodki 
w Sejmie. (Pewnie p Stapińskfl — Przyp. R.). Co zu 
porównanie! co za zestawienie słów nauczycie) i czło- 
w.ek czyszczący w y c h o d k i .  Syczałem Do gardła nie 
mam silnego, syczeli i drudzy, ale byli i tacy, którzy 
b li brawo —  za porównanie, Trzeba było pouczyć 
mówcę, źe wszystko mę miarę, że mógł porównać na­
uczyciela ze stróżem, ale nie z funkcyą stróża.

A teraz co do samych Pohków-nauuzycieli. Cze 
musu e nie protestowali, czemuście n.e krzyczeli, gdy 
ieden z mówców (p. Daszyńsk. —  P R.) drwił z kara- 
bel i kołpaków?! Czyż nam się wstydzić icłi należało? 
To właśnie chluba dla nas. Mo2na drwić posłom z osób 
ale me z rzeczy, które symbolem są, a które ci posło- 
w,e ma,ą Karabela i kołjjak, toć przecież chijba na­
szego r.arodu, karabela toć przecież oręż, któiy zdobył 
sobie poszanowanie prawdziwe, to nie topór, kij. lub 
siekiera dziczy —  to oręż narodu cywilizowanego. To 
też, panie po<le, źle zrobiłeś, szydząc z karabeli i koł­
paka. Gdybyś go kiedy mial, nie drw.Jbyś i drwić byś 
nie pozwom.

Dlaczego sam nie zabierałem głosu? Oto po pro 
stu z tego powodu, że byłem odurzony, na mnie dzia­
łał przebieg wiecu, jak działa uderzenie obucha po gło­
wie. Gdy jednak obuch działać przestał, zoryi-ntowalem 
się i na tej drodze oznajmiam, żo wielu tak, jak ja my­
śli, i nie soiidaryzuie się ani z krzykami: „siawno!",
„hańba", ani z napaścią na rzeczy, które Świętością są.

M (kierownik szkoły).

Z powyższych zeznań okazuje się, źe kilkutysięcz 
na masa. choćby to byli nauczyciele, będzie ślepą i głu­
chą masą, o ile jej nie nadadzą poczytalności rozumna 
orgamzaeya i rozumny kierunek.

Takiej organizacyi i tak.ego kierunku nauczycie­
lom ludowym brak.

Przekonali się chyba dowodnie w d, 17 stycznia, 
źe, idąc za „Głosem nauczycielskim", znaleźć się mo 
źna łatwo w złem towarzystwie i stać się mimowolnym 
uczestnikiem czynów zły cli.

Pokazuje się, że nadawan.; sprawie zawodu, juką 
stanowią interesy nauczycielstwa, pozorów walki socyai- 
nej, podobało się bardzo socyalistom. Uważając tę spra­
wę za swoią, w porozum.eniu z pewnym odłamem nau­
czycielstwa przybyli nieprawnie na wiec, aby robić po­
litykę.

Zawładnęli sytuacyą z łatwością, grając na biernym 
tłumie poczciwych, ale źle oryenuiqcych się ludzi, jak 
na własnym instrumencie.

Oczywiście trudno Dyło już po awanturze, zrobią 
nej .ednemu mówcy, powstrzymać wiecownikow od do­
kuczania innym mowcom

Padli ofiarą własnej metody agitacyjne] pp. Da­
szyński i Stapmski, ale co ważniejsza, cale nau­
czycielstwo skompromitowane zostało zarzutem niepo­
czytalności.

Z zarzutu tego —  jak się pokazuje, nieuzasad­
nionego —  tłumaczą się teraz nauczyciele, słusznie za­
rzucając komitetowi wiecowemu dwuznaczną postawę i 
przepraszając posła Głąbińskiego za mimowolną przy 
kiość. O J  dnia wiecu do ostatniej oliwili p. GląbińSki 
odbiera ciągle adresy od nauczycielstwa, bądź od gron 
całych, bądź od jednostek, w którycłi nauczyciele wyra­
żają najżywsze oburzenie z powodu hajdamackiego za­
chowania się wiecówmków i upraszają go, aby pozostał 
nadal rzecznikiem oświaty ludów,, i osobistych spraw 
nauczycielskich.

Poseł Giąbiński oświadczył odrazu, źe nie ma do 
nauczycieli żalu i wogóle dziaiuczom tego typu, odda- 
mm całkowicie sprawie i pod n.ą się DoJporządkowu 
jącytn łatwo jest puścić w nłepaWiięć urazy osobiśU
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ale. trzeba przyznać, te chv.Ha wjwolywmia zajść po­
dobnych na rachunek nauczycielstwa wybrana była bar­
dzo nieszczęśliwie, Tylko wróg ją mógł doradzić.

W i e l k a  k r a d z ie ż ,  k l e j n o t ó w .
Z telegramów dowiedziano się jul o wielkiej kra­

dzieży dyammtów i innych Alejnotów, dokonanej w Nicei 
na szkodę niejakiego Ferdynanda Schiffa, handlarza klej­
notów, wiceprezydent* Lu j syndykalnej agentów i kup­
ców w handlu dygnięciami, zamieszkałemu w Pary** 
przy rue St. Gworgcs.

Mianowicie p. Schiii od k.lku dni bawił w Nicei, 
gdzie przybył w towarzystwie swego agenta handlowego 
Roberta (ilattauei'a. Dnia 26 bm. udał się z Glattaue- 
rem na Śniadanie do rcstaur«, yi przy Aeenue de la 
Gare, a każdy z nich m.al w ręku eweją torbę z klej­
notami, kamieniami, perlain, i papierami wartościowymi, 
rfitefn w cenie dt> półtora miliona frswków. Po śnLua- 
niu Glalłkuer odszedł, zteby pokazać perłową kolią ;c- 
diietrui a kliji.tów.

Nieobecność jego przeciągnęła sią, a wtedy scnitf 
począł sią niecierpliw IĆ i uda) eią do poblizklcgo banku 
„Crćdit Lyonnais", znajdującego sią w pobliżu, aby na- 
pNać jakls telegram. Usiadł w hali bankowe) przy je­
dnym ze stołów i torbą z kosztownościami umieścił 
między kolanami, Schrff powiada, ie w owej chwili b.la 
koło niego tylko jakaś pani, która, tak, jak o.i, pisała 
jsKtś telegram.

Owóż co sią dalej stało, nie wiadomo jeszcze. 
Schiff powiada, że w pierwszej chwili potrąciło go gwał­
townie Jakieś indy widuum, które, zdawało sią, chciało 
wsiąść koło niego, ale Schiff nie przy w ian i żadnej 
wag, do tego ptzypadku, przypisując go mczgraDności 
aąaiaila. Kiedy jedno!; po n.pisań,u telegra mc, sięgnął 
po s#oją torbę, spostrzegli przerażeniem, ie me po­
został ani ślad po niej. Sąsiadki piszącej telegram, już 
nie tyło, jak podobnie owtgo indywiduum, które go 
potrą.,io

( )s; alaly Schiff rzucd się na ulicę w naddei, ie  je»zcze 
zobaczy tam tego, co mu tak zręcznie zabrał torbą ale 
tuu śladu nie I do już po zloJzieju, którego w dodatku 
nikt nie zauważył nawet. Scliiifowi więc pozostało tyuco 
udać się do Komisarjalu policyjnego i zrob.ć doniesienie 
o kradzieży.

FoliCya wdrożyła śledztwo, które na razie nie 
naprowadziło na śiad żaden, zwłaszcza, że klejnoty 
skradtion* były meoprawne. Organy Śledcze jeunak 
I. rzys/.ty do przekonaniu, że jacyś złoczyńcy, prawdo­
podobnie czionkow.e iniądzynarodowei Dandy złod.iej- 
skiej, od dluzszcgo czasu miały na oku Scb Tc, cze­
kając tylko na sposobność ograbienia go, aż wre- 
jucie udało się iin zabrać mu klojnutów na 7oO.UOO 
franków.

Schiff, który wobec niemal półmilionowej szkody, 
zabezpieczał bowiem torbę przeciw kracz.eiy tylko do 
wysokości 300 OoO koron, zachoroi a l ze wzruszenia, 
w opowiadaniach swoich potwierdza przypuszczenia po- 
licyi miejskiej. Mianowicie twierdzi, że tego samego 
dnia rano przedkładał swoje towary złotnikowi Dougla­
sowi przy Avenuc de la (jare. Razem z n m wszedł do  
sklepu jakiś człowiek, który je an aK ż e  nic nie k u p o w a ł, 
u le widocznie wśliznął się w celu sz p ie g o w a n ia . Kiedy 
Schiff wyszedł ze sklepu, nieznajomy poszedł za nim, 
a Schiff przypuszcza, że to był właśnie złodziej, wzglę 
dnie jeden ze złodziei.

Że rabusie dokładnie byli poinformowani o naj- 
drobniejszyrn szczególe, odnoszącym sią do Scniffa I 
jego cennej torby, dowodzi fakt, że wykonali kradzież 
owego dnia właśnie. Gdyż Schiff zwyczajnie nosił torną 
2 kleinotumi na żelaznym łańcuchu, którego drugi ko­
niec był przymocowany do bransoletki żelaznej, otucza- 
jącej jego lewą rękę. Owoż wyjątkowo właśnie w dniu 
popełnieniu kradzieży Schiff zaniedbał lego środKa 
ostrożności 1...

Fil. Praskiego Banku Kredyt, we Lwowie
oprocentowuje w Kładki na fan Ab F G F 7 Ł  ic* 

książeczki oszczędności H*-* 0 ■ D U ^ li lo
na asygnftty kasowe siosow..ie pQ  ,,0  ̂ | j ^  2°o

do terminu wypowiedzenia
2 -W

ekonomiczny.
Bank rolniczy we Lwowie.

Lwów, dnia 2 marcu, b, r
Dziś notujemy a oci kilogramów loco Lwów 

Wa l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotow  ̂ od 8"|i) uo ból "'Łenica na 

terminy 7bo jo  8'—. £yto gotowe 610 uo 6 30, *>io na 
terminy 6'— uo 6 10. Owies ooroczny gotowy 8 - - oo 
jj-29, Owies obrocznv na termina 7 80 ao 8'—. Jęczmień 
oastewny odO uo 720, jęczmień browarniany ód 730
7 8,1 Rzc Jai now-y —•— ao  . Lni inK- O-— oo 11 —.Grocr.
piistew n\ ń’80 uo 7 uo gro i ao gotow nia 8 75 do V'5u, 
Wyka 0 6"  co 0 Vo uooił 6'5o uo o'V0. hreczaa , 
ao — . KuKuruaza nowa 0‘— uu 01—, kukuruuza sura 
—■ do — . Cnrniel nowy za 56 kilo — •—ao —•—, cnmiel 
starv za 5o kilo — j o  —. Koniczyna czerwona 6C — 
do 75 --, koniczyna biała 30— uo 45'—, komcz, szwedzsi 
(,0-— no 70 —, 1 ymotka 30-— ao 35 —.

Spirytus naritas Tarnopol za I )0 Ihr. gotowy od’8 75 
do 39'—, Spirytus pantu* Tarnopol na terminy — on 
— smrvtu* parita*. 1 arnoDol e*skonrvngemowmy 21'25 
do 21' 0

Ceny zbóż i orrykołów pa teunjch wykazują dalszą 
zwyżkę,“ popyt bowiem się wzmaga, a pouaź |est nie­
znaczna.

O d d o w i e d z i a I n v r e d & k t o t 
Józef Ziembiński.

ikebrj zarobeL poiioc-uż din roluiu.ÓM! ■
iu  5 -ę

jeżeli, zmieszany z cemeniem, użyty zostanie Jo  wyrobu
cegieł, dachówek, płyt

posauzkowych i ściennych rur w odociągowych, dreno­
wych etc. — Niema lepczego i tanczegn materyału bu­
dowlanego dla w‘:i i miast — Nowych doskonałych

r r Ł e i e j z ^ r n .  z o c ^ h^ l ^ c j t l
do których obsługi wystarczy jeden robotnik bez fa­

chowego p.zygotow ima — dostarcza
U i i W  CenuiiMulru Dr. Gastiary et Cu.

MarkraiiitSdt o d . Lipska.
Prosimy żądać darmo ilustrowanych prospc-Mów Nr. 210.

My kore-spondujemy i w języku polskim. 
Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone 

prosto od na i, albo tylko od tirmy
Przemjsi cementowy wa Lwo*ie, ^Tudwikfs1*
zaś w ruchu nożna jz zawsze oglądać ul. Łyczakowska 73, 

Prcsię znstr/.tgać się przeciw bezwartościowym
| naśladownictwwii.

Cemenl6W« dachuwki są najlepszą ochra* «  pożaru1
S5T-"

z-a K>\u aacyę Stuzy
Lanolinowe nn dlo

‘ liaL, pierścień '.fzaltsty.

z pierścieniem strzelistym.
Czyste, łagoune, oOojętne, tłu 
SŁ_to\. e myliło l-wszei jakości 
Cena 40 h Fabr ka lanoliny, 
Martinikenfełde obok Berlina 
Charlothe-nburg, Sulzufer 16. 
Taicie przy- Lanolin-loiletie- 
Cream-Lanolin. — Uważać na­
leży na znak: pierścień strze-

lisr, 1124

Ogiwszenie 1 i c j  t a cy i .
W celu dostarczenia rubm ślusarskich t. j. okien, biam, 

drzwi i schodów do budowy Zakłaóu silnie do w\tv arzania 
pr.j',,.i c-li-ktr\ czncgo dla światłu i ruciiu kolei elektrycznej 
na Persc-nków ogłasza się publiczną licytację

Oicriy należy wnieść według pr/.edm,aru otrzymanego 
w miejskim Urzędzie budów niczym.

I errnin do wniesienia ofert oznacz* się na azien 14 
marca b. r. o godzinie 11 przcdpołuJniemi w biurze budów y 
w ul. Chrzanowski.) !. '/paner.

R u n y  p r .  . j r z e ć , o t r z y m a ć  przcamiar ł o n z sz a  
warunki dostawy można w miejskim Urzędzie budo­
wniczym w gudzinach urzędowych. 256u
Z M A G ISTRATU  KKO L ST O Ł . At 1 A ST  A LW O W A .

O c j to s z e n ie  l i c y t a c y i
W celu wykonania budowy Zakładu silnie do wy­

twarzania prądu elekiryczncgo dla św iatła i ruchu kolei elek­
trycznej n;< Pcrscnkówce ogłusza się publiczną Iicytac>ę.

Oferty należy wnieść wedle przedmiaru, otrzymanego 
z miejak. I  rzęuu budowniczego

Z przedsiębiorstwa bidowy wyłącza się 
1. Roboty ziemne: splan.owanic terenu 
2 Dostarczenie klinkierów wraz z osaJzeniem,
3. Do.-tawą dźwigarów, 255h
1 koboty ślu.arskie.
Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 

14 marca br. o godzinie 11 w biurze Dudowy ul. Chrzanow­
skiej 1 9 parer.

Plany przclrzcć, otrzymać przedmiar i bliższe 
warunki można w godzin: i urzędowych w młejsk. 
Urzędzie budowniczym

Z M agistratu IrróL stoi. miasta Lwoth a.

Obw ieszczenie
i i c y l f l C j j i  n>i o d d a n i e  n  ( I z i e r ż n w ę  

« ló b i*  T r / e ś n i ó i r  i  l S u k ó n .
1. Celem wydzierżawienia na lat 12 Jóbr Trześniów 

i Buków położonych w powiecie bizozowskim. począwszy 
od 1 maja 1907, rozpisuje c. k. Nanucstnictwo. jako władza 
spiawującj zarząd tej fundacji, publiczną licytację na pod­
stawie iłożonj.li w i>m celu szczegółowych warunków 'icy- 
tac,jnych *

2 I icjta.yę przeprowadzi c k. Starostwo u iśrzozo- 
wie dnia 14 marca lop/, o godzinie 9 przedpołudniem, na 
podstawie ofert pi .cmnych, lub ustnych.

3. Przedmiotem, licytacy będzie dzierżawa Wszystkich 
gruntów powierzchni około 64" morgów i budynków bez 
inwentarzy i bez lasów-

4. Cenę wywołania czynszu, s‘a.iowi suma szesnasui 
tysięcy pięciuset ( 16.5J0) koron, wadyum zaś, Które un s:ę 
do oferi dołączyć, a kión w razie jej przyjęcia będzie sta­
nowiło także ki.ucyę na zabwpieczenie dotrzymania warun­
ków licytacyjnych, względnie na dotrzymanie mającej się 
zawrzeć umowy, oznacza się nn sumę jednorocznego d a ­
rowanego ezytiszii która to suma nic mo/.e być jednali niż­
szą, jak szesnaście tysięcy Tięćset (TóńoO k.)

5. Powyższe dobra wraz z budynkami mogą być oglą­
dane przed licytucyą za zgłoszeniem się u teraźniejszego 
znr* jdc’ tych dóbr Wp Sum. B<»uoaskN-go z îędniie u j»v'. 
P Mieczysława t rbańskiego w Haczów ie, jako u kuratora 
iundacyi.

6. Szczegółowe uaiunkJ licytacyjne znajdują się v;e 
wszystkich krajowych c, k. Starostwach, jak nie mniej w Ma1 
gisiraiach we I wowic i Krakowie 1910

OŁilDs^eiiie I!cv lafiv i. 2561

W celu dostarczenia około 6 200 tti- jrCuCLilii 7. p!>t-k 
szamotowycl’. i 1750 m5 płytek o> łau.!:nov.ych v. ż bj;t 
dzeniem rychżc do budowy Zak:..du snnie do , yi\.ar. ni;, 
prądu elektrycznego Ula świaua i ruciiu ko!.-i e.ckirjcznej 
ogładza się publiczną Ucyut>ę. Oferty n_le/.i' wnieść we­
dług przedmiaru otrzymanego w -niejsnim t i^dz.c budo 
wmiczyrn Termin do wniesienia ofert oznacza się na d :icłi 
14 n._rca br. o godz. 11 przedpołudmeni, w biur/c hurłowj 
ul. Chrzanowskiej 1. 9 pal ter

Przejrzeć plany, otr/vmac przedmiar ib ii/szewa 
runki m o  na w miejskim urzędzie budów niczym w ga­
dzinach urzędowych.
X  TH i j f i k l r a t u  L r  n t .  E«V j ' » w i £.

L. 4-tó. ŻołK.ew, dnia 15 lutego i9b7.

K o n k u r s
Wydział p o w ia to w y  w Ż ó łk w i,  ro zp isu je  niniejszem 

k o n k u rs  na posadę arcgómistrz.1 z płacą roczną IWO koron 
ryczałtem na objazdy w kwocie 500 Kor. i prawem uo trze.h 
p ię c io le c i po 10 p rocen t płacy

rtosada powyższa zostanie nad mą na razie prowizo­
rycznie, po roku zaś zadowalniającej sh.zbv może nasiapić 
stabilizacja.

Warunki uzyskania tej posady są na lępu.^ce:
1. Nieprzckrocz^ny 40 rok życia
2. Dokładna znajomość obu języków krajowjJi w słowie

i piśmie, tud/.ież języka niemieckiego.
3. Dobry stan zurowia.
4 Prawo obywatelstwa austryackiego. 2453
5. Nieposzlakowane życie.
6. Ukończona irzylemic szkoła praktyczna konduktorów

drogowych, przy Wydziale krajowym wc Lwowie, 
z przepisanym egzaminem kwalifikacyjnym.
Należycie udokumentowane podania należy wnosić 

w terminie do dnia 15 mrrea 19i)7.
Z Wydziału powiatowego 

STARZYŃSKI, prezes. SIDOROWłCZ, sekretarz.

f  I u id ? kor . 25 flaszek 45 kor
Oer.aUel ó.Q.rm.D i. crtlatr^ie.

Do aatifcia \t e wszystkich aptekach w Galicyi, które Srouki 
weterynaryjne sprzedają. 

gSSKTOE . F?P ?»V CtUHt rtrtłg ry.T ’ ,,
125b 

ki -ntJWES^T-

Od 20 lat znany i łubiany 
ś r o d e k  n i s z c r ą o y  z a r o s t

„ E p i l a t o i r “J J A*
służący do całkowitego zniszczenia zaro­
stu na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
polepszono obedn* i d ula on teraz 

łzyłtciei niż dawniej — Cena mnlcgo fla oniku wvnosi 
k. 18 —. wic:kiego k. 20' i 175

Robert Fischer, dr. chemii i kosmetyk.
Dawniej: Wiedeń 1. Habsburęergasse 4, obecnie Wie 

deń 1, Paiłaiorgasse U (1'assaucrplatz 2)
Broszury o ozonie i użyciu pojedyńcąycfi specjalności, 
Jpkoffrż wyjaśnienia u wszelk.cli Kosmetycznych zaga­

dnieniach darmo i opłatnie.

l Y o l n o  P a n u  p a l i ^  t j l k o
1157

« J n c o t » i ’ c£4> i  . i i  I 'E< ‘ u r  " "  "i do V) |i, U i*.

O głoszeaio  licy tacy i.
W celu dosiarczenia dźwigarów i ankier do budowy 

Zakładu silnie dn wytw arzania prądu elektrycznego dla św u 
tłfi i ruchu kolei e!ek*r> czncj na Perseftkówće. o^łusźa L 
publiczną licytację. O fJi;v należy wnieść weJług ęi'zedmt.t • 
ru otrzymanego w liticjskftn ! 'rrędźie h J ‘>vriccwm. Tcniii 
do wniesienia ofert oziucza tirą na d/.:en H-go mw-ca b. i 
o.EOdziitia 11 prztdpołudiiieni w ontrzebudo y w ul. C! ■ ta 
nowskiej I. 9 parter. Plany przejrzeć, otrz mać przedni ir 
i bliższe warunki dostawy można w niicjskuu Urzędzie bu­
downiczym w godzinach urzędowych. 2559

Z  M a g i s t r a t u  1< F . s i .  m .  D t  M r a .

Żróoło zdrów,a i ratunek flauka n j | 0lWdrkU!
w chorobach zwierząt. _  Wojick Mprefgaj mU

gicm !
— Nie mogę jaśme Fanie 

uo siwak zołzuje, a Kaśka ku 
leje.

— A nie wiesz głuptasiu, 
co cię weterynarz uczył? Za­
pisz to »obie dobrze-

Jeżeli koń kaszle, zółzujt 
lub cierpi na róbaki, brak ape 
•vtu itd daje mu się przez pa ę̂ 
dni do obroku EQUIŃ, a w ,zel- 
kie słabości i niemoc zgubi się 

jeżeli zaś kuleje, wytknie 
sobie lub napręży ścięgna wo- 
góle na nogi Zaniemoże naciera 
s.ę F I UIDEM Paraskowicza, 
tym, kióry w całej armii iest w 
użyciu, a w kilku godzinacn kon 

jak nowonarodzony stać będzie Te dwa środk. powinny być 
zawsz w domu. gońże do apteki i przynieś prędko, a żądaj 
wyraźnie z podpisem Paraskowicza
EfjUin 5 kg. t) kor., puszka próbna 60 hal.
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T K A  T l i  U i C J S k l  V w K  L « O U ! K
pod dyrckcyą Lodu ikr. Hellera

W  sobolą dnia 2 marca 1907 r. 
ugi dzień z tryk ,n „Pierścień Mibelunga R. Wagnera

w 3 aktach, przekład polski Aleksandra Bandrowskiedo. 

Początek o godzinie 7 wieczorem.

g  - »■ Hermanów. Ud 1 do 15 nnrea:
m "fi I I  Sensacyjny program. Bal morę
Bios, nmeryk pantomina. O^los Trio, sensacyjny akt 
■ powietrzny. — The » Bonnie Burns, aria im bl s * od . — 

•laralnośc pani Klops, tragiiarsa kołtuńska. — MlTOGRAPł 1 
10 nowoSciI— Bilety --4 wcześnie) do nabycia w biurze. uziei.. | 
r^ohna, Karola Ludwika 5. — W ilicd/ielę 2 przedstaw. 2526

\ W  W  W  W  W  W  i

Ul. Kościuszki 1 (I piętro)

KftUHMtHfl biifcrlhEYtiRft
2012cou/iennie koncertuje

pierwszorzędna kapela cygańska
zat ,k o godz. l,)9 w.ecz. Wstęp wolny.

K a w ia r n ia  A ra e ry K a u s k a
nrsy uiicy T riec ie ęo  Maja L 11.

Codziennie KONCERT muzyki wojskowej. — Początek 
o godzinie 9 wieczór. 85

B E R  X A R D  P O  Ł O N I D C K I  
p l A - M d B t A Lw ów , ul. K lem entyny fa ń ­

skiej l —  poleca: 
Ponep iany i p ianin 1 z pieiw- 
szorządnych fabryk jal Lhrba- 
ra, Heium ana, Schmida, Hof- 
bauera, Stingla, Dórra i wielu 

b.nych. J25
Zastępstwo: Steinwaya z Ame- 
ryki, Bliithnera 1 Lipska, Schied- 
— mayera ze ^'utgarlu i —

p i ^ v N r o i _ i
Wypoż. nowych instrumentów. 

- Katalogi wysyła się na żądanie bezpłatnie. —

vv o r y O m a l n y c n  p a c z k a c h6- H - M a n m t s c i i
W i c n -

T25

Meko różane
1 ‘ znakomlly środek na 

płeć. — Cena 2 kor.

Anton J. Czerny
WlEDEtt,

I. Włltffcichgasa* 5. 
XVIII. Carl l.udw.gstrasse 6.
„Kłady w ap wkacn, pertu- 

meryach etc. 1282

O ko ło  150 OuO koni parow ych

siły p roduku jące  motory,
uruchomione gazem ssącym 

na .eeo systemu, znajdują się w ruchu.

<1 .J

W
2 a u

3  T T K :

W oda i proszek do zębów
Dra Nanoleona Cybulskiego, pcofeąaia 

W s / . o r  lin ic y  .1 A g i e l l o ń K k i o j .

f P I  TI^TyT dodany w ilości 20 - 30 kro-
A  U H l i l  C / J J  pe| na szklankę wody oddaje 

znakomite usługi p,-/y coJzienncm płakania jamy 
ustnej i gardzieli, posiada własności odkażające, 
nisze .v zarodniki fermentacyjne, jakie zwykle roz­
mnażają się w jamie ustnej z pozostałości pokar­

mów. Zapobiega oólom zębów.

U'x>

Nadzorcę leśneyo
z pensyą roczną BX) koron, młodego, żonatego, energicznego 

pi aktyk i w zręoaclt i kulturach, przyjmie zaraz
Główny Zarząd lasów w Wierzchosławicach p, Bogn-

2530 111 i (o wice.

ra 
Ł  .

r :
* a

OP
M
cd

aB.

_  . . M d
'  Hygwna /pE* r;

2541

rc

t l a r o l  l i r p j o a r
zastępstwo

X_j3.m.=rexi. <5c "v^ż’" c l f
61 Lwów, Jabłonowsk.ch 7.

Wszystkie używane w elkości do 100 U l’, ciągle 
w robocie, u obrębie odpowiedniego czasu mogą 

być dostarczone
* ?  Tsm  n  m f '

i S A i s s a r
łW Gvcac"**r.  _ _ _ _ _ _ _ _ _

3 C a x o l  S c l i l e l f e r l
Wiedeń, 1, St. phansplatz 2 h, E ■

11*  wchód także pod bramą. R
Spccyalny dom Spccyainy dom
„ Cum ^tinimiikC>ni^u . U

nirym klch n iie cya tn o śc la rh  y u i i f u r y  h 
za tuz':i kor. 2, t, 6, 8. 10 Kolekcya wzorów sortowana 
25 s/.t ik l or 10 — Wysytku dyskretna. Cennik gratis.

1— —

Z nakom ita bryndza i serki 
książęce sztuka 12 cent.
/,. P r o f e l l i .

L w ó w , C horążczyzna 1 12. 
_  ________  2 z l 6

K a s z e l !
Kto go lekceważy grzeszy 

przećiw własnemu ciału !
Kaisera l<2

Karmelki Piersiowa
z trzema jodłami. 

Wypróbowane przez lekarzy 
i polecone przeciw kaszlowi, 
carypce, katarowi, zaflegmic- 

n u i nieżytów i gardła, 
c i o n  notar. uwieizyt. Swia- 

Jectwdow odzi, że do­
trzymują, co obiecały.

Puk 20 tO 1 80 halerzy. 
Otrzymać można we wszysf 
kich aptekach, drogeryacn i 
lepszych handlach towarów 

kolonia łych.Skł»J/*cLwo»lt Sj 'mon Hay»pt., Hep„a poratyńskl, A. r.ue-ji n, *rt. Zygmunt Kuck :r spl., Piotr .W o U ,<r 1 Sp. drug., J Uei.er cpt., W im kler 1 Syn, t Brllrkiier up Lana 1 pii*r»iii alrog, I. Wltwl«łr*kf •p!. kjrjl DUII epl, A Geiki Ky- nrk 12, Ł  Kurir: Srt z. Oródeek i W. J “ l.n.et, Ado" A»zhkonazr, Antoni f h"b«hr »pt., M C«zi>w .ki apl., K. Hlfwskl apL i Urodach : W. Lan- d< l«r« apt., 1 Kalicr .ipt.. Zdzisław Zawadki Icz apt. w Kamionce S;r, W I illpka .pt. pod Hialym Or’cm w Nowym 5qczu, Wauryty Zim- mernjnn m:u.i«t- tarm, A. Wtm- bcer w Podw.iłoczyzkacn, Tran- ciarek GAr-.kt w Kudkach, H. M KI •chcr, apt , M. Hlbrlną apt., B. Palk droK. w Stnntaławow.le, J. F,,edman jp ; Wikoiaiowli, kutnenpcig apL w olesk. U. tii.gundei w  ̂ ze ny ślanacl., M S ibe1 * Strylu, O. kolo- ger npt. tborow c. St. Iluru w Ko­sowie, I. Nowicki apt w 1'eczrnlZ;- iie, I:. Stenzlcr a-‘, • Kołomyi, Au. tjjrst apt. w *5rzczana h, fabian Fal ber apt. w Wiśniowczyku, W taJ. Nak­li .bw. apt w I teza iacht li Wy- > czańakl ‘ pt w Sokal" J. B Link jrog. w Jarosławiu, t- Heller w Nad- dvdrntc,5 W. Lanieln̂ er w Sambo- r/t, t>r. J. Francos apt. w Tarnopo­lu, Otmar Thader aot. w Glinianach, Ig. łliichtlcs apt. w Orddku, Jnliuaz Otildsiaub, apt. w Dubiê ku. Siymon Edelman apt. w Bohoroacranach, A. Gro** apt. w Beł/cu, T, Silbcrg apt. w Grzymało*Ie. Wł. Popiel apl."" W. A ller ha hd

Autom atyczne masowe łap-
“  La ua szczury 2 U., na my­
szy 120 iL ,  łapie Dez nadzo- 
łu  do 40 sz.uk icunej nocy, 
nie zostawiają f>'toru i same 
sie i-sutw aią. Łapka na La- 
ramchy .Eclipse*, wyłapują- 
ca w . przeciągu jednej nocy 
tysirpM karaluchów i kaiako- 
now po i'2U zi. — W.zędzie 
najlepsze rezultaty. Wysyłka 
z pooraniem J, Scnuiier, 
W iedeń II. KurzDauergasse 
4 4. Liczne podziękowania I 
uznania na piśmiu 8406
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N a j t a ń s z a  s i ła  m o to r y c z n ł i .
Gaom moiory i LOKomooiie

d la  b e n z y n y ,  p e t r o l i n y  i s p i r y t u s u

r  - p i * .

'V. ■'** ,̂ V
i  ; sr

- . - z ? )  ł  3  
—

Lokomobila motoro\\;i „(.iiiorn** ( iu d iU i A)
Przeszło 3000 sztuk w ru. hu —  Bardzo ł ittwa olisłu- 
ga —  Elektryczne zapalanie. —  Niepotrzebny maszyni­
sta. — Dogodne warunki spłaty —  Kosztorysy, pl.my 

i inne informacje bczptalnic. 396

•abryka motorów.
Biuro i skład. Winderi VII. Gumpendorfdrstrâ . Ii.

Zastępstwo dla GaiiCyi, Bukowniy:
,JO  s  m  c l .o . i 1 m m . 1 b. i ł ‘- 7L_ -err ć  -w.

Lubirniu Wielklni,
Krokowicach, j. Kruli apt. ilń*‘ 1

apt. w koruł(*ce; lózrl kclnfus jpt. Kiraźu. h. Podobiński apt. w Kawie

lerha
. ti. /.ba-

M O  E T ? )  
C H A M D O N

. >l Ht'0'.Cl *>

Ruskiej, Kałuźmackl apt. w Uh nowie, Henryk Ant apt. w Turce, E. Will- ner "apt. w Wa»żkow=ach, Taî ca- knwtki ant. w Smvźow»e, S. klahf apt. w Skałacie. k. Walasikiewtcz apt. w Str/cliskACh, i.uU*i*. Nos* apt. w C/ortkowlc, P JttAklcwit/ w KaU/iechowie, B. Kozak w Topo- | rowie, R. Zasiclskl apt. w Frysztaku Artur Scldier opt. w Tyimienicy, 11 Sienkowski w Kulikowie, Bronisław Mlsiotek w Wojniłowłc, Karol Woj­da w Tartakowie, ri. FabUzc%.*kl w łiallgriHl/ię, joactitm Kaczka w Niemi rowie, t Ho j Bad w Ur)bo- w ie, A. Berber w /ydaczowie, l Wroń­ski w Ulanowie. Apt. Mag. farm. 1 W'cin£arten, Lwdw-Znlt*lenie. Stanl̂ łnw Lachowicz, apt. Jaworów, mona KaJc'tano*lcza, apteka wo Lwowie, ul. Shmec/na.Ale* Chtml/iikkHo apt. Borysław, Adolf Hlum Jpt. ^aJoaj WiS/łda. Leon Ga-rt.̂ ęr a:u. v o ‘, Sual Moi- iwr â t .Mietek h. U. 7óbia«ś nr* io- 
n»k . W in d  1 Jer kac za apt. Pom o rza  u. Karo! Kwiatkiev Icz ł»pt. P >Jna. c'*. A- Prz<*h rpr. Blatowa.Mich D l>4ri.ĉ k». I>J kfl »
L ,zntz. t^nucy '.ic irm arw n , **pL 1 dr.

A . u » ;ie ? E U  pod Lw ow em .

J e s (  w i n e m
s i  KrniuiiTiskiF m  

A H jw jtd Z F y O  U i ł i iF I l
i i r y N l o k r a r y i

Generalne zastępstwo: I. W EiDM AN  Wiedeń Ul.
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Pragsk ieyo  Banku kredytowego
u < ‘ L w o w i e ,  ii 1. k t ^ r o l a  J L m l w i k n  &S*

P i r f c y j m n j e  u L l a d i i i  p i e n i ę ż n e

i i i *  l i N i ą i e c z k i  t> ^ z r‘/ i ; ( l i s o ś i ‘ i  na 
] l̂ r  1 prc.

wypłaca ewentualnie także większe kwot) b e z
w  y  p o w i e d z e n i t u

j\'u asy gnaty kasowe
Po 4 prc. za fldniowam wypowiedzeniem 
. 4V« „ . 30- 2453
. 4V* . „ 90- „

Na kontct źyrowe i w r a c h u n k u  b i e ż ą c y m  
OGÓLNY STAN W K Ł A D EK  O SZC ZĘD N O ŚC I O K O łO t  25.000 000 koron.

•*-<*«
Fundusze rezerwowe : kor 3,200.000. 

D l  K E K C iA .
- •^korsjwj.tw: ~ n r . rrt: r:»: r. r ar g -tj; hub; h j.-s. g aw ii iwjtmj, K- i«jiwu » u . w m  .u x .'i a: awj . w ą  «w

Her z i Spółka
la r ta k  parowy i Fabryka parkie tów

Chodurów, Cmlicya 327
dostarczają w świetnej, najnowszego fasonu fabryKa- 
cyi siiclie, parkietowe dtszczułki do podłóg, iakoteż 

fryzę i listwy przyścienne.
Wielkie zapasy. Poczną piodukcyi lOO.OCOm. kw.

THSaM-rr . A

J t i r  Zloty medal w St Louis 1904 r

W dniasli 9 i IG marca
1907 r. 

przybywam do

Lwowa, kiinica uniwersytecka
celem wyrabiania i wpraw .ania sztucznych ócz dla pa-1 

cyentow, wprost podług natury. 1235 
F .  A  O. A iU D L Jt lK . artysta ócz sztucznych 

z Wiesbadenu.
> 1 SjK-cyn ItioiC HSlIern oczy „Retorm *.
b k u r :  g g a ra a  t a f t  — iii— — a — mi

szcie* i ambicyę wśród młodych zwolenników te, gulęzi 
sportu.

liw tga ta pOvt adresem K T. N., przywodzi ml 
na iriygl I 'rd'o ciekawy rodzaj zawodów, rozpowszech­
nionych wśród narciarzy Harzeńskich.

/.nv ody t ( , c/y może lepiej będzie w tym wypad" 
ku po wiedzieć zabawa .portow , nazywa się „polowa­
niem na wilka", a przebieg iej następujący:

Jednego narciarza puszcza su; ze startu jako wil- 
k i Star a on ię jaknajpr|d :ej dostać do lasu, ażeby 
tam ukryć *>'*; przód swoim, prześladowcami. Po jakich 
iz  siąeiu minutach puszcza są jego Siadem w pogoń 
.a j igrup<̂  narciarzy Polowanie się rozpoczyna. U le- 
%. jednak dużo jest Siadów, Gdzie wilk? Myśliwi dzie­
lą .oę i rozbiegają w różnych kierunkach —- przeszuku- 
'tl ias Nawoływaniu wskazują wzajemnie rozproszonym 
narciarzom kierunek, w jakim się szuka, ale tei i wil- 
kuwi zdradzają zbliżanie się myśliwych. Zmuszony jest 
uchodzić z unii pogoni W parowie, za sosną lub 
w |uku-in innein ukryciu schowany, m« nadzieję, że my­
śliwi pr-'o;dą kolo niego, albo też, zdając się na szyb­
kość swoich nartów, próbuje ratować się ucieczką. Je­
żeli go któryś z myśliwych odkryje, to przywołuje na 
pomoc swoich towarzyszów, nżeby odciąć drogę wilko­
wi i osadzić go na mitjsćn. Kto go nterwszy dotkn.e, 
jest kiólein polowania i otrzymuje ustanowiony nagrodę. 
Jeżeli się jednak w likowi udaje w przeciągu oznaczone­
go na polowanie czasu ujść prześladowcom, albo wró­
cić do startu bez narażenia się na schwytanie przez je­
dnego k myśliwych, to w t ikim razie jego się obwolu­
tę „wycęzcą i jemu też dostaje się nagroda.

/.abuwu ta wnosi dużo życia i dobrego numoru 
wśród spurtsmenów, gdyż podczas szybkiego biegu, iłtrU- 
umunego bą Iż przez parowy, badż przez burze lub cię­
żar śniegu po w iionc drzewa, bądź też przez zarośla, 
wytwarzają się komiczne sytuacyc, zwłaszcza u mniej 
wcćwiczonych narciarzy

Konsept niemiecki, ale dobry i wartoby go boćai 
tej jeszcze ziim o ile dopisze, spróbować.

Nieodwołalnie 26 marca 1907 ciągnienie
L o t c r , v  i  J u b i l « * u s z o ł v « \ J

■ui | i r / , r t u I i ę k o
,50u wygranych efektywne warto*c i 55.000 koron. 
Purwsze irzy gtOwnc wygrana k. 30 000 5000. 1000 
wypłaca się na żądanie gotówką, po potrąceń.u 

!(/’,« i rząd. poCaUfc wygranej. 334 
Losy po 1 kor. we wszystki 'h trafikach, kolektu­
rach, hjut wym. i bmrze fot \Viedcń,l Spiegelgas. 15.

Jcitna mas7yi;z dc 'nim  
w parnej paize . loildsmpf •

s - m

w chwili użycia. na ogniu.

Johana „Muszyna do prani i w po trj p v r
jest dzisiaj w u_ieJzinie maszyn do nrariia 
parą wyrobem itaidoskonaiSżym.jaknajstur* i 
n:ej w ykohezonym we wszysit ch swy h ca? 
ściach" składowych. Pod względem osiągnię­
cia bielizny śnieżnej białość1 pfty abso~ .ej 
ochronie tkaniny maszyna ta jest niedoici 
gnioną. — Dowó-ent jej zalet są liczne nsj- 
pochlebniejszepośw iadczenia nabywców oraz 
fakt, że iest ona najczęSciej naśladowaną 
maszyną dc prania w parze; bo złego w/ 
robu nie b>orą sobie naśladowcy za wzórl 
Komu zależy n# otrzymaniu oryginalnej m_ 
szyny, niech zważa bacznie na tę jedyna. 
gv. arancyę prawdziwości, jaką Jaie zr.ak :u- 1329

‘ warowy „VO LLD A M PF“ .

J. A. JOHN, A. G.
W ie d e ń ,  t\  1. Frank i-nber^ jt .  Ł* I T

Depozytorzy we wszystkich większych miasiach 
galicyjskich

J o h n a  m a s z y n y  <to p r a n ia
aia G jllcyl i B u k ó w  Iny dostarcza pod pewnymi , t-C 
kam' zadanymi w cenniliu p t. „Najnowsze v, i dom<i i 

sci o wyrobach żelaznych nr. 2i za da. mo.
Dom handlowy i fechnlczn

JAN SCHUPIAM Lwgw. ik a h o l
V 133v.&

w k a ; ; n >

i a_  ,«r

V-“T T «  w i t a ł *

L. lusera Plaster dla turystów.
Najiep.zy I nnlpi wnlriszy środek przeciw nagniot­

kom. odciskom I t d.
<3-1 ó -w rx 3 - i k t a  -5. ~

\ptcka L. Schwcnka, W iedeń - .Mcidling.

Żądać należy L l J S e r  a  £ p 0 K3 1 T 0 '. 
Do nabjCia przez w.z stk.o apteki 1212

CENNIK W IO SEN NY Sztucznych Nawozów
iuż wyszedł. — Wysyłając go na każcie źądapie 
franco, zwracamy awagę. źe nic sama Cw.a naj­
niższa powinna być miarą przy wyborze ArjiuWa 
zaKuona, ale wrasme v, predukmen chemicznych 
bardziej, anizei w jakiejkolwiek innej gałęzi jirze- 
mysłu, jakość i pochodzenie SKraaniKÓw je.it de- 
cydiijącem i przeriiawiać powinno na korzyść su­
miennej, swojskiej fabryki która nie od dżiś i nie 
tylko na dziś dba o zjednanie sobie Klienteli. 
I. Galie. Tow. akcyjn. dia prz. my a! u 1 hemiczn 

Lwów, AKaueinicKa 8. 2517

Tyle dla naićiarzy, a teraz to i owo z dzitdziny 
innych sportów

Sezon piłki nożnej ro/.jX>czął się już w Wiedniu, 
Peszczcie i Pradze. Od dw och tygodni już spotykają się 
tam na boiskach, próbując sil swoich po zimowych 
wczasach, niezliczone drużyny, z rożnem powoJzeniem 
Ruch footballowy spotęgował się też z nadchodzącą 
a iosną we Francy 1, a szczyt zainteresowania tą gałęzią 
sportu osiągnęh Anglicy w rozgrywający di się obecnit 
matchach o nagrodę (Coupc) Ligi: tootballowej (asso-
ciation).

O zainteresowaniu tern najlepiej świadczy fakt, że 
dwie Dicrwsze koieje matchów klasyfikacyjnych zakon 
czyły się rezultatem finansowym, który samych Angli­
ków wprjwil w zdumienie. Czterdzieści dziewięć ma­
tchów w pierwsze! kolei przyn.oslo 540.U00 koron! 
Dwadzieścia dwa zaś w drugiej —  382 400 koron, co 
razem dajt 922.000, a więc blizko milion koron, zapła­
conych za wstępy przez w.dzów I

Rezultaty te każą się spodziewać źe trzecia kolej 
przyniesie pozostałym klubom jeszcze większy dochOd 
istny deszcz złota I

Wyniki tych, wysoko cenionych w Angin zawo­
dów, podam po ich ukończeniu.

Bieg na przełaj —  Cross country — amatoróyy o 
nagrodę Rarj^źa, roztgrany w okolicy Wersalu na prze­
strzeni 14 600 kilometrów, odniósł wielki sukces. Start 
i meta byiy na terenie wersalskiego stadyonu, który jię 
doskonale nadaje do organizaeyi wie-lkieh zawodów.

Pierwsze mieisce w tym biegu osiągnął bardzo 
łatwo miody Bulion z Kit bu sportowego Vuugirard. 
Ballon już jako trzeci w nagrodzie Lemonmcre, zwrócił 
uwngę świata sportowego i itał ssę nowym faworytem 
publiczności w wyścigach pieszych we Francyi.

Sławny Ragueneau zawiódł oczekiwania, i już w l-szej 
e/ęści biegu, wióo.znie zmęczony, został zdystansowany 
przez Biliona i Rosseta, a w końcu odstąpił Został on 

i zresztą ;uź przeszłego roku w szampionacie Paryża po­
bity.

W klasyfikacyi osobistej tedy, na pierws.cm rmt-j 
scu wśrOd stu sześciu współzawodników, którzy u/iori 
czyli wyścig, znalazł się ów Bulion, przebim „ą c  vfy. 
znaczoną przestrzeń w 52 minut. Za nim o 250 iretr 
był E. Rax ze Stade Fran^ais, trzecim 11. Rosset 
z Franc. R^cing Kiobu o 10 metr., osiainiin aa-, sctrn ni 
szóstym, był Oudin.

W klasyfikacyi drużyn, z pośród 14 j>o szcścm, 
przyznano zwycięstwo drużynie Franc. K .cirg Klubu, 
ktura liczbami porządkowenu przybycia poszczególnych 
sześciu członków, a mianowicie 3, 6, 12, 1.3, 16 i 19 
wykazała najniższą, a więc decyau.ącą o zwycięstwie 
ilość (69) punktów. Drugie miejsce przypadło drużynie 
ze Stade Franęais przez 118 punktów, trzecie Tow. 
atletycznemu Alonirouge przez 140 punktów.

1 W  Swiecie sportu zapaśniczego ser.sacyę wy wolu-
je wiadomos. o porażce niedawnego zdobywcy mistrzów- 
ctwa światowego w Folies Bergere w Paryżu, Paddu- 
bnego. t legi on mianowicie w Palermo Turkow i Pen 
galowi. Zwyczajem przyjętym we Włoszech, funkeyono- 
wał podczas zapasu* w Palermo totalizator, 1 nieliczni 
zresztą zwolennicy Pengula, zagart.ęli, dzięki DOrażce 
kozaka, aosć poważne sumy. Podczas tych samych za­
pasów smutnym bohaterem dnia był znów Cazeaux, 
pamiętny z bćjk z Czechem Smeikatem wśród zapasów
0 mistizosiwo światowe w Paryżu. Tym razem, po 
mefurtunnem spotkaniu ze swoim rodakiem Aimable’m de 
ia Calmetle, rzucił się Cazeaux na jednego z sędziów
1 uderzył go pięścią v. twarz w taki sposób, że ten 
straci! przytomność

Ładny sport 1

W  końcu odpowiedź iedm mu z czytelników ni­
niejszej rubryki na pytanie, co się dzieje z Hacken- 
schmidtem ? Otóż zapaśnik ten, moskal, jak w.adomo, 
pomimo niemieckiego nazwiska, zachorował podczas 
swtgo pobytu w Anglii i wyjechał na kuracyę do Ro- 
syi. Z mocy zawartych dawniej kontraktów, ma Ha- 
ckensciimidt poltora roku jeszcze występować jako za­
paśnik, później zaś zamierza przerzucić się do bokser- 
stwa, w którem iuż trenu.e się od roku. KŁ.
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W > ^ u n «ń , do*— - - . y O t  \ k ‘i bnych c £ !o » Jt f i ,  
udzicLi Adnrinistracya „Sto* a PoUkiiij i- poik I ł i c Łm  A d m in ist ia c y L  „_____________ r „
o trzym an iu  m ark i p o c ito w e j na odpowtedż
Zftoizcnia wydana bvć tncc  ̂ tytko aa oka­

zaniem  kw itu na IrsA ra t.
Zt.toszefl reknnt«ndowanych n*« prrrJmi#* afc> o g ło s z e n ia

Po le cam y  .ia_ixt ^Coretp-rndentkl In te ra to w e*; 
naOjnaać ja m o ttu  m n  w u r * t t i c h  biurach 
d iien a ik^ W  l w w ik a r y c h  traU kaclc O fło a a e a ia  >rmfomńmr ' 1

aatc
A #  -ftftr. . IT 1 1  Pvisklct«".

Kegla krawcowa pod-jmu 
j j  się rouót w ótwnach pry-Wychowania i nauka krno. ui rrauguta

właściciela.

Now żytne języki
francuski, angiel., niemiecki 
C. k. Szkoła dta U iroslych 

L b R u IT Z  S O t O O L  
■ i. 3 M aja I. 2. 

Nailłjuza, najsz*b-.za mu-* 
tg a. C*nv umiarkowane 
>; óbae IcLcye b«pŁłtn.S. 
Wpisy ccd/afi. 2 37u

3f-mwiarzystka — poszukuje, 
m Irhcyi piYedrn.otow szkol- 
liyiii i "p*ezątki fortepianu za 
jł.rwmnein w\ na. ■ jJ-eniem 
Łałaszunia p o i Al, f. Jo  Adm. 
fU*wa. ______________ ł & ł
W.iklari Maryi Bielskiej, ogró- 

£ i bek froeblawski i szkółka, 
pr.oeuiw.tone z ul Oć.ojifl- 
skfch r a j ' j .  AKadenticki 3.

2*96

loda panna szuka posady 
za rocjrOLynię oo*t j rcs 

U iei.i t* Lwów, - 24 >7

CJkonom  żonaty z małą fami- 
U  1 ą lat 4 u z d krą reko- 
memśacyą z waOrowytth |o- 
apcdarctw. peauu&aj* posady
a*, u . „E ! emun* pw.ta -e.t.

1 J c -1 ? ul. 2*04
S crso ln ik  teoretycznie i pta- 

Kiyuaniu wykształcony cb 
anajomiOny z aparaumi wszel­
kiej kenstrukcyt a chlubnerni 
łwiaaeciwOjtu poszuhe c po­
sady. Adrea. 1 apper Czei t- 
k iia . 2443

O n c h e rch e  r r a t i f a is e  pour 
1‘aprćs nud i  sdrtsstr 

Po lew sk iego  9, II Li ige. ~
2419

gronom  z* stuJyam uni- 
wursyiockienii i dłuższą 

praktyką, posiadający chlubny 
rtkom andu:>* pe su' uje co- 
sady ko.itielOia. kasy era tub 
tp (na ordynaryę; ou . wieinia 
ar. Łk  skane zgłoszenia udre- 
sawać pro >.ę pod A. U “ do 
Rebak yi „Ro le  ;ka* Lwów.

2416

D a ma,'He>cr. zurri3r wyje 
clia-' dó ' Niemiec na stu 

dy» urządzam prywatni* ape- 
cvaliiy kurs szybkiej nuuki 
języku nienii-rckiego metod A 

j.wą i >ra..tycz >1 »V kBrete 
wpijmy-i js /g ię  li.ia s.^ kie­
runek naafcowy. Rizygoiowu- 
jH róv/i.‘e i z j«iz mem. Jo  
.natury i d« euzunii-iu k.wsli- 
fi ic,|, e ;« , W j  ur.uję ttónia- 
czeniu ku .esyo idencyi 1 an- 
dlowej, kontraktów, wyroków 
♦-owych,aktów notaryainych 

i l J .  I r. Konrad, ul. Citv,t''ika 
i 7. ZUO

sa zycieła azl oły wydzia- 
ł» r » j  męskiej poszukuje 

tniratna le k c .a ' po .ie  r^st.
2552

1V«’P  Obywatelom 1 Zaisla- 
dvn> przeznyałowyju dułtar- 

Liu bezi iteresowme urzędni­
ków. c:i;yahs!ów i persu ul 
roboczy. Oficyalilci zna.dą 
■ TiKtZL.enia biuro Burzyń­
skiego, Lwów, Domiiiikahsr a
L  ’ ■ _ -131 _
Z dclny kowal maizynisCa, 

obznajoiuiony z cegielnią 
parową poizukuje Dosudy. 
Łdskaw t zgłoszenia Adin. i ł o ­
wa Polskiego ..Maszynista*.

i54ł

Pcszukulę bony Niemki z do- 
skona.ą krawletzyz-ią do 

czteroletniego chłopczyka. —  
N esiołowska, Jarosław, Het 
maTiska .1 25)6 -
T »« ln a  buchalterka z ooby- 

i i  tą U u t »  i ptakiyką bie^łi 
w &ofbbponbenCTi polskiei i 
niemieckiej anłjkzie naty.il.- 
misat posadą w większym do 
mu handlowym w Tarnowie. 
O isrty w. aa . odpiseta Swia- 
beutw, J  arców po. te rs»i 
,L . W.* ' ‘ 2310
r^on .yp ianta  prayj.nle kan- 
.a  calarya adwor, .ta dr B.ed- 
ki w Sanoku. 2511
t/sL flfcrnl*  b. A. Krzylu  ow­

i ł  .  - «t o pos.uk uje pomo­
cniku k . jgarsKlegO obezna­
nemu i  dziadem muzycznym 
ja w najkrótszym czas e.

2512

i/o p is ty  ido inego luo porno- 
I ł  unika do wązyStkjefo po 
szukuj* zaraz Jaw orjk t foto- 
gral Xtoczow. 24 .6

Z nakomito r y d z e  kiszone 
pc k. 3, 1 kg, faska, po­

leca F. W ojciechow ski . J i  
rosław iu . 2313

sprzedaż.
2-tóó

ic ly tą cz n y  hondel herbaty, 
M f -•> a re jc  W an ia  we Lw o ­
wie p iiecu  _iq Saan. Publi­
czności 2109

P rawo, m icd pszczelny, lip ­
cowy aeacrowy patok ; 

wysyła w ó kg. błaszinkadt 
szczelnie zamkniętych po 6 k. z 
ob łatą  pocziy i bli-zcnkf. 
M.ód pitny zaś w szklanych 
Oplatanych gasiorkacn zoókg. 
po S kor. 60 h. również z 
op łatą poczty. Na Cądćiue w 
beczkach koleją Zarsąd dóbr 
ziemskie)! I pasiek Zygm untr 
Lity ń s l'ego  w iiem ikow ca:h 
pocztę Siem ikowce. Q24Ó3

Kuce większe na
StrdOWńkka 60.

N aktaaem  Kam ila  Baum a 
w Tamowi* - —

wyszła 2 serya (10 szt.j po-
iztóuek.

„Kutywa źakuplansicle1*
układu i rysunau Maryana 
Szulza, nrtze.-a k lub j malarzy 
polskich w Monachium. Cena 
kor. 1 »0. Wuząjzte do nabycia.

2 32

P

^ i.w k i krajowe na
u  bośt.iackj suszone,

iTdolny ntontej' uu buaouy
a j m ł) aow ehłopekied i kw- 
p ackicn. Przyjmuj, amoz .e 
nia na plany n K  nów ‘ rcou 
ty rysownicza. Plac Maryackt i 
7j Łtseri-bbrg. 2574

spo.ób
prraso-

wtne w eieganckiem opako­
waniu w 5 klg paczkach po­
leca Fow i.tow y Zakład Sa 
downiczy. H3łonec<.,ia* w Li 
m»uo-ei, cena 4 kor, wraz z 
przesyłką. 2226

ospouarsal in u t tarz ży­
wy i martwy, wńeś Kogó- 

ż.io, sxa-,aoi,d. sprze­
dam Djbrzaft.ki, Lwów, pl. 
So.arni 2. z m

Ku p i; używaną porządną ja ­
dalnię, ewentiuaimo sam 

kredens. Zgłoszania pod „ J a ­
dalnia* Jo  Admin. „ z l i i s i ' '  

2o7.

jHtgrgsf h w j lm

Do wyozierżawienia
n.iiJalej od 24 czerwca b. r 
uobra wie& blizko tyiększegc 
miasta w ^.achodn.ci Galicy- 
ptzy kolei Karola Ludt ik' 
Slacya na miejscu. Pi iestrzeh 
420 morgów w tym 50 morg. 
łąk. Dom mieszkalny 1 budyn­
ki doDre. Zgłosi14 się pod 
aJresem  .D . P. G. Nr. IST4 
poste rest Andrychów. 2482

1 n a m  ja  fot igraficzny W’ mie- 
i i  bcie obwodowem, obrót 
roczny 14.uUO kor. tanio iprre 
uam lub wydziei żawię. rischer 
l.wow Rerka 2. 2147
Pprzedarn  zaraz około 4t» 
0  morgów ilicsnego godiibijo 
rębnego lasu i  ziemią wraz 
ze znajdującą się tamże V/y- 
bomą sktdii /głoszenia K . ( l  
p*ute rełt k.aszów .

i- C rz>'lłV>' ostrzy najlep oj spo- 
;. U  yalista F ranciszci; h ow- 

ski, zakład nożowniczy, pl 
Bemardyftski t. 3. 2371

I I
n m u.do lin ie  i Cytrze uczy 

 ntyrro .cny ueuczyciel.Gró­
decka 25 dizwi 1- 56504

n iu g u le tn l laborant z chlu­
b i brtenn Świadectwami ka­
waler poszukuje poajay w 
aptece. Adres: Jan Tarł. ł, ja- 
rosław, pl. Mickiew cza 7

8

-annn  z ukończoną V klaaą, 
tr v. tz ają j«  językiem niemie-
ekim, póśzukaje leKcyi lub 
biurowego zajęcia. Łaskawe 
cgiosze.ia _Lekcya“ poste 
restante Lwów. 2 83

s n n y i p p  iuórzy cMI t u l i i l .  J lb  by syn ichnie 
stracił roku w szkołach, niech 
nie omieszkają zapisać go bez­

zwłocznie do

U C Z E L N I
dla studentów we Lwowie 

przy ul Wałowej I. 29
która

t) zastępując w rupełnoSci do­
mowych instruktorów udzie­
la w godzinach popotu inio- 
wych fachowej o o m o c y 
uczniom publicznym od I do 
V III klasy.

2) Drzygctowjje w jak na' 
króuzym  ciuS.e ao wszel- 
kich egzarrmów oraz uo 
matury.

3) utrzymuje dla uczniów za­
miejscowych

W Z O R O W Y  PEN SYO N AT.
Lczelm.t dysponuje 20 siłnmi 
fachów etni nauczycielskiemi. 

Dla pry w aty stów  i CNSterni- 
stów ceny zn iżone. —  Szcze­
gółowe p ro sp ek ty  gratis ■ fran ­
co. — w p is y  cod z ienn ie  od 

g o d z  3 — 5 .

24o9 Ot/n-lf^/a,

J ło n y  Niemki także do RosyL 
U  nauczycielki, (rocblanki, 
gospodynie, oticvalistów , ku- 
chirafp, służbę rnęśką i żertską 
umieszcza zaraz tku io  Niem- 
czynows.óej, Lwów, Rynek 
12 rt 7569

Z al.ład fu.osraticziiy ,R »  n- 
brandt", Lwów  p l.a ż K .u s-  

m anna,' poszukuj*' idolu*) 
panny 3o pozytywnej ratuszy, 
zarazem Jo  przyjęcia g&fci.

.566

Fabrvka wódek S-ygfrieda 
Krebsa, poszukuje starsze­

go ptakt>K>nta lab niodezo 
stłbjuK-ta. Oso Li ale zgjoaietiii. 
w sk ła jz ie , Batorego 7 2373

Pom ocnic; pocztową, biegłą 
w telegrato^-iuU, poizok ,b 

ur^ąd oze-lauy. 2r57

Bo a iu k u ję  doskonałego m«- 
l  sła, I ,óre stal* OJblarać 
będę O i.r ty  z cenami do 
biura ogłoszrfl A Lhulawskie-
go. U icJert V II. Neubaut tirtcl 
14-10 1290

Hi SbZOD postu!
U rz jb k i sto łow e ś^rue bl. ,e 
czapeczki z t klg loco tu ko­
ron 7. - R y Jz , iti.irynowa- 
nc faska około 5 kg., tranko 
ttm  kor 4. —  rirynd/a k ra ­
jowa 5 kg faska franKO t -in 
kor 6 29. v. ysyła za pobraniem 
K Ł L L N b k A  tabryka bryndzy 

( i dom wywozowy produktów 
krajowych w Kosowie. 1161

Kk„t)i i snrcriaż
Dla ".'uoinotorow uo.-.arcza 

.Am rac.t * i koks N. Katz

U S T A W A
z dni t 11 grudnia 1906

0 sprewCiiH  a u la
1 bukon Lsiąg nipu- 
U c z u y i b  z k u m a n i a .

r y  e sn
(motywy przedłożenia rządo­
wego z dotyczącezni poprze- 
dnienti i urn wami ■ ro^porzą- 

dctnmmij 
D ra  M ich a ła  K raw czyk a  

sędziego powiatowego.
G  w ity  sk ład w  K sięg arn i] 
L  P o n o r ille sa  w  Śn la tyn ie  
Do nabycia także w księgar­
ni uch i w Administracyi Słowa 
Polskiego. —  Cena cgzentplii- 

<lu arkusz d ieku) 2 kor. 
z przesyłką 2 k. 25

25 9

Do wydzierżawienia
z wiosną br. folwark 03i*|słjr 
4 kim. od eta*) w Chod*i*- 
wie obizzru lot) uiorgół 
w crerd Itrt) morgów reli T 60 
morgów łąk, dom miosauai 
ny i budynki gospodarski* 

w dobrym stanie, 
ił’’iazrch szczegółów uriaiBłi 
ks. W ładysław Kiecan w Cho 
karowie. 3461

Zastępstwo odkupię. Przyjmę 
nuwt /a zlożen rm iizs.si, 

Przystąpię do spółki uczciwe­
go przd > ębioistwa, d-jpomo-
fę  ClO rcsizenzr.fiis lub zało/s- 
u :j jzk i:joko lw iak  lirU ru n  
Dytkrocyfe w w o n s iu .  
nieznoiiiii.o\re p6J „UczcisrA 
praca- poste rost. Lwów.

2-lóć

U

rza

n anty do umierzczen.a rząd­
ców, ekonomów, leśniczych, 

wszelką nłużbę aw arską mę­
ską i żetrską lównież służbę 
miejską, jak kucharki, poko­
jowe do wszystkiego guwer­
nantki, bony, kcsye.kę / kau- 
cyą. Otworzyliśmy również 
dział rekornendacyi pracy dla 
p-.tów  handlowców, uptasza- 
nty panów kupców, którzy 
mają wolne posady o łaskawe 
zgłoszenie takowych, potrzt- 
bny zdolny ug. lt biuiowy. 
Lipihski, plac strzelecki 3.

2 >43

Ekonom lat 4c obznajomiony 
z konstrukcyą maszyn rol­

niczych, chowem bydła, koni, 
korujący sam parową mło- 
carnią, poszukuje pu»al>

2555

Energiczna panienka przyj­
mie złtząu duinu na wsi. 

Admin. Słowa „M arya* 25.S2

Oflcyalistów  prywatnych, 
wszelką słuzoę dworską 

miejską w wielkim w yborze 
poleca nmro Tarnaw s'logo, 
Lwów, Bernardyński l_l. 2 0

Ogrodnik z dobftrai świa­
dectwami lat 40, poszuku­

je posady zaraz. Jozeł P. 
Lwów, ul. Piekarska 1. 5.

2oo7

Pssady poszałiwaK fhjtafhi zacflirnwam
P ffłoda panna poszukuje po- 
1*1 sady bony tub do tuwa- 
rzystwa pań. z.gł pod , ś m O- 
mila - uo Adm, iło w a . 24?d
#andydat not ary a I j  uzdul- 
i  niony dc substytocyi po- 
zakuit posady.- Zgłoszenia 
od Notaryat Adm 
'olskie^o.

Słowa
24(G

Rządca ekonomiczny, 3o lat, 
żon.ity, poszukuje posady, 

może ODjąc po*a..ę kasy era 
Iu d  kjntro lora K N  rest. Ilu  
ta Zielona p. Potyucz oook 
Rawy Ruskiej. 2.4 >7

poszukuję posady samoistne- 
a go ekonoma lub konKolo- 
ra, z dobremi i\\ iadectwami, 
i dobrą rekomen Jacvą Tar­
nopol post. rest. K. I’. 21J3

M a g is te r  łarmacyi (katolik 
znujdzie nutycamittst u it iij- 

sz.zenie ,v jednej z aptek 
1WOWS5ICH. Z ę ‘os/enia pod 

M, M ,“ poste rest. Lwów.
2til9

■fotaryusz w Pruchniku za­
raz przyimi* kindydata

rzym.-krt b teę łego  w prówm- 
cyonuln.-j piaaty ;e spornej 
/ghisz.-nm ze świaJec.wam i i 
podaniem warunków wprost.

25UJ
F otrzebnn znraz do 1-nszego 

domti kucharka doskonałe 
gotująca. Płaca K ) koron in.e- 
sięczme Zgłoszenia z odpisem 
świadectw jdresowaó Dobre 
waruńki" poste rest. Łańcut 

24 U

Towarzystwo Ubezpieczeń1 
życiowych 

pizyjmle urzęduiLa dla biura 
i do podróży. Warunki, stała (
płaca, dycty. k o s " i  pod'ózy ' J a r  J  koni pięcioletnich pię-. ,. . . p ,
i osobna tantyema. Reflektuje t T  tnastCj miary z wózkiem i m  L ‘;._

nar, Podworoczyska. 2412• K 3.
,z ta

k o s z t u j e
k n u c z u a u  . . a  
stanipi ia rę- 
m utw lsk ietń .

się r.a osobę inteligentną 
z kwalifikacją do akwlżycyi 
i organizac7t a pierwszeństwo 
mnją urzędnicy, którzy swe 
zaolnoSai w tym zawodzie 

wykazać mogą. 
Dokładne oferty z określe- 
mem wieku i życiorysu po i 
napisem: „Korzystna posada* 
do Adm.nistruc>i Słowa poi.

Z455

uprzężą znraz do sprzedania. 
Dr Markicw.cz, Ronatyu.

2162

n przedtnl Xc!u Lwowa 4- 
morgowy w a: żywny ugrOC 

natychmiast do wydzieiżav ia 
ni„ Wiadomość u WPann 
Majora Niemca, /'i.lona 31 a 

24P3

do 6 cm. długości 
nfeogranictór-.ej trwa­
ło ci z kaletką t pudeł- 

 _____________  ________  klcm n.t farbę Darmo cennik

Licytncya 40 krów 2o kort. ^  » tP'1'h drukarń domowych, 
roboczych i narzędzi rol-| tiffszf ’ ao nur.tc: owania, sza- 

niczyth odbędzie s ę dnia 14 _ nlotió.y ,^r n ów ) i t. d. 
marca o godz. 10 rano w M ę-1 F^hrj a siampmi J 
dzyhorcadi poczta i stacya 
kolei Halicz w .5-1 ilometio-

P ostukuje s.ę pizeuslęb-r 
siwa wyrównawczego uz 

wydobycia w iększych i inni-.-j 
szych zwiąUłt.ijątych się pre 
tensi, celccn wydobycia rj ii 
że, e enuuilnic l upna pr*j 

f naikorzyGiiiejszycli waruii- 
i ich i odpuwicdiiiti pręift-irW 
Oferty z podaniem czjt pre 
tciis>i po*a obrębem Galicr 
mogą być przyjęte j>od l.t 
„S  ćc D do (ikspedycy i anon­
sów A. Hirschfsld w I r .eście 

2548

went oddaleniu od kolei.

Lewin-
so,. Wiedeń I ló. Adlergasse 

i 12. l iiia Ddessa Zastępcy po- 
szukiwra ii. i 156

2164

Pew na egzysteneya
dla dzielnego kujrea przji roz- 
sprzedaży naizycb fabiykatów 
cnemicznych gospodarzoni rol­
nym. Stogów rttł takcC jako 
zarouck pubocziy. D llardung 
i  Co, fabryka cnemiczna, 
Aussig-Schbnprt«>an.

1255

Samouczek rachunkowości
pojedyńci, i poawójnej wię­

kszej własności ziemskiej —  
Cena księgarska zniżona 4 - 
kor. 2427

W pracowni Józefa Próch- 
nlckiego są wózki resty 

ruwc, p wozy póii\ryte i 
ctw arta Jo  sprzedania. L »6 w, 
ul. Szpitalna 36 1619

łtygitn iezziu nowu.ć 1 
zapewn.a szcz^śc.e tamu.jne 
wolne od trosk. Żadna guma. 
Szczegółowe naukowe pou 
czenia i cenniki wiciu nowości 
tylko za 20 h. V K L t B E R T  
Berlin S. O. 2o. 3.5

Arifkiffy spa^sczt
N

Ka lafiory piękne róże 
ka 59 hal.

sztu-
wysyta Antoni 

K lim ow icz, l.wów. 22l9

tiiona  warzyw , kw utów, 
pastewne, znakomite świe- 

że.n ijtań ze dostarcz i Oddział 
Towarzystwa Gospodarskiego 
Podhorce obok Stryja. Ctnni- 
ki darmo. 235v

L e Fe rm en t" Kraków, uli­
ca Po Jw a le  1.5 Kraków 

Wyłączne za«'ęp itwo na całą 
Austryę Wyrób mleka i łer- 
nicntu pły incgo za pomocą 
„Laktobacyimy'' według meto­
dy Dra M iecznikowa p ofe- 
sora instytutu Pasteura w Pa ­
ryżu. Sprzeduż tych wyrobów 
jraz  laktobaCilkay w proszkL 
i w pastylkach — Urośzury I 
wyjaśnienia traktujące o dzia­
łaniu na zdrov i* tego Słodka 
dyetycznłgo na żąda ie darmo 
i optuinie.________  lł(J3

l-ma sztokliszft
delikatesy w 4 i oól kilowych 
paczkach ooeztowych netto za 
kor. 8 5 ) .ranko za zaliczka. 
Sardynki w otiw.e ,Apollo1 
*>'* pus’ ek kor lT60 Ceiiiiikl 
hczpnam e. .C O L t JM  \L " In.p 
Ci« Mam * l i i — V. 12i l

? ienlądz każJy wyrzuca, ku 
puj.in jenowe likle y, gJyż 

z jsomocą eseocyi M u.iopol 
spo. z jdr.ć można każdy li­
ku : oszczędzając 50 pruc.
Głó.wty skład najtańsza D rr 
guerya Menkesa ul. Kazimle- 
rzow.ka róg ićzeżni. Kiej Id 7

A utom obi le „Darraco*, Mo 
tocykle .Laurin Sc element, 

rowery „Waffcnrad* poleca 
zastępca Witold Tranda a 
Przemyślu. 2-399
zA kazya l Prawdziwe oryca- 
^  talno-pcrskie dywany, 
Boccnara Afgnnn. Bcludżislan 
oraz sm yrnensKle w różnych 
yiclkościach 4 metry uługie 
3 metry szerokie po r.a* r 
nukicn cenach, Kopernika 17.

2478

T lele go herbata od tłu ­
szczająca. znana jako UO- 

bry środek, specjalność prze­
ciw otj łosti, iud fwarnncyą 
nieszkodliwa. PdKief kor. 2 
Dostać możtia w aptece pod 
srebrnym orłem pizedu-in 
Z  Rucker, Lwów. 6:3

K aglc pokoju re w różnych 
w ieikośc.ach wyrab.am.— 

Cennika żądać uro ję . -.ki. ine- 
clunik, Uumiów 1 Lwów 

46
nfaMo B i l l '  soiki, łotci* 

oo spai ia rozkładana, 
po hezkOttkure icyjnj h <■'"* 
nach poleca Fi.ir. isssk -  :j- 
ser, fabryka mebli pasaż Ml 
kolnscha. Kil

„ 2 ‘

Koniu zależy
na białych I zdrowych zębach.
knmu zależy na zdrowych 
a nie krwawiących dziąsłach, 
niech używa jedyny środek 

pod gwarancją działający 
wodę po ust 
k r tm  do zębów 
pastę do zębów

Wszędzie do nabycia.
Generalni zastępcy na Au .tro- 

Węgry

W. Seifert i A Halin
Lwów 2229

Zastępcy poszukiwani.

koron na dru
I.*1 0 . 0 0 0  ,, t l ,

realności lwowskiej ik z ic I 
kanceiarya adwokacka 5 ' k tu- 
ska 31. 2S72

K redyt osooikty dta urzędni­
ków, Oficerów, iittuczycio 

li itd. Samoistne konaoreya o 
szczędnośt-iowe i pożyczkowa 
stow. „13eamien-Vcrein“ udzie­
lają na warunkach , Un.ijbur 
dziej umiarkowanych takie m 
długoterminowe spłaty poiy 
czek osobistych. Agenci Wj 
kiuczuiti. Adresy konsoreyór 
podaje się b*z pł at ni o
Z e n t  all . Itu n ą  d c i  R e n m te n  
Ver„lnes, W iedeń, W ipp lin  
gcrftrnsse 23. 99

K i c n ^ 83& ig
M ajątek ziemski na W ę 

grzech Lt kim od mjftslt 
pow ałowego 4 kim. ~d Czer 
wontgo Klasztoru i Czois/ty 
rm oJległy, okuło 850 rnorgóv 
ohszaiu l  gorzelnią 4vb likt.l 
kontyngentu budynkami go 
spodarczyini t 1 czynsicwyin 
z inwentarzami żywym i mar 
twym pod ba.dzo korzystny 
mi warunkami Z wiosną d 
sprzedania I vlko poważn 
rełleklunci otrzymają pize* 
biuro auwoknta tir Nowotne 
go w Nowym Targu szczegó­
łowe wyjaśnienia 2.W3
y y i l la  w B.’zuci,v v/icnch tnnu 
W  ao *pi zeda.iia. lśliż.za Witt- 

J durnusć kaitcelfiręa noUryal u 
*W-go W.tosławskifgo. !562

h a zimę! Barchany bi de i] 
kolorowe, wełne i watoli­

nę (dr* watowania ubrań) bie 
li/nę jacgcrowską. koce weł 
niaiic oraz kołdi> własnego) 
wyrobu poleca najtau ej M a­
gazyn DrozJćrów, L wów, pf. 
Kaóitulny Fróbki i cenniki 
na żądan.e. 1, 4

V  |p 1 -o są oh>cn’e bardzo mnie I niewątpliwie wkrót 
“ '■•O IWot ce w kursie p i jd j  w górę, Rolecamy grupę: 

I ln» »u»tr Cierw krzyza, l lot rręg urn '* Krzym, I los 
włosiu C/rrw. Krzyża, I loc l)n;yi‘ko, I IPS smluki tylmiiowy, 
l los wrę Joszu Cena 6 losów ru/cm 224 kor. 2.4 rut no 
8 kor.’ Pierwsza rnto zpn 11 hor., dalsze* po 8 kor. Ta 
grupu ma ruczr.t 15 ciąjnicrt i każily Io* jnoże wygrać 
gł. wyg:ant n musi zostjć wylosowany. Ron/.nik luiau- 
so v j ( Księgti restancyi) prż.csy-huny nabywcom losów nu 
raty bezpłatni*, a „Gaietft liandl.* kosztuje roetnie 3 kor.
Dam Dalikowy SćhO TZ i L.iAjŁS Lwów, pl, tóaryackl ?•



jdo luaiY  wn J2 morgów z 
a młynem wodnym, razem 
mb osobno sprzedam. Lwóc 
ul. Wincentego I‘ola 9 dizwi 1 

2W0,

pom ieszkan ie  przy rodzinie 
r  poszukuje panr>a za lekcy i 
niemieckie, /głodzenia pod 
, Ptaca* do adimn. ŁSłowa 
Polskiego*. 2494

narcc le  bpdOwlunc zaraz do 
I  sjii kedunia i lokale skle­
powe ora;: mieszkania do wy 
najęcia od 1 września, wzglą- 
u .c 1 października 1907, przy 
nowo utworzonej ulicy, łączą 
cej (iródecką z ul. Niemcewi­
czu naprzeciw kościoła św. 
1 Iżb ic ty .r liliisza wiadomość 
: r;.y ul. tiiódeckiej 50 B. 1 
-iętrO. 1872

l l j i l l l a  — 8 pokoi, ogród zt- 
W fraz tanio do najęcia. So- 
bieszczyzna 15. 2529
n o sz u k u ji tię  do wynajęcia 
i  na jednam z przedmieSci 
domku purtc-row ego 3-̂ -4 po­
koi mniejszych, kuchnia, spi­
żarnia z małym ogródkiem 
Tgłoszema pod „ O . K *  biuro 
Plohna, Lwów. 2528
J J o .żerny m a.azyn na ma- 
U  .cyny lub .nne cprzęty przy 
ul. Battosz.j Głowackiego 19 
zaraz do wynajęcia. auo- 
ntość tamże ^ 2549

W am ien ica trzy piętrowa,
SP 'i dobrym stanie, w Sród- 
inieścii. do sprzeuaiua za 
2J.i)00 zł. potrzeoiu gotówka 
U.wOU zl., dochód netto 10 
pre Zgłoszenia do Adm Slo- 
■wa Poisk. pod „Kamienica* 

2288

cuiii-ka 8. 2 |.okuje, nyża,
I  pr/c ipokój i kuclima w p tr- 
ic-rzc zaraz Jo  wynajęcia. W ia ­
domość u dozorcy. 2486

.  .li-k- 1. 3 lub 1 pokoje
I I  na magazyn lub biuro w 
mezan.me taraż u j  najęcia. 
Wbadomość w handiu .Waryi 
Prtln-kel. 2+S7

łńjj tanlem rnałem miasteczku 
W  Uizko Lwowa, realuośC 
P >d bardzo korzystnymi v. u- 
r.niKanii zarsz uo sprzedania. 
Wiadomość bliższa w kance 
i iryi dr. Blizińsk.ego, Lwów, 

l.‘ Kołłątaja 1. 2390 a . czaków 12. 3 pako,e . ku­
rni hma, 2 pokoje i kuchnia 
zaraz do wynajęcia. Wiaao* 
mość u dozorcy. 2488

ryup iy kamienicą nową z wol- 
.1 neni latami, postępowo 
uudowuną, blisko śródmieścia 
wartości do 100.000 ko.on. 
Pośrednictwo wykluCiOiic B. 
LI 160: Adrii Słowa poi 2i09

■ycicszkanle, skł id tjące się 
I  z 5 pokoi, werandy, spi­

żarni, z przynaleiytościami, 
z komfortem urządzone, 1 p. 
Stajnia, wozownia, masztaln.a, 
do wynajęc.d od 1 kwietnia, 
ul. Franciszkańska 1 9. W ia ­
domość u właściciela. 25i9

fjllajęiek lieitiski w uowiec.e 
l kfi i tusiatyńskim jest do sprze­
dania Obszar 000 morgów w 
tern -'70 ornej ziemi, a 102 
lasu UdleglnsC Od stucyi ki;- 
lejowtj 8 Kim . szosa w miej 
,icu. Pośrednictwo wykiuczu 
>e. Zgłoszenia Dr. A S. pc 
te-rest. Kołomyja. 2182

poszukuję 3—4 pokoje no- 
I  woczesne urządzenie w par­
terze lub 1 i iętrze. Zgłoazc 
ma z ceną Biuro  Plolma pod
„ jtary ^f i a M l E N I C A

piętrowa, frontowa, z oficy 
nam: i gruntem pou budowę, 
w łącznej objętości 361 kwa­
drat. sążni, do sprzedania, UL 
Kocbatiowskiego 4 lob”

I# raszewskiego 1. 6 pOr.oi, 
11 przedpokó; łaz enki, ku- 
chrm . od 1 maja do wynaję­
cia. Duzorca wskaże. 2514
O  pokoje, kucnn.a, spiżari.a, 
A J Jabłonowskiej) 9. 2507Jc iiln u ść  zwyż trzy morgo w ,a 

I I  o 3 (rStittch, z budowlą 
pizemysłową i 2 czynszowemi, 
ucz J  ngów, znakomity objekt 
paici-lacyi i dalszego najwy- 
■l.itniejsżego zabudowani i,

c i  pokoi, kuchnia, pokój słu- 
A J łbowy, spiżarnia. 1 kwie­
tnia, Akademicka 10. 2oo2

oiipow iudnio do sprzedania. 
\U iSciciel tamże. Zmkiew .ka 
.. %, Lwów 2561 O o m e s i s n i a  rożne
i/upłę kamienic/k,, w dziel 
ł  nlęy IV z wolnemi latami, 
'siad 12.000 kor. /głoszenia 
ul „ t )x “ Adm. Srowa Poł- 

łiU-go. Pośrediiicrwo wyklu- 
one. 2539

Ctiorotjy w e n e ry cz n e
zastarzałe choroby skor..a 
kobiece, oołauienie na tle 

neurasthenii leczy 50
to r .  1 1 1 1  S  C  11

P A S A Ż  H A U SM A N A  8.
trzedant majątek przeszło 

u  300 morgowy z rębnym la 
sem oraz 180 morgów, w czem 
40 Slic/negi rębnego limu, 
parcelacya KOrzy&tnn. Zgło­
szenia „Ko izy jtny '' re nante 
Rzeszów. 25a2

n ru k a m ii,  L. Wiśniewski ego 
U  w Jarosław iu poleca Prz. 
Parafiom protokoci przedślu­
bne (najn. wydanie oprawne) 
i kartk. do spnw.eczi wiclks 
noettej i wszelkie inne druki.rfrm iimn ĵiHuf ti* “tut^ b b

h i K U U e t a  1 s i l f j ł )
Ziśd

iiS d o u a  inteligentna, wiek 
W  średni niezJozna, chce 
poznać mężczyznę ud lat 0 
na lepszy m stanowisku w ce­
lu ni ury monialnyin. Oferty 
„Janina* ąłówna póczta oka- 
ndelCe kwiiti. Anonimy zosta­
ną bez oJpowic-dzf. 2155

Blokdj frontowy, iiińeblftwany, 
„  z całl.owitem utrzymaniem 
jest od I-go marca do wyna­
jęcia przy ul Cłrottgtra 5, 1 p.

22kl

vsnssas p c d c l e
Kraków, l.oHtausk.i •! Poko­
ju z komfortem. Elektryka. 
Luzie nka. 2-U.7

|/aw n ler, lat 27, właściciel 
II rentownego przedsiębior­
stwa poszukuje znajomości 
w edu matrymonialnym K li­
ka tysięcy posagu w ymagane 
L ifty  pud W T Jo  Admini­
stracji Słuwa Polskiego.

2496

AukOj tmiujlowany z usługą 
I  Ł ra i do v, yn.ijr ciii W i: - 
domość oinadeckich d. II pię­
tro na l< wo i i S l

M u lle r  1 Sp., 1 wów ul. Dłu- 
i  1 goszadd wykonywa wszel­
kie roboty ciesrtlskie w za 
kros builow metwa wchodzące 
l)(.ntv pt uskte tartaki, dach^, 
w er mdy. scIonJy głow neognio 
trwale z n ikładi.aini dębowe- 
mi. Wykonanie staranne.

2576

O  duże pokoje ,. balkonc-rn 
I ż  przyn.ileżylościami 1 pi^ 
tro, zaraz do wynajęcia, Kta 
szewskiego 2S, 2522
1 okal sklepowy (piwiarnia 
U  i pokój do Stiiudan hotelu 
Gcorgea) ul. Tańśkiilj 3 od 
marca do wynajęcia 2268

V ,g a re k  srebrny, damski, 
Xlznai.zony J. 5. Zawieszony 
na broszce w kśzlażtie mono­
gramu. Zgubiony 27 lutego. 
Znalazca zechce się zg; tsić 
dt» dozorcy domu ul. wro- 
now kith 15 a otnym a na- 
grouę 2516

p o kó j li uiiiowy umebłowiiny I z calem utrzymaiiu-m do 
wynajęciu Klonowiczu 14 I 
piętro na lewo, zaraz 2563
l i m  r  n   ̂ pokoi ui. oo- 
W l U U n  bieszczyzmi 15 do 
Wynajęciu Bliższa wludomołC 
ul Si iiułszczyzny 4 mU łzy 
3-4  popołudniu, 2501 Każdy na^iotek

i b ro (l*"’k$ U9U9U * if  pown/e 
i bribulośni>* »- n ,ij\ r  itA*_yra 
c. a io ty lko  p r i d  p fJtlow i,-  
oi» tn itn rm  ogulnin <pecv. I- 

nym  ‘ rodkiom

Rdmerta A n t ik n ; | q .
A rto.i 90 h „ pttritif o 20 h 
wtęcuj Sprow uUtic można 
p r s f i nptrkę _Zum rim i~ 
• chon Knivnr I r  Jo ie t  Rn- 
inert, 3runo, Fardinrmrii- 
gnano 14 11

O Q  lutego l<A)7 zgubiłem 
-7 banknot stukorcmowy 

na poczcie. Rzetelny znalazca 
zechce go zwrOci' Jestem 
Służący u pana Viviena, VII- 
ckiewitza 1 8- 2556
p o kó j ws|)Olny dln pań inte- 
t  li^entriych z calem utrz, 
niamcrn, Teatralna 8. TNsi
f 1 O pokoje i  kuchniami *0 z komfortem urzą­
dzone, stri mu drmecłna do 
wyriaięcia. Sapiehy 12. 25 ił

Eleganckim
I * a i l Ł O I I E  1

t o d n ć i

poleca swoją zaszczytnie i 
znaną

Pracownię sukien dmskieh |
.Zofia Wnlenta"

Lwów, ul. A. Asnyka 1-7.1 
(boczna od ul. Pańskiej).] 
Wykonywa toalety wszel- 1 
kiego rodzaju, jako te lJ 
- os ty u my, bardzo cltaun-1 
cko. staiannie i Szybko 
po umiarkowanych ce-1 
nuth. Z  prowincyi wy­
starczy stanik na miarę.

: k ij

Bezp łatn ie  i bez porta
wY»ył*jn kiid«mo

wirlki*
11 a* tru w nnj cm unik 
■ 1J  *) w ió r a m i *0- 
t łuuycb , d o b ry ch  i tanich trutrumantow 
□ iU iycA U  voh k.%Ad«go

Hanns Konrad
Dum  wysyłkowy.

Brux nr. 965 
—  (Czechy), —

Skrzyr :e do nauki bez smy­
czka K 4 80, 550, 6 i wyżej, 
Do tego smyczek K — 80, f
140 i wyżej Cytry, harmonie 
na składzie. 92

Kanarki
sławne » Sw iecieśpłe 
wakl, oryginalnej krwi 
Seifert, o prześlicznym 
niskim i brylantowym 
g łose  i długim, zm.en- 
nym gwiździe poleca 
A. B R Z EZ Iin A , wielki 

Zakład chowu kanarków w 
Ołomuńcu, nr 22 Rzetelna 
usługa. Sztuka po 3, 10. 12, 
samiczk. po * kor. Przednie 
do 16. 18 i 20 kor. W ysyłka 
za zaliczką. Każdy jest zado­
wolona- Tysiące listów i po 
dziękowań- 98

P A S O M
apsulae c. O leo 

Santali u.25 matKa 
Kapsu łk i zamba

Oni-fcn »»tec»ne  p n n  tf k a r i y p r ł f  
r ! »  terpien o i r  pę ch e rza  " d r o j  
moC2.»*'ych lid. n ie s / k o J . - |  #o- 

• id k o w l. ł r y h k i  » k u ie k
Jedyny wytwurta 

briwil 'ylko wczerwon."  I  r  m a I, Z \pikitt»:h po k O —Di (~ r ~ UR) 
nab yc ia  E . B ra d y . W ie- y * .  <

I, Flelacnmarkt - ^

gratis i franko me 
go bogato ilustr. 
polskie jo cennika 
z przeszło lfXX) ry­
sunków zegarków 
towarów srebr­

nych i złotych

H ann# K onrad

T e a t r  p a p u g  i k a k a d u
i teatr m echaniczny 

f W  i t lU t i  Ji- s/cz r U i d l k i  <rznv 4M I
Daje przedstawienia codzienni? od nodz. 11 z rana do 

9 wieczór co godzinę 2570
w  Pasażu 2£Dzolaach& wra L-^o-ttaS.
=  W ystęp  papug i k akadu w ro li a rtystów  =  

S z c z y t  iiu  to c in > u r j  t r r s u r y .

P.erwsza fabr t a zegarków 
w B i dx  nr. 984 (CUechy).
**ca* d*tw« niklów* *ef*rkt Kamontotr 
t kotwic* r u e n  i  iŁ.cu*ik.»em \ fu tj- 
rAires k̂óri.\oTm k. 4.-, 9 situkl k.

P r :w ł* iw 7  ar*bm v c « fir* k  R*- 
monioif k. 7MJ, prmwdnwy wabrn/ 
i*jkcu**ek( t a l Ą o y  I * grumOY i .  a-a0 . 
2*4ne r ja jk o )  Zmt»n» d u tw .io a *  luk 
T  *wrot p ł*n1ęd iy . 91

K n ap lem e w yp raw y  s i a k
sporz; dna najtaniej magazyn [dnicza 
pościeli Dre\lerów Lwów, pł. 
Kapitulny. Cenniki im żądanie 

l .J2

1 G  O  7  W IO S N  A ; N„jv. ię- 
i  ps2;l f,rma ogra­

nicza i produkeya nasion 
P  W. ST AR C K A  bynów, we

U rzę Jow n ie  zatwierdzone 
A D K E S Y  wszystkich za­

wodów i krajów a gwarancyą 
porta w międzynarodowym 
b.jrze adresó#: jó ze i Ro^cn 
zweig i Syn, \V edeń I B5- 
ckerstrasse Z Tel. 168S1 B u ­
dapeszt, V N-dar-utcza 20. 
Prospekty franl.o. ltó

Doradcza i projektowa
kanceiarya eiektrotecnniczna 

i maszyneryjna 8s
t n ż y  n l e i a

E m ila  K o p a ck ie g o
Czeska Praga,

E  m . lc h .6  w  1 1 1 8 .
Bezstronnie i niezależnie 

ou firm, sporządza projekty in- 
staiacyi, koilaudacyc, od Iiczc 
nta rentowności i projekty naj­
lepszych urządzeń Nauzór bu­
downiczy. Długoletnia prakty­
ka Znakottiie poleceń,a, pri>- 
pozycye różnych urządzeń ele­
ktrycznych w gospodarstwie 

O P E C Y A L N u S Ć : 
M iejskie stacye elektryczne.

Barto w ażne dla p i l !
Honorarvum  um iarkowane.

Lwowie, plac Maryacki ó, po 
Jeca wszelkie odmiany nasion 
warzywnych, kwiatowych i 
palnych, pieiwsze' jakości' 
Ilustrowane cenniki wysyła 
każdemu na żądanie gratis i 
franco. 1975

-.-4.  Żż ,„, -o* -  « . z#— .  - •  * * *

■! .< *sżC. 6%  m i  aUżcj

+ J  »
łs+JL

/  ■ '1:1'AA **a> W

tL&pt , y ~~ * ^ ^
,'ŷ  • *4f*<

. 1

£ 7 7 ^

-
t . 'twwy? .

ci Kil IHNAT0WIC2

we Lwowie apteka Plepesa l#or* 
tvAsk4eno plac Hcniard>ń»ki I. J. 
‘ aptek* pod »rcbrnvm orłem H 

kubła (przedłem 2. Ruckera.
36

S3ł 1«P3T -w-ła-sn*:

we Lw ow ie , K ra ko w ie , P rzem yślu  i S ta n is ła w o w ie
p o l t c a  2492

Prawdziwe Mleko ogOrkowe l k.
Prawdziwy k re m  ogórkowy l kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy l kor.
P rawdziwe Mydło ogórkowe l kor.

do wydelikacenia I upiększenia twarzy. —  Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. —  Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. —  

Żądać wyraźnie tylko wy rolnif t / f n m r n l n f i  ż:*dai! vv>raż,lic t'f* °  wyrobu„Marysia a  J a n a  I h n a t o w i c z a .
Biuro dzienników 

i ogłoszeń 
Lwów, u! Halicka 8,

przyjmuje p r e n u m e r a t ę  i

o j f i o K z e i i i i *
do wszystkich dzienników i 
czasopism krajowych i zagra­

nicznych.
Sprzedaje pojtdjrcze n-raera 

gazet i pisin peryodycznych, 
między .nnemj 

Daily Telegraph 
Times —
Figaru
lournal amusant 
Frou irou 
Le R :re
Leipzieger lllusttierte 
berliner .
Nimm mich mit 
Jugen J
I 'iegende Biatter
Meggendorfer
Smip.icissimuu
Wo^he
Wage
Wiener AWtJe
Modcnw elt
Kurycr Warszawski
Boc.an 2423
Dyaheł
Śmigus

i wicie innych 
SPH C YA LM Y  S K Ł A D  

włoskich mandolin
Artystyczne PO C Z T Ó W K I 

Papiery listowe 
Książki do modlenia.

EażdsJ pani
polec

ITÓLito. J

a m y
przed zakupnem na sezon w ie s o n n y  > l e t u i  z a ś a d a m e
na isi no łm ej b e z p ła t i 'e i  p r z e a y ła t  n a sze j co dopiero

ukończonej

w ielkie.i k o le k c y i próbek
zawierającej najnowsze materye a a  s u k n ie  d a m a k ie .  b lu z k t  
w e łn ia n e ,  z e f i r y ,  m u ś l i n y  i wiele innych m a t e r y i  d o  p r a  
n i l  od najtańszego do najiepszejo gatunku, a także to w  a r y  

p łó c ie n n e  i  b a w o ł u l a n e  i t. d i  t. d.  jakoteż i

i l u s t r e w a n y c l i  ż s i n i a l i  m ó d .
z n a jn o w iz y m i  m o d e lam i t o a l e t y  d a m a m e j  kortfelt 
eyi. b lu z ek ,  k a p e lu s z y ,  t t r o j i ,  b e i isn y .  ubrała  m q9 ..i rh  
i ch ło p ię c y c h  j a k e t e t  a r ty k u łó w  do uiu> b ło w a n ia

i g-oapedarst.wa domoxvef?o i t. d t t. d u78

Wvbór. jakość, taniość tes konkurencji!
3rand Wiagasin „A U p n * x r i x

A?i«dwń I  JJrtibsn  15 5
I . ,  l l w b M b u r g f S - g i t f l M t '  E.

Założono 1872. K A M  Al E R  & S O H ^ E E I \ < J E R  2atojtsffc !S72
i ", >- -- ^jc.u jssKs-iżr^iifirattJBUKH i^ : ;  - s
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H lW Z

i r i w  w$f£

«8K»

ai^dL^w" A»st*-w »4

a n r c u i n f  w r  f ł u s s  §
nadworna sztuczna farbiarnia, pralnia sztuozna i chemiczna Sysitim FIliSS

d l a  y n r d e j r o l j y ,  s j ^ i i f o i  s n < U v , f l r  . t t w U  i  f i a t o j u  » v t ; z o £ I * i * £ c  r o d c a j f l .  P d flłW iil

" ^ Ń T ł ^ u S i p . ©  s j s l & ć L y  f a t e r y o a s i l . © ;  w s z y tk o ! ! !
l w i w  X kL tU c «  lyk H tau iia  1. 4# ; — I I  k l .  « l i n  B aturego 1, SfrD la s k i ) .

0 Ę T  K R A  B£&W t j i k a  « U r a  tfw, Ł r z y z *  1. 7.

. 5553
i § p e  c y a l n  o ś ć : Chemkane sadie zyac; _jni» i fcrtiarnta (a r<=ss#t) dla sukleń Je-wahnych na|l< *£■%• 

satwiiKw. — ZAMÓWŁN1A z prowincy, uskutecznia się jak najstaranniej i nafUnlej.
jN ttfw ięksse f i l i u t « § 9  prsetL iiębia* ~ iw a  S0  w  Gtwaahaih. M arm w ia i  § ią~ ku . i°rassę utcamtui u .  H rtn ę  *

n a  hu  ig~, -w h a  b ry k u  : BMhhSfO. 2540 ■ J*
UWAGA: Na wszystkich z mojei fabryru czyszczonych, i farbowanych przedmiota< h znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tejże zapłacić. <14

8  ®  P  5  »  asancjEEKZCT ®  i  0  S  a  s e s isWal i i | p  * - « ™ ł1 i  119
(9 3 ą  t l  ja i

e i e l e e e*
mapują »a roczną  
u m o w ą  w  k a ż d e j  ilo- 
śei, p lą c ą c  golóu-ką

Bracia B-&YEB,
Augsburg, Kliseiab-Fabfrk.

1114

Ł f S B W ogniotrwałe oryg- 
__i td  I  J. Wertheimera po­
leca na dogodną .płatę jcną- 
ralny zastęr ca dla Gi licyi i 
ziufcawinj M. KCMKBa, we 
Uwewie, ul On decka 10, te­
lefon nr. 820, Skłau maszyn 
rolniczych i do szycia. Pia- 
cownia ślusa-sko-mechani
czija. 2012

m

druciane do ogro- 
f l l J > E SM  dzeń domów, wil­
li, ogrodów, placów remiso­
wych, Kościołów  ̂ grouów ilu. 
uruiy kolczaste i gładkie, rafy 
do piasku, ruaierece sprężyno­
we poleca po cenach fabry­
cznych, Henryk Wonsch, dom 
agency,ny Lwów Sadownicka 
7. Ce miki do dyapozycyi. Te­
lefon *90. ~ ( - 2438

|
m  s& kkdy a rtjs ty ezn o -fo to g ra fiez iie

$i
M d s fa " Memfirandt

iń&!
8N
11
li

L w ó  v, P a s a ż  M i k o l a s c h a  L w ó w ,  P a s a * ,  j - f a u s m a a n a
wykoruią fotografia po następujących cenach

8 w izytowych sir. 2 ■— 6 m a ły  m aka rt sir. 3 ' —
6 secesyjnych „ 2 ‘— 6 gabinetowych „ 4.’—
Wszelkie inne formaty, grupy, tableaux i powiększenia po cenach jaKnajmższych.
Za wykonanie artystyczne, trwale i podobiznę ręczy się. - - 2518

S lem Sran d t" Sldela"

fcp*Cż*\ś>
C
c t n
cSA

i i
hsi

Ila itam aun a F a s a ż  Mi -c iascha

11111111= mmimmrg
zmodernizowana

M a  m i i i  i oiewate żelaza
Z iia c z i i ie  ro z s z e rz o n a est'3

£Ł®
»-t*j
es®®
efc-a
r.jfis
Ł,:«B IX

w y r a b i a
W O D D ZIALE 1.

B u d o w a  m aszyn :
l£ 5 r Maszyny parowe i lokomobiie do ruchu zapomocą 

pary nasyconej i przegrzanej, nastręczające najwyższą oszezędnożi 
w materyale opałuwym. Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk 
drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich wiwceń, urządzenia 
rzeźni, rnłyny itp. Kompletne urządzenia tr^nsmisyi w faihowem 

wykonaniu. Pompy i urządzenia pompcwe,
W  O D DZIALE I.b

Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobiie, mlocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki 
do czyszczenia zb>zu, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W  O D D ZIALE H.
Rotlarnia żelazna wyposażona w iustatacye 

pneumatyczną:
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wieikoSci, przogrze- 
wacze pary. aparaty, konstrukeye żelazne, zakład? gazowa re­
zerwuary, * kotły warzelne do browarów do gotowania zapomocą

pary, chłodnice.
W  O D D Z IA LE  U L

Odlewarnia żelaza f metali:
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług 
własnych i nadesłanych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W ODDZIALE Iv.
Kotlarnia miedziana:

Aparaty dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego
rodzaju itd.

Zóinfcienia dla nas przyjmuje także nasz inżynier, p. Henryk Katzeneiienbngeu,
zanieszkaty we Lwewis ul. ryblAiawicza I. 11. ® |  f

eaat

riffl
8C53
e w

1
«£»

f f l 111 n\s l i s S I g g i lataBBwasesŝ sassscŝ  {

Tanie czeskie 
pierze u po­
duszki ! 5 kilo: 
nowe darte k. 

^  u 00 lepsze k. 
. . 12, białe mięk­

kie jak juch darte kor. 18, 
24, Śnieżnej hułości miękki; 
jak uuch, daie, koc. < ! . tó’ 

'ysyłka opłatuie za pobra­
niem. Zamiana i zwtoi za po* 
kryciem kosztów porta do­

zwolone. 2082 
Benedykt Sachsei, Lobu. ł»5 

poczta Pilzno. Czechy.

Wie czytać
jedynie — ile spróbować 
należy oddawna znanego 

leczniczego 
m ydła z m leka  l i l io - 
wego z d rew n ianym  

k o n in ie  oi 
Berginana & Co.,

Tetschen n/E.
dawniej zwar -go: Bergrr ina 
mj iem z iliowego mleka 
(marka: 2 górników), ab' o- 
bip zapewnić woln , o, piegów 
i b.alą cxrę i delikatne zabar­
wienie t*arzy. Na składnie 
w kawrtl.ach po 80 h w apte­
kach : H. RLbla, ul. Krukowska 
Szymona Haya, ul. Kazimie­
rzowska. — W drogeryach:
A. Hubnera, Ryn:k; P. Mikola- 
scha i Sp., ul. Kopernika: O.
T. Winklrra i Syna, Rynok A. 
Bcakoca, ul. Hetmańska J. Re- 
cher.a, ul. Halicka; I Scliren- 
zla, ul. Sykstuska L. itaiow- 
skiiego, pl. Kapitulny; V.ilh. 
Wolta, ul. Akademicka. — Per- 
"umerya Zygm. Oldsla w Orane 
Hotelu. Roman Mayal w Oświę­

cimiu. 31

Raszyny do szycia"’Smgera 
Ta i pierścionkowe ręczne od 

M l 24 zł., nożne od 2i 
zł. i wyżej poleca F 6- 
ftns fttosenniaiin. 

-'icSŚKiń Lwów, ul. Uarola Lu- 
- ^ u .  dwika I. 27. Cenniki l 

darmo i opłatnie. Iv5 i

P i i r w m
ś-w iatowia e x e k o $&<£«. 

ś  s s i i «  i  j s m k d w a  i# i

Krblewski
źródła

lnineralne

K r a n c h e n
f iaw n zł a a u a n y  ir o d o k  d o  le e to n la  ka* 

 ̂ fca u fn , c h ry p k i, 
kw atn żułądkaw Kęn. WozętLzie otreyni«,d 

t J  pra sz ara  y  dądań w y  raić ul#  
prodttlsj rtatiu-aU^r t n l*  p v y ja i o w a d  
•u r o g s tó w  fa*tutt**o  e m sk ie  wod^' 1 «o le).

Swisży, kwi!sit|o« i mkktl s i
nadaje

K r e m  L o t o s
Sporządzony z najdelikatniejszych sklaflnMw, 
działa zbawienn e na skórę, usuwu wszelkie szpe­
cące twarz wypryski, piegi, opu.enunę i czerwo­

ność twarzy. — Cena 2 kor.

P u d e r  L o l o s
Najnowszy tryumf postępowej kosmetyki, kor: 
serwuje ołeć 1 nadaje Kwnacyę naturalną i świe­
ża Przvl:ga znakom,cie, wygładza skórę i jest 
pozbawiony wszell icn szkodliwych domieszek 
Biały, różowy lub Kremowy. — Cena 1 k. *0 A

M y d ło  L o to s
doskonało, łagodne mydło ioAlołetr« 
do pielęgnowali# twar / i rąk — 

C«aa 1 i v  50 h

L a b e ra to ry u m  h y g ic n ie a —kosmet-y«». # n e w m n  
L w ów . ul. T m ee ieg o  B a ja ,  ró g  Kmśelu&aki.

Fabryka maszyn i motorów
Seiż K. P L ® W 4  & r » m p  , XVBX. W alt jra» se  78. |

iltłtiro d !«  B>ł-•»S v - i . Lwńw , sil. UrodtełMi tbii
N o w o ś ć  J

"Ę ’,,
'̂'sjSb, <a4HP^ISf V T  iw *NS.' 

własnej, najnowszej, patentowanej budowy. Koszta popędu 1 —-3 halerzy na i

Pierw szorzędne polecenia.

* r  . T i T T "

m u i s r f  d o  s u r o w s j  r o j i j  j 
m p j s r j  s s i E d - j t a ż o w i

!n f f s z c d l z i e
■3SST-

godzinę 1 siła konia.

aSSS0<3ł’4VRł< .WŻflfcK
'Nakładem apółki wydawniczei we Lwowie. Sto warz. zar z ogr. poręką. — 2 Drukarni o i c w 'o lsk iego

Papier z fabryki Braci FiaikowsKicn w Dialei Czańcu.

n o io r?n .v y l:u cfp o w e f p a r o w e  i  lohom-ohileĄ
Kajj64ar«*« i r . r j « ic5is*:a fah ry iku  moKływ ^feiiłgr.skitth | 

jjj ’ , R <Io w ynsków  cłanta. J23fi
y w_/.-v-iuu,
* o 1 :-.k i £

uitwuu i ł*Ekar#j»«sw*<
w'e Lwowie, poo zarządem Józeia Ziembińskiego.


